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Coś jedna się zmienia... Może 
nie w takim tempie, jak powinno, 
ale miło zobaczyć światełko w 
ciemnym tunelu. 

Od lat w ścisłej czołówce moich 
„ulubieńców” są urzędnicy, głównie 
samorządowi, ale reprezentanci 
innych urzędów też. Nie, wcale nie 
wszyscy i żebym ich jakoś szcze-
gólnie nie lubił. Broń Boże! I w tej 
grupie społecznej zdarzają się wszak 
ludzie porządni i na właściwym 
miejscu. Jeśli takich spotykam, to z 
miejsca hołubię i obdarzam wielkim 
szacunkiem wierząc, że czyni to 
życie przyjemniejszym i łatwiejszym 
po obu stronach barykady. 

Nie znoszę natomiast organicznie, 
nadętych i niekompetentnych biu-
rokratów, którzy miejsce za urzęd-
niczym biurkiem traktują wyłącznie 
jako synonim źle pojętej władzy i 
zapominają, że praca samorządowca 
to przede wszystkim służba publicz-
na na rzecz obywateli. Bo obecność 
tychże i sprawy ich do załatwienia, 
stanowią istotę zatrudniania kogo-
kolwiek na urzędniczym stanowisku. 
Obsługa petentów to więc nie walka 
z intruzami, ale posługa, która opie-
rać powinna się na wzajemnej życzli-
wości i chęci sprawnego wykonania 
wszelkich czynności, wynikających 
z konieczności stawienia się przed 
obliczem miłościwie zasiadających. 

I żeby nikt nie zabił śmiechem 
mojego nieuzasadnionego życiem 
idealizmu, przyznam od razu: dosko-
nale wiem, że takie stawianie sprawy 
dziś brzmi wciąż niedorzecznie... Bo 
wszyscy dość mamy przykrych do-
świadczeń płynących z codziennych 
kontaktów z urzędnikami każdego 
szczebla, od gminy zaczynając, na 

„górze” kończąc. Dlatego od lat 
prowadzę osobistą batalię o zwykłą 
przyzwoitość przy biurkach, przez co 
głównie jestem przez urzędników nie-
nawidzony, a refleksji z tym stanem 
związanych nie zaliczam do przyjem-
nych i satysfakcjonujących. Źle mi z 
tym, ale myślę sobie: „Misja jest do 
dźwignięcia” i czuję się trochę lepiej. 

Pomny wysokich schodów do 
każdego szczebla oniemiałem z 
zachwytu przed tygodniem. Z racji 
życiowych wyborów dane było mi 
ruszyć do załatwienia dwóch proza-
icznych spraw w lwóweckim powie-
cie i tamtejszym urzędzie skarbowym. 
Do dziś nie mogę się otrząsnąć. Panie 
w wydziale komunikacji sympatyczne, 
uprzejme, bezproblemowe, czyli cu-
downie kompetentne. Służą pomocą 
i od ręki załatwiają sprawę. Nawet 
na dowcip niewprawionego petenta 
odpowiadają uśmiechem. Mało tego. 
Pędzę do skarbówki, a tam prawie 
to samo! Prawie, bo może bez 
uśmiechu, ale uprzejmy ochroniarz 
pyta, w czym pomóc, kieruje do 
drzwi i nawet stosowny formularz do 
wypełnienia wręcza osobiście, wspo-
minając przy tym, gdzie leży wzór z 
podpowiedziami. No i jeszcze pan za 
ladą, nieobrażony za niewypełnione 
rubryczki, pokazuje palcem gdzie, co 
i jak uzupełnić. Naprawdę! Samemu 
trudno mi w to uwierzyć, ale może 
jednak rzeczywiście coś się u nas w 
końcu zmienia... 

 Daniel Antosik
daniel@nj24.pl 

Szereg wartościowych zobowiązań dla 
uczczenia 50. rocznicy Rewolucji Paździer-
nikowej podjęli pracownicy jeleniogórskiego 
węzła PKP. W odpowiedzi na apel Huty im. 
Lenina drużyny parowozowe zobowiązały 
się zaoszczędzić 3 tys. ton węgla, zaś pra-
cownicy składnicy opałowej PKP podjęli się 
skrócić postoje wagonów.

n

Z okazji zapowiedzianej oficjalnej wizyty pre-
zydenta Francji de Gaulla, huta „Julia” przygoto-
wuje upominek w postaci kompletu kieliszków 
kryształowych do wszelkiego rodzaju napoi. 
Najmniejszy kieliszek waży 90, największy zaś 
230 gramów. Ciężar karafki sięga 1 kilograma. 
Szlif pozornie nieskomplikowany należy po-
dobno do najtrudniejszych. Swym rysunkiem 
przypomina podłużne płatki korony kwiatu. 
Drugi z kolei upominek jest przeznaczony dla 
małżonki szacha Iranu z okazji jej koronacji, 
która ma się odbyć jeszcze w tym roku.

n
MHD „Uzdrowisko” wprowadził niedaw-

no w cieplickim SAM-ie spożywczym (sklep 
nr 38 przy pl. Piastowskim) bardzo atrakcyj-
na innowację. Zainstalowano tu elektryczny 
rożen do pieczenia drobiu. Klient kupuje na 
miejscu kurczaka lub kaczkę oraz tłuszcz 
potrzebny do pieczenia, a miła ekspedient-
ka - bezpłatnie i na oczach łykającego ślinkę 
klienta - przyrządza pieczyste.

n

OGŁOSZENIE
MHD - artykułami spożywczymi w Je-

leniej Górze zawiadamia, że od dzisiaj na 
telefoniczne zamówienie sklep spożywczy 

„Dzidzi”, sklep spożywczy nr 5 przy ul. 1 
Maja przygotowuje do odebrania wszystkie 
towary spożywcze na odpowiednią godzinę, 
albo dostarczy do mieszkań towary spo-
żywcze. Powyżej 300 zł bez dodatkowej 
opłaty.

44 lata temu w NJ

Fundacja „Na ratunek dzieciom z 
chorobą nowotworową” od pewnego 
czasu prowadzi Akcję Nakrętka. Wo-
lontariusze zbierają środki na Przylą-
dek Nadziei, czyli na budowę nowej 
siedziby Kliniki Onkologii i Hematolo-
gii Dziecięcej we Wrocławiu. Placówka 
ta stała się szczególnie bliska rodzinie 
zgorzeleckiego nauczyciela, radnego 
i społecznika, Waldemara Woźniaka, 
ponieważ leczony był w niej nastoletni 
syn pana Waldemara. 

- Byłem pod wrażeniem tego, jak 
pracują tamtejsi lekarze; ich otwartości 
i zaangażowania - opowiada tragicznie 
doświadczony ojciec. - Pomagałem 
w różnych akcjach humanitarnych na 
rzecz tejże kliniki i w dalszym ciągu 

zamierzam to robić. A że zgłaszało się 
do mnie wiele różnych osób z pytaniem 
o Akcję Nakrętka - bo coś słyszeli, bo 
chcieliby pomóc, bo nazbierali nakrętek 
na wózek dla kogoś, na czyjąś rehabi-
litację i nie wiedzą teraz, gdzie i komu 
to oddać - postanowiliśmy wspólnie z 
dyrekcją szkoły, że tutaj zrobimy bazę. 

W ten sposób piwnice i korytarze 
Zespołu Szkół Zawodowych i Lice-
alnych im. Górników i Energetyków 
Turowa zaczęły wypełniać się plasty-
kowymi nakrętkami. Nakrętki przeka-
zywane są również w ramach pomocy 
na rzecz dzieci i młodzieży z powiatu 
zgorzeleckiego, która dotknięta jest 
ciężką chorobą, a więc nie tylko na 
budowę placówki. 

Surowiec  zaczę l i 
wkrótce przynosić wszy-
scy, nie tylko uczniowie, 
i nie tylko młodzież z 

„górnika”. Do akcji spon-
tanicznie przyłączyły się 
zgorzeleckie przedszko-
la, szkoły podstawowe i 
gimnazja, także zakłady 
pracy i prywatne oso-
by. Zbieranie nakrętek 
tak naprawdę trwa już 
drugi rok z rzędu, ale 
dopiero teraz szkoła w 
spontaniczny sposób 
przyjęła rolę centrum - magazyno-
wego i logistycznego. Możne się 
wydawać, że co tam… jakaś nakrętka. 
W rzeczywistości ilość pozyskiwanego 
surowca przerosła chyba najśmielsze 
oczekiwania wolontariuszy. Nakręt-
kami wypełniono ponad czterdzieści 
dużych worków. Trzeba to było 
wszystko przechować, zorganizować 
transport, potem przenieść do dwóch 

„zorganizowanych” busów. Ostatnim 
akordem była podróż do Wrocławia. 

- Dokładnie nie wiem, jaka jest droga 
od plastykowej nakrętki do grosza, 
który zasila potem fundusz budowy 
kliniki - mówi W. Woźniak. - My zawo-
zimy nasze nakrętki do punktu składo-
wania fundacji przy ul. Niedźwiedziej, 
przy targowisku. Stamtąd nakrętki 
trafiają do recyklingu. Firma, która je 

odbiera, za każdy kilogram nakrętek 
przekazuje fundacji określoną kwotę. 
Ze słyszenia wiem, że to są kwoty 
między 50 groszy a 1,20 zł. 

Nauczyciele i dyrekcja szkoły są pod 
wrażeniem zaangażowania uczniów w 
całą akcję. Na początku przynoszono 
pojedyncze sztuki, ile się zmieściło 
w garści. Teraz wypracowano już 
systemy gromadzenia nakrętek. Co 
niektórzy mają np. w szkolnych szaf-
kach specjalne woreczki, które po 
napełnieniu dodawane są do „zbiorów 
głównych”. Współpracujące placówki 
przynoszą nakrętki w wiaderkach, 
kartonach czy plastykowych workach. 

Akcja, oczywiście, trwa nadal. Gdy 
znowu uzbiera się wystarczająco dużo 
nakrętek, zostaną one odwiezione do 
Wrocławia. 

(mat)

Wolontariusze z „górnika” na medal!

Akcja nakrętka 
Zgorzelczanie wypełnili uzbieranymi nakrętkami dwa samochody transportowe. 
Plastykowy ładunek pojechał do Wrocławia, by wesprzeć Akcję Nakrętka. 

Cztery zespoły opracowują koncep-
cję zagospodarowania deptaka w Kar-
paczu. Urbaniści, architekci, specja-
liści od zieleni miejskiej i krajobrazu 
szukają optymalnych rozwiązań, żeby 
wykreować miejsce funkcjonalne, a 
jednocześnie estetyczne i z charakte-
rem. Powołanie takich zespołów moż-
liwe było dzięki współpracy miasta z 
Polskim Towarzystwem Urbanistów i 
firmą Kristensen. Praca eksperckich 
zespołów kosztować będzie 50 tys. zł. 

Dyskusja nad wizją deptaka nie 
sprowadza się do urzędniczo-ek-
sperckich działań. Od samego począt-
ku władze Karpacza próbują włączyć 
w proces kreowania tego miejsca 
także mieszkańców. Dotąd odbyły się 

dwa otwarte spotkania w tej sprawie. 
13 lipca odbędzie się trzecie. Na spo-
tkania przychodzi około 50, 60 osób, 
głównie mieszkańców z bezpośred-
niego sąsiedztwa deptaka. 

- Idea jest taka, żeby deptak był 
czymś więcej niż miejscem wyłożo-
nym gustowną kostka z oświetleniem 
i ławeczkami. Chodzi o to, żeby zna-
leźć sposób i opowiedzieć atrakcyjnie 
o naszym mieście - mówi Ryszard 
Rzepczyński, zastępca burmistrza 
Karpacza. Liczy on, że za rok będzie 
już można przystąpić do opracowania 
projektu technicznego.

(sad)

Chodzą koło deptaka 

800 metrów wyłączonego z ruchu kołowego odcinka  
ul. Konstytucji 3 Maja prawdziwym deptakiem stanie się 
dopiero za kilka lat
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- Chyba po to są dworce au-
tobusowe, żeby w przyzwoitych 
warunkach móc wsiąść do da-
lekobieżnego autokaru, ale Je-
leniej Góry to nie dotyczy. Tu z 
bagażami trzeba się przepychać 
między tłumem ludzi czekającym 
na czerwone autobusy. A jak 
znaleźć taki przystanek w obcym 
mieście? Gdzie jest Podwale, po 
której stronie przyjedzie auto-
bus? Przecież to absurd - pieklił 
się mieszkaniec Bełchatowa, 
któremu przyszło wracać toma-
szowską linią. I nie był jedynym 
narzekającym.

Ale kurs do Tomaszowa nie 
jest jedynym niewjeżdżającym 
na dworzec PKS w Jeleniej Górze. 
Wjazdu nie mają tam też autobu-
sy obsługujące linię Gorzów - Kar-
pacz. Pasażerowie tych kursów 
wsiadają i wysiadają na przystan-
ku przy dworcu kolejowym.

Miejsce wsiadania i wysiadania 
to zresztą niejedyna niedogod-
ność. Mieszkańcom Jeleniej Góry 
np. trudno się zorientować, że 
takie połączenia w ogóle istnieją, 
bo nie ma ich, rzecz jasna, na 
dworcowej tablicy informacyjnej.

PKS Tour nie wpuszcza
Stanowisko jeleniogórskiego 

PKS-u w tej sprawie jest jedno-
znaczne. - Jesteśmy spółką prawa 
handlowego i prowadzimy nor-
malną działalność gospodarczą w 
postaci przewozów pasażerskich, 
a dworzec jest naszą własnością. 
Nie może więc dziwić, że nie 
wpuszczamy, kursów, które są 
konkurencyjne wobec naszych - 
mówi Konrad Karmelita, dyrektor 
ds. eksploatacji. - Ale takie sytuacje 
zdarzają się rzadko, tylko w przy-
padkach ewidentnego naruszenia 
naszych interesów. W tej chwili 
dotyczy to chyba tylko tych dwóch 
kursów - przekonuje K. Karmelita.

Mówi też o generalnej zasadzie, 
wedle której obcy przewoźnik 
tworząc nową linię, robi wszystkie 
uzgodnienia, także z innymi PKS-
ami, i jeśli na tym etapie uzyskuje 
zgodę, to potem nie ma też pro-
blemu z wjazdem na dworzec.

- Nie przypominam sobie, żeby 
ci przewoźnicy uzgadniali cokol-
wiek, żeby w ogóle zwracali się do 
nas o wjazd. Jestem pewien, że 
PKS Tomaszów na pewno nie wy-
stępował o taką zgodę w przecią-
gu ostatnich trzech lat. Może to ich 
należy pytać, dlaczego lekceważą 
pasażerów - sugerował dyrektor. 

Prezes spółki PKS Tomaszów 
Mazowiecki, Violetta Pełka-Wójcik, 
jest zaskoczona stanowiskiem 
przekazanym w Jeleniej Górze. 

- Nie chcemy wjeżdżać na dwo-
rzec? To jakiś absurd. Jesteśmy 
gotowi na każde ustępstwa, byle 
tylko podjeżdżać na dworcowe 
stanowiska. To się należy pasa-
żerom. Niestety, PKS Tour kate-
gorycznie odmówił - zapewnia 
pani prezes i nie jest gołosłowna, 
bo na poparcie swojego stanowi-
ska ma dokumenty.

Tomaszowski PKS p zgodę 
na wjazd na dworzec wystąpił 
w styczniu 2011 r. Prezes Jerzy 
Wróbel odmówił, tłumacząc, że 
ich kurs koliduje z odjazdami 
jeleniogórskich autobusów. Toma-
szowskiemu PKS-owi rzeczywiście 
jednak musiało zależeć na zgodzie, 
bo w kolejnym piśmie z 3 marca 
zaproponowali, żeby to PKS Tour 
wyznaczył niekolidujące godziny 
przyjazdu i odjazdu. Odpowiedź 
jednak (podpisana przez członka 
zarządu, Janusza Kropińskiego) 
znów była odmowna.

- Ta korespondencja jest dowo-
dem, że nie było naszą intencją 
nieuczciwie konkurować z PKS 
Tour. To raczej w Jeleniej Górze 
zachowano się nieładnie - ocenia 
pani prezes i trudno z jej zda-
niem się nie zgodzić. W PKS-ie 
Tomaszów zapowiadają kolejne 
starania o uzyskanie zgody na 
wjazd na dworzec.

Dla kogo dworzec autobusowy?
Sprawa wydaje się dość oczy-

wista. Dworzec należy do PKS-u, 
więc właściciel może dowolnie 
dysponować swoją własnością. 
To jednak chyba zbyt proste rozu-
mienie sprawy. Przede wszystkim 
dlatego, że dworzec autobusowy 
powinien służyć raczej podróżnym 
niż przewoźnikom. Zwłaszcza, że 
PKS dostał go, można powiedzieć, 

„w prezencie”, gdy prywatyzowano 
autobusowy, publiczny transport 
międzymiastowy. 

Negatywne skutki takich rozwią-
zań odczuwają zresztą nie tylko 
pasażerowie (i inni przewoźnicy) w 
Jeleniej Górze. Tu nie jest zresztą 
jeszcze najgorzej: jeleniogórski PKS 
Tour np. bardzo liberalnie - w grani-
cach 10 zł - ustalił stawki opłat za 
wjazd autobusów innych przewoźni-
ków na dworzec; w innych miastach 
te stawki bywają dwa razy wyższe. 

Niemniej konkurencja wywołuje 
konflikty, a ich ofiarami najczęściej 

są podróżni. Przy czym odpowiedź 
na pytanie, czy można pasażerami 
grać, reglamentując prawo korzy-
stania z dworcowych stanowisk 
odjazdowych, nie jest wcale oczy-
wista. Problem dostrzeżono, więc 
w ustawie o publicznym transporcie 
zbiorowym pojawiają się zapisy 
wskazujące, że dworce autobusowe 

- także prywatne, za opłatą - mają być 

udostępnianie w sposób nikogo nie 
dyskryminujący. 

Ustawodawca poszedł tak da-
leko, że ograniczył właścicielom 
takich obiektów prawo do swobod-
nego ustalania opłaty. Jeśli  jest 
ona zbyt wysoka zdaniem innych 
przewoźników, mogą oni poskar-
żyć się gminie, a ta zobowiązana 
jest negocjować niższe stawki. 
Gminy maja także sporo innych 
uprawnień w zakresie regulacji 
transportu publicznego.

Wysokość opłat akurat w Jeleniej 
Górze nie wzbudza kontrowersji, 
ale „niedyskryminujący” dostęp 
do dworca innych przewoźników 
już tak. Czy jest możliwość ogra-
niczenia dowolności decyzji w tym 
zakresie PKS Tour?

Co ciekawe, nawet przewoźnicy 
nie są zgodni w tej sprawie. Zda-
niem części ograniczenia nie obo-
wiązują i właściciel dworca może 
odmawiać, kiedy chce i komu chce. 
Część uważa jednak, że właściciel 
dworca nie ma prawa odmówić 
przewoźnikowi wjazdu, jeśli tylko 
prowadzony kurs ma wszystkie 
wymagane uzgodnienia. A jeśli 
jeździ, to pewnie ma…

Sprawę komplikuje fakt, że część 
przepisów ustawy już obowiązuje, 
część wchodzi w życie od 2017 r. 

Miasto zaspało…? 
Właśnie na to wydłużone vaca-

tio legis powołują się jeleniogór-

scy urzędnicy, pytani, czy podjęto 
jakieś kroki, aby nie dochodziło 
do podobnych sytuacji. Ich zda-
niem sprawę trzeba uporządko-
wać do 2017 r., a dotąd nie było 
istotniejszych zastrzeżeń.

Wszystkie te opinie skonsulto-
wałem z Mariuszem Miąsko, preze-
sem krakowskiej kancelarii prawnej 
Viggen, która od wielu lat specjali-

zuje się w prawie transportowym. 
Jak wyjaśnił, rzeczywiście właści-
ciel dworca może sam decydować, 
w jaki sposób i komu udostępnia 
swoją własność, ale z pewnymi wy-
jątkami. Jednym z tych wyjątków 
jest kontrola wysokości opłat, dru-
gim - obowiązek gminy utworzenia 

„planu transportowego”. 
To właśnie ten dokument ma 

zapewnić dostęp do dworca 
wszystkim przewoźnikom. 

- Plan transportowy jest aktem 
prawa miejscowego i reguluje 
zasady organizacji transportu 
na terenie gminy. W takim pla-
nie gmina musi wyznaczyć co 
najmniej jeden dworzec, do któ-
rego będą mieli dostęp wszyscy 
przewoźnicy, i określić zasady 
dostępu - tłumaczy prezes Mią-
sko. - Oczywiście komercyjny 
właściciel dworca nie musi się 
godzić na ujęcie jego obiektu 
w planie. Ale wtedy gmina musi 
wyznaczyć inną lokal izację 
dworca dostępnego dla każde-
go z przewoźników. Te regulacje 
wcale nie są nadmierną inge-
rencją w prawo własności. To 
truizm - ale warto zdać sobie 
sprawę, że żaden dworzec au-
tobusowy jeszcze nigdy nikogo 
nie przewiózł. Dworzec, choć 
stanowi bardzo istotny element 
funkcjonowania miasta i całej 
infrastruktury transportowej, to 
jednak nie jest i nigdy nie bę-

dzie istotą transportu ale zaled-
wie jego istotnym… dodatkiem.

Pozostaje jeszcze pytanie, dla-
czego takiego planu transportu 
nie ma w Jeleniej Górze. Być może 
samorząd ma rzeczywiście ciągle 
czas na jego przygotowanie. Jak 
wyjaśnia prezes Miąsko, taki doku-
ment już powinny mieć samorządy 
w miastach powyżej 50 tys. miesz-

kańców, w których funkcjonuje 
dotowany transport publiczny. Jeśli 
takiego dotowanego transportu 
nie ma, gminy mają czas do 2017 
r. - Ale nikt nie zabrania tego zrobić 
wcześniej,. Zwłaszcza, że istotą 
takich regulacji jest interes miesz-
kańców i gości danego miasta 

- sugeruje pan prezes.

… ale się obudziło 
Problemy, jakie mają niektórzy 

przewoźnicy z wjazdem na teren 
jeleniogórskiego dworca PKS, 
być może niedługo zostaną roz-
wiązane. Urząd miasta właśnie 
opracowuje zintegrowany plan 
rozwoju transportu publicznego. 
Dokument ma określać kierunki 
rozwoju wszelkich form komuni-
kacji publicznej w mieście. Ma-
gistrat liczy na uwagi i sugestie 
jeleniogórzan, które pozwolą 
optymalnie ustalić gęstość sieci, 
harmonogram przejazdów, opty-
malizację ruchu, zorganizować 
połączenia międzyliniowe i przy-
stanki. Oby nie zapomniano w 
nim wyznaczyć ogólnodostępne-
go dworca autobusowego. 

Bo to bardzo potrzebne. Za-
trzymujące się dziś stadami na 
przystankach przy Podwalu busy 
różnych przewoźników wyglądają 
na marszrutowy chaos Ukrainy 
czy Białorusi. Wizerunkowi miasta 
to na pewno nie służy…

Marek Lis

REKLAMA I PROMOCJA

Jeleniogórski PKS walczy z konkurencją, złoszcząc pasażerów

Dworzec nie dla wszystkich
Podróżni, korzystający z kursów autobusowych relacji Tomaszów Mazowiecki - Szklarska Poręba (i odwrotnie), wsiadający  
i wysiadający w Jeleniej Górze, są wściekli. Muszą korzystać z przystanku komunikacji miejskiej przy Podwalu. W ostatnich 
tygodniach kilka osób dzwoniło do redakcji, krytykując to rozwiązanie i prosząc o interwencję.

Pasażerowie kursów autobusowych PKS Tomaszów Maz. wsiadać i wysiadać muszą na przystanku na Podwalu. 

M
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Nasz ubieg³otygodniowy, redakcyjny 
dy¿ur zdominowa³y telefony czytelni-
ków zirytowanych ba³aganem - nomen 
omen - œmieciowym. Dominowali 
jeleniogórzanie, skar¿¹cy siê na wy-
sokie ceny i niedogodnoœci zwi¹zane z 
nowymi zasadami.

- Na stronach internetowych ró¿nych 
miast i miasteczek sprawdza³am stawki 
op³at, szukaj¹c miejscowoœci, w której 
jest dro¿ej ni¿ w Jeleniej Górze. Nie 
znalaz³am. Tym bardziej wiêc nie 
pojmujê, co to mo¿e byæ za jeleniogór-
ska specyfika, ¿e wywindowa³a nam 
ceny tak wysoko. Mo¿e jakiœ urzêdnik 
pofatygowa³by siê i to wyjaœni³ w 
prosty sposób - apelowa³a pani Beata 
z Cieplic.

Pani Katarzyna te¿ narzeka³a na 
op³aty, przede wszystkim jednak 
krytykowa³a organizacjê odbioru 
odpadów. - Dzwoni³am do urzêdu, 
¿eby zapytaæ, gdzie mam wyrzucaæ 
œmieci do odzysku (szk³o, plastik, 
papier). Powiedzieli mi, ¿ebym sobie 
poszuka³a w okolicy „gniazda”. Prze-
cie¿ i taka odpowiedŸ, i taki system, 
to bezczelnoœæ! Ja sobie poradzê, bo 
jeszcze wiek pozwala, ale co maj¹ 
zrobiæ starsze osoby? Mam s¹siadk¹, 
w starszym wieku, o kulach. Te¿ ma 
biegaæ po okolicy i szukaæ, gdzie ma 
wyrzuciæ œmieci?

W sprawie œmieci telefonowa³o 
wielu czytelników, tak¿e z okolicznych 
miejscowoœci: Je¿owa, Œwierzawy, 
Starej Kamienicy. W ka¿dej rozmowie 
niezmiennie pojawia³ siê ten sam 
problem - brak informacji. W gminach 
najwyraŸniej uznano, ¿e wrzucenie in-
formacji o nowym systemie na strony 
internetowe (a i to nie zawsze) za³atwia 
sprawê. NajwyraŸniej urzêdnicy ¿yj¹ w 
swoim œwiecie i nie wiedz¹, ¿e jednak 
nie wszyscy korzystaj¹ z tej formy 
komunikacji.

Ale nie tylko w sprawie œmieci inter-
weniowali czytelnicy. Poinformowali 

nas np. o skandalicznym zachowaniu 
ekipy maluj¹cej pasy na jezdni w oko-
licach Jubilata na Zabobrzu. „Malarze” 
pod koniec dnia pracy wylali resztki far-
by na trawnik. Zleceniodawca, czyli za-
pewne MZDiM, powinien siê przyjrzeæ, 
jak wykonawca realizuje zadanie.

Na MZDiM, liczy te¿ nasz czytelnik 
z Je¿owa, interweniuj¹cy w sprawie 
tworz¹cej siê po ka¿dych opadach 
gigantycznej ka³u¿y. To dok³adnie przy 
tablicy wyznaczaj¹cej granice Jeleniej 
Góry od strony Je¿owa. - To nie tylko 
k³opot dla kierowców i przechodniów, 
ale tak¿e wstyd dla miasta - ocenia³, 
dodaj¹c, ¿e interweniowa³ ju¿ gdzie 
tylko móg³ - bez skutku. 

Te¿ za skandal chyba mo¿na uznaæ, 
¿e „orlik” w Piechowicach czynny jest 
od godziny 16. 

A na podobn¹ ocenê zas³uguje za-
chowanie myœliwych z ko³a ³owieckiego. 
Naszemu czytelnikowi z Trzciñska dziki 
pod koniec zimy zniszczy³y uprawy. 
Próbowa³ skontaktowaæ siê z ko³em ło-
wieckim, które administruje po³o¿onym 
tam ³owiskiem, aby uzyskaæ odszko-
dowanie. Myœliwi konsekwentnie nie 
odbierali pism od rolnika i mo¿na 
podejrzewaæ, ¿e by³o to œwiadome, bo 
rolnik potwierdzi³ w PZ£ prawid³owoœæ 
adresu. Kontakt uda³o siê nawi¹zaæ 
dopiero za poœrednictwem ³owieckiej 
centrali i gminy, ale ostateczny efekt i 
tak trudno uznaæ za zadowalaj¹cy, bo 
naszemu czytelnikowi zaproponowano 
odszkodowanie w kwocie 450 z³. - Spe-
cjalnie unikaj¹ kontaktu, ¿eby potem 
szkody oceniaæ szacunkowo. Ale nie 
odpuszczê, moje straty to przynajmniej 
1000 z³ - piekli³ siê rolnik. 

W Karpaczu z pojemników na odzie¿ 
u¿ywan¹ przy ul. Nadbrze¿nej wrêcz 
wysypuj¹ siê zgromadzone tam ciuchy. 
Nikt od dawna ich nie odbiera i nie spo-
sób skontaktowaæ siê z odpowiedzialn¹ 
za to firm¹. Mieszkañcy licz¹, ¿e mo¿e 
urz¹d zainteresuje siê tym ba³aganem.

K³opoty z prywatnym przewoŸnikiem 
z Kowar do Karpacza maj¹ mieszkañcy 
tego pierwszego miasta. - Bus, 
choæ powinien byæ nieco wczeœniej, 
podje¿d¿a tu¿ przed liniowym PKS-em - 
to nieuczciwe - ocenia nasza czytelnicz-
ka. Ale problemów jest wiêcej, bo kie-
rowcy busów jad¹ potem na z³amanie 
karku, ¿eby na kolejnych przystankach 
byæ znowu przed PKS-em. - Nieraz 
myœla³am, ¿e wyl¹dujemy w rowie lub 
zaliczymy czo³ówkê. Pewnie kiedyœ do 
tego dojdzie i wszyscy roz³o¿¹ rêce - 
opowiada³a. Nie podoba jej siê te¿, ¿e 
przewoŸnik wprowadzi³ ceny wed³ug 
taryfy nocnej, kasuj¹c za ostatni kurs 
z Karpacza do Kowar dwukrotnoœæ 
normalnej stawki. Ale biletów z takim 
nomina³em nie wydaje, potwierdzaj¹c 
przejazd dwoma biletami normalnymi. 
Nasza czytelniczka wietrzy w tym jakiœ 
szwindel.

I jeszcze jedna sprawa niezmiennie 
zg³aszana podczas interwencyjnych 
dy¿urów: to zachowania kierowców 
parkuj¹cych na Zabobrzu. Staj¹ na 
trawnikach, na przejœciach dla pieszych, 
czyli, gdzie popadnie. Niepope³niaj¹cy 
takich wykroczeñ mieszkañcy Zabobrza 
zapraszaj¹ na swoje osiedle stra¿ miej-
ską i sugeruj¹, aby na ko³a tak zapar-
kowanych samochodów bezwzglêdnie 
zak³adaæ blokady. 

mal 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 606 665 454
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855
redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Co roku odwiedza mnie kuzyn z 
Warszawy i kolejny rok siê dziwi, 
¿e na drodze, przy której stoi moja 
kamienica, wci¹¿ jest remont. Od 
czterech lat nasza ulica jest rozko-
pana - mówi mieszkanka Osiedla 

Robotniczego w Jeleniej Górze. 
Kierowcy cierpi¹ nie tylko przez z³¹ 
nawierzchnię, ale te¿ przez ruch 
wahad³owy, który bardzo opóŸnia 
przejazd.

Rzeczywiœcie, to chyba najd³u¿szy 
plac budowy w mieœcie. Ale roboty 
wci¹¿ wykonuje kto inny. Parê 
razy operowa³ Zak³ad Gazowniczy i 

„Wodnik”, a w miêdzyczasie swoje 
plany inwestycyjne realizuje Miejski 
Zarz¹d Dróg i Mostów w Jeleniej 
Górze. Mieszkañcy widz¹ kom-
pletny ba³agan i brak koordynacji 
robót. Jedni zakopuj¹, drudzy od-
kopuj¹, kolejne ekipy wchodz¹ i coœ 
uzupe³niaj¹, poprawiaj¹. Wydaje 
siê, ¿e mo¿na by pieniêdzy i energii 
zaoszczêdziæ na starannym u³o¿eniu 
planu robót przez poszczególnych 
w³aœcicieli sieci i zarz¹dcê drogi. - 
Próbujemy to robiæ, ale to siê tak 

nie da. W idealnej sytuacji, kiedy 
wszyscy maj¹ œrodki na inwestycje i 
swobodnie ustalaj¹ terminy, by³oby 
to mo¿liwe. Tu jednak tak nie jest 

- t³umaczy Czes³aw Wandzel, dyrek-
tor MZDiM. Zarz¹dca drogi organi-

zowa³ spotkania, podczas których 
wstêpnie uzgadniano grafik robót, 
ale potem poszczególne podmioty 
nie dotrzymywa³y ustaleñ. Sprawê 
komplikuje dodatkowo to, ¿e np. 
decyzje o inwestycjach przeprowa-
dzanych przez Zak³ad Gazowniczy 
podejmowane s¹ poza regionem. 
Na ostatecznie przyjête terminy 
wp³ywa zaœ du¿o zmiennych. W 
rezultacie ka¿dy podmiot grzebie 
w drodze tak, jak mu okolicznoœci 
pozwol¹.

Dyrektor Wandzel uspokaja, ¿e 
roboty na Osiedlu Robotniczym 
powinny byæ zakoñczone do listopa-
da. Trzeba mieæ nadziejê, ¿e kuzyn 
z Warszawy mieszkanki Osiedla 
Robotniczego nie bêdzie ju¿ mia³ 
powodu do zdziwienia.

(sad)

Najd³u¿ej rozgrzebana droga w mieœcie

Osiedle Robotnicze gotowe 
w listopadzie

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował 
dziennikarz Marek Lis

Œmieci i inne problemy

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
o nowe zasady gospodarowania 
odpadami będzie można pytać 

Przemysława Rogowskiego 
z Wydziału Gospodarki Odpa-

dami Urzędu Miasta w Jeleniej 

Wszystko wskazuje na to, że remontowa udręka na Osie-
dlu Robotniczym skończy się w listopadzie.

Firma budowlana Prefabrykat 
wygra³a przetarg na budowê Me-
etingpoint Music Messiaen, czyli 
Europejskiego Centrum Edukacyj-
no-Kulturalnego Zgorzelec/Goerlitz. 
Firma realizowaæ bêdzie mniej 
wiêcej w tym samym czasie dwie 
bardzo wa¿ne dla Zgorzelca inwe-
stycje. Kilka tygodni temu mia³o 
miejsce uroczyste wmurowanie 
kamienia wêgielnego pod budowê 
nowej hali sportowo-rekreacyjnej, 
o czym informowaliœmy naszych 
czytelników. To powa¿na inwesty-

cja o wartoœci blisko 42 mln z³, z 
zaanga¿owaniem œrodków mini-
sterialnych. Budowa hali powinna 
siê zakoñczyæ do koñca 2014 roku, 
natomiast Meetingpoint Music 
Messiaen ma stan¹æ do koñca 
listopada 2014 roku. Ta ostatnia 
inwestycja to pierwszy etap budowy 
centrum edukacyjno-kulturalnego, 
na tworzenie którego Saksoñski 
Bank Odbudowy przeznaczy³ bli-
sko trzy miliony euro. Centrum 
powstanie na terenie by³ego Sta-
lagu VIII A w Zgorzelcu, staraniem 

siedmiu wspó³pracuj¹cych partne-
rów: Fundacji Centrum Wspierania 
Przedsiêbiorczoœci, stowarzyszenia 
Meetingpoint Music Messiaen, 
powiatu, miasta i gminy Zgorzelec, 
Stowarzyszenia na Rzecz Wspie-
rania Meeting Point oraz powiatu 
Görlitz. Prace na terenie Stalagu 
rusz¹ ju¿ jesieni¹ bie¿¹cego roku. 
Obydwie inwestycje realizowane 
bêd¹ wed³ug podobnych regu³, me-
tod¹ „zaprojektuj i wybuduj”. 

(mat) 

Wybuduj¹ w Zgorzelcu i halê, i centrum kultury

Prefabrykat siê nie nudzi 
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Bogatynia 
Mieszkanka Bogatyni pod-

wiozła autostopowiczkę, a po 
jej wyjściu z auta stwierdziła, że 
została okradziona. Z jej torebki 
zniknęły dokumenty, pieniądze i 
telefon komórkowy. 

Bolesławiec
29-letnia kobieta handlowała 

podrobionymi perfumami - w 
sprzedaży bezpośredniej i in-
ternecie. Policja ujawniła u niej 

25 fiolek z takim towarem. Za 
handel towarem z podrobionym 
znakiem towarowym grozi jej do 
2 lat więzienia.

Jelenia góra
38-letni włamywacz okradł 

samochód oraz piwnicę. Z auta 
ukradł komplet alufelg, radiood-
twarzacz, głośniki i inne przed-
mioty warte ok 2 tys. zł. Z piwni-
cy wyniósł kinkiety i dwa rowery, 
które właściciel wycenił na 700 
zł. Policja bada, czy mężczyzna 
dokonywał innych włamań i 
kradzieży. Grozi mu kara do 10 
lat pozbawienia wolności.

W nocy z soboty na niedzielę 

policjanci zatrzymali kierowcę 
kierującego skodą fabią. Auto je-
chało bez świateł i po chodniku. 
Okazało się, że 29-letni kierowca 
jest pijany, a wkrótce potem, że 
ukradł auto, którym jechał. Nale-
żało do kuracjuszki z Poznania. 
Złodziej trafił do aresztu. Grozi 
mu do 10 lat odsiadki. 

KaMienna góra
w sobotę kierujący oplem 

movano w czasie zawracania na 
skrzyżowaniu potrącił 58-letnią 
kobietę. Ze złamanym pod-
udziem i potłuczeniami znalazła 
się w szpitalu 42-letni kierowca 
był trzeźwy. Konsekwencje, ja-

kie poniesie, będą zależały od 
stanu potrąconej - czy opuści  
ona szpital przed, czy po 7 
dniach leczenia. 

Karpacz
Kilkaset litrów paliwa ukradł 

z ciężarówek, autobusów i aut 
osobowych zatrzymany 29-la-
tek. Choć jest jeleniogórzani-
nem, kradł głównie w okolicach 
Karpacza. Twierdził, że kradł 
na własne potrzeby. Grozi mu 
wyrok nawet do 10 lat więzienia.

szKlarsKa poręBa
Dwóch braci w czasie libacji 

pobiło właściciela mieszkania, z 
którym pili. Poszło najprawdo-

podobniej o pieniądze. Poszko-
dowany w stanie ciężkim trafił 
do szpitala. Sprawcy trafili na 3 
miesiące do aresztu. Grozi im 
wyrok do 8 lat więzienia.

zgorzelec
63-letnia kobieta, korzystając 

z nieuwagi swojego znajomego, 
ukradła mu w jego domu sy-
gnet i 30 monet dwuzłotowych 
o wartości numizmatycznej. 
Okradziony wycenił swoja stratę 
na 1000 zł. Policja odzyskała 
sygnet i większość monet. Ko-
biecie grozi 5 lat pozbawienia 
wolności.

(sad)

- Nie dość, że musiałem zapła-
cić gminie rentę planistyczną, to 
jeszcze, gdyby mi „skarbówka” 
wymierzyła podatek, to kto wie, 
czy cokolwiek bym zarobił - mówi 
Zbigniew Łozowski z Dziwiszowa.

Nie milkną echa naszej publi-
kacji sprzed tygodnia o sytuacji 
rolnika z Mysłakowic, który - jak 
twierdzi jego rodzina - popełnił 
samobójstwo, bo wykończył go 
Urząd Kontroli Skarbowej.

Zbigniew Łozowski z Dziwiszo-
wa, podobnie jak wielu rolników z 
okolicznych gmin, sprzedał część 
użytkowanego przez siebie areału.

- Podupadłem na zdrowiu, 
musiałem ograniczyć wielkość 
gospodarstwa. Część moich 
gruntów w nowym planie zago-
spodarowania przestrzennego 
została przekwalifikowana na 
budowlane. Nieco ponad 1,7 
hektara podzieliłem na działki i 
sprzedałem - opowiada Z. Ło-
zowski.

Pytanie do „skarbówki”
Powstałe w ten sposób 10 dzia-

łek rolnik sprzedał w ciągu dwóch 
lat. Biuro obrotu nieruchomo-
ściami, z którym współpracował, 
upewniło go, że od tych czynności 
nie musi płacić VAT-u, bo nie jest 
przedsiębiorą i nie prowadzi dzia-
łalności gospodarczej. Jednak, 
aby upewnić się, czy rzeczywiście 
fiskus nie będzie domagał się 
daniny, mieszkaniec Dziwiszowa 
wystąpił do urzędu skarbowego 
z wnioskiem o interpretację co 
do zakresu i zastosowania prawa 
podatkowego w swojej sprawie.

- Grunty rolne otrzymałem w 
1980 roku na podstawie aktu 
nadania w celu powiększenia are-
ału prowadzonego gospodarstwa. 
Rok później dokupiłem od pań-
stwa kolejne grunty. Areał powięk-
szyłem przez kolejne zakupy ziemi. 
Gospodarstwo liczyło w sumie 
około 30 hektarów, które cały czas 
były wykorzystywane rolniczo. 
Ale urząd skarbowy uznał, że w 
rozumieniu ustawy o VAT jestem 
przedsiębiorcą. Załamałem się 

wtedy - przyznaje Z. Łozowski.
Interpretacja fiskusa była taka 

- rolnik jest podatnikiem VAT-u, 
bo wykonywał działalność go-
spodarczą w sposób częstotliwy. 
I choć ustawa nie zawiera defi-

nicji „częstotliwości”, to stosując 
wykładnię językową, wiemy, że 
mowa jest tu o wykonywaniu 
działalności w sposób częsty, 
wielokrotny.

Urzędnicy uznali, że do uzna-
nia „dostawy gruntów” za dzia-
łalność gospodarczą niezbęd-
nym jest, aby w momencie jej 
realizacji podatnik miał zamiar 
dokonywać czynności wielo-
krotnie. Skoro rolnik sprzedał 10 
działek, a wyodrębnił je nie na 
własne potrzeby, a z zamiarem 
odsprzedaży, to prowadził dzia-
łalność gospodarczą.

 

To nie majątek osobisty
Procedura przewiduje, że po-

datnik, który otrzyma interpreta-
cję przepisów w indywidualnej 
sprawie, może nie zgodzić się 
z zaproponowaną przez fisku-

sa wykładnią i odwołać się do 
dyrektora Izby Skarbowej. Jeśli 
ten organ utrzyma w mocy in-
terpretację urzędu skarbowego, 
wówczas podatnikowi przysłu-
guje skarga do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego.

W przypadku Z. Łozowskiego 
tak się złożyło, że dyrektor Izby 
Skarbowej także uznał, że rolnik 
jest podatnikiem VAT-u. I choć 
Z. Łozowski, powołując się na 
inne wyroki sądów i stanowiska 
izb skarbowych w podobnych 
sprawach przekonywał, że zby-
wał część majątku osobistego i 
poza gospodarstwem nie pro-

wadził żadnej innej działalności 
gospodarczej, to fiskus obsta-
wał przy swoim.

Izba Skarbowa uznała, że w 
sytuacji rolnika sprzedającego 
część gruntów wykorzystywa-

nych wcześniej do prowadzonej 
działalności rolniczej, nie można 
mówić o majątku prywatnym, 
tylko o podstawowym składni-
ku gospodarstwa, niezbędnym 
elemencie produkcji roślinnej w 
realizowanej przez niego dzia-
łalności gospodarczej. I dlatego 
sprzedaż części składników tego 
gospodarstwa także jest działal-
nością gospodarczą.

Po stronie rolnika
Wojewódzki Sąd Administra-

cyjny we Wrocławiu, któremu 
poskarżył się Z. Łozowski, stanął 
w obronie rolnika i uznał, że 

urząd skarbowy „zbudował sa-
modzielną definicję działalności 
gospodarczej”. 

Sąd szczegółowo przeanalizo-
wał sytuację rolnika z Dziwiszo-
wa oraz orzecznictwo sądów, w 
tym także orzecznictwo europej-
skie. Sąd uznał, że „z uwagi na 
specyfikę działalności rolniczej 
prowadzonej przez rolnika ryczał-
towego i przepisów podatku od 
towarów i usług, jakim ona pod-
lega, trudno jest ustalić, kiedy i 
czy posiadany przez rolnika grunt 
przestaje być jego majątkiem 
prywatnym i staje się gruntem 
związanym z działalnością go-
spodarczą, tracąc przy tym swój 
poprzedni charakter”.

Według sądu, fiskus nie mógł 
wywodzić, że sprzedaż części 
ziemi, wykorzystywanej wcze-
śniej rolniczo przez Z. Łozow-
skiego, podlega opodatkowaniu 
VAT-em, tak samo, jak nie można 
uznać, że sam fakt bycia rolni-
kiem, powoduje przypisanie mu 
cech podatnika VAT-u.

Przedstawiane przez rolnika 
argumenty o tym, że sprzedawa-
ną ziemię nabył nie z zamiarem 
jej dalszej odsprzedaży, a do 
celów prowadzonego gospo-
darstwa, przekonały sąd. Zbycie 
gruntów, jako części majątku 
osobistego, wyklucza sprzedają-
cego z grona podatników. Skoro 
grunty Z. Łozowskiego zostały w 
planie zagospodarowania prze-
strzennego przekwalifikowane 
z rolnych na budowlane, to nie 
można - w ocenie sądu - mówić 
o sprzedaży ich w ramach pro-
wadzonej rolniczej działalności 
gospodarczej.

- Tutaj, w Dziwiszowie, wielu 
rolników sprzedawało swoją 
ziemię pod „budowlankę”. Nie 
słyszałem, żeby ktoś, podobnie 
jak ja, występował o interpreta-
cję przepisów. Rozmawiałem z 
niektórymi rolnikami. Boją się, 
czy „skarbówka” ich teraz nie 
skontroluje i czy nie dołoży im 
podatku - dodaje Z. Łozowski.

grzegorz Koczubaj

Nie dał się oskubać fiskusowi
Gdy rolnik sprzedaje ziemię, która nie jest mu już potrzebna w gospodarstwie, to prowadzi 
działalność gospodarczą. W związku z tym musi zapłacić VAT od tych transakcji. W ten sposób 
sprzedaż gruntu przez rolnika z Dziwiszowa zinterpretował jeleniogórski Urząd Skarbowy. Sąd 
stanął jednak po stronie rolnika. 

- Kto wie, czy gdybym nie wystąpił o interpretację przepisów, to czy fiskus nie naliczyłby mi podat-
ku - mówi zbigniew łozowski.
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W IMIÊ BOGA
Palestyna biblij-

na - to dziœ Izrael,
Autonomia Pale-
styñska, trochê
Jordanii oraz Sy-
rii. Co s³owo to
znaczy dziœ z ca-
³ym baga¿em
Losu mieszkañ-
ców, wielu narodów i ca³ej ludzkoœci?
Palestyna, zaiste ŒWIÊTA: choæ rów-
noczeœnie - w przesz³oœci i obecnie -
jak¿e NIELUDZKA ZIEMIA. Morze krwi,
krzywd, ³ez i niesprawiedliwoœci od
zarania po czasy wspó³czesne...

U samych pocz¹tków powstania
Izraela - zdobywane najstarsze mia-
sto œwiata, Jerycho - czytamy w Ksiê-
dze Jozuego: „Ciosem miecza wyko-
nali kl¹twê bo¿¹ na wszystkim, co
znajdowa³o siê w mieœcie; zabijaj¹c
mê¿czyzn i kobiety, dzieci i starców,
wo³y, owce i os³y.” Do jednego. I tak
przez ca³e wieki...

Pamiêtam z dzieciñstwa, s³uchaj¹c
tych opowieœci - myœla³em przera¿o-
ny: Wojna nie mo¿e byæ œwiêta. Prze-
chadzaj¹c siê po jerozolimskim bru-
ku, duma³em. Przez w³¹czenie tych
ksi¹g do Biblii uprawomocniono takie
dzia³ania autorytetem Boga...

Wiêc i chrzeœcijanie, gdy doszli do
w³adzy - nawracali przy pomocy mie-
cza, organizowali pogromy ¯ydów,
prowadzili wojny ³upie¿cze, krzy¿owe
wyprawy. Po rozbiciu chrzeœcijañstwa
na zachodnie i wschodnie: katolicy
z³upili stolicê prawos³awia Konstanty-
nopol; wyr¿nêli wszystkich, którzy siê
schronili w œwi¹tyni Œwiêtej M¹dro-
œci...

Opieram siê o Œcianê P³aczu. Ile¿
na przestrzeni dziejów w imiê Jahwe,
Boga i Allaha - wiêcej ni¿ w jakiekol-
wiek inne imiê - niesprawiedliwoœci,
krzywd i przelanej krwi...

SALMAN RUSHDIE odwa¿y³ siê na-
pisaæ ksi¹¿kê - za co zaocznie skaza-
ny zosta³ na œmieræ przez wspó³wy-
znawców - „Szatañskie wersety Kora-
nu”. Mnie zaœ od dziecka przeœladuj¹
DIABELSKIE KARTY BIBLII. A jest ich
co niemiara. - Nie ma chêtnych, by
zaj¹æ siê tym - moim zdaniem - naj-
bardziej newralgicznym i kluczowym
problemem naszych czasów...

Samo przeproszenie: uczyni³ to Jan
Pawe³ II w Jubileuszowym Roku - co
zreszt¹ nie podoba³o siê wielu katoli-
kom - chyba jest niewystarczaj¹ce. Z
tymi tekstami w Torze, Biblii i w Kora-
nie - ¯ydzi, chrzeœcijanie oraz muzu³-
manie - musz¹ coœ zrobiæ. Wykreœliæ
siê ich z przesz³oœci nie da. Mo¿na by
je WYMAZAÆ dla PRZYSZ£OŒCI...

Dopóki z tym diabelskim proble-
mem swoich œwiêtych ksi¹g nie upo-
raj¹ siê wyznawcy religii: stale bêd¹
wojny, ludobójstwa i obozy œmierci.
Nie trzeba byæ prorokiem - aby stwier-
dziæ, ¿e doczekaæ siê mo¿emy jeszcze
bardziej udoskonalonych oraz wyrafi-
nowanych „sposobów na zabijanie” i
„œwiêtych powodów” do odbierania
INNYM ¿ycia...

No i BOMBA. Papie¿owi Francisz-
kowi powiedzia³o siê 22 maja w po-
rannej homilii: „mówienie, ¿e mo¿na
zabijaæ w imiê Boga - jest po prostu
BLU^NIERSTWEM.” Jeœli papie¿ swo-
je zdanie skorelowa³ z tym, co zna z
Biblii i co akurat w tym czasie by³o
lektur¹ w Brewiarzu - no: wbi³ sobie
potê¿nego æwieka. Nie mo¿e tego tak
zostawiæ. Bêdzie musia³ coœ z tym zro-
biæ. Tak mi siê wydaje, Czytelniku...

- Wbi³em Ci æwieka...?
 KUBEK

LOKALE

POKÓJ+ aneks kuchenny do wyna-
jêcia, 511-043-209. G2364-G

MOTORYZACYJNE

PEUGEOT 307, 2003, 1,6, 109 KM,
cena do uzgodnienia, 663-232-254.

G2360-G

KUPIÊ wi¹zkê zap³onow¹ tyln¹ do
Fiata 126p elegant, 1994 rok,
516-073-048. G2365-G

PRACA

ZATRUDNIÊ dekarza, 517-191-371.
G2303-G

ZGUBY

ZGUBIONO przy Urzêdzie Pracy do-
kumenty, œwiadectwa szko³y/ pracy, na
nzwisko Marek Nowak, 608-21-50-88.

G1278-K

Od 29 czerwca do 8 lipca 2013 roku
w Jeleniej Górze, Szklarskiej Porêbie,
Piechowicach i Desnej w Czechach
odby³o siê Polsko-Czeskie Sympozjum
Szk³a Artystycznego. By³ to czas spo-
tkañ i twórczej wymiany myœli i do-
œwiadczeñ polskich i czeskich artystów
szk³a, hutników oraz naukowców zaj-
muj¹cych siê szk³em artystycznym. W
wyniku wspó³pracy Muzeum Karkono-
skiego w Jeleniej Górze z Muzeum
Szk³a i Bi¿uterii w Jabloncu nad Nys¹
oraz Akademi¹ Sztuk Piêknych we Wro-
c³awiu powsta³ projekt, którego efek-
tem s¹ wystawy szk³a artystycznego,
spotkania z artystami, szklarskie semi-
narium naukowe oraz pokazy tworze-
nia szk³a w hutach w Desnej oraz Pie-
chowicach. Zaproszeni artyœci: Jakub
Berdych, Oldøich Pliva, Petr Stanický,
Jiøí Šuhájek, Regina W³odarczyk-Pu-
cha³a, Czes³aw Zuber, Mariusz £abiñ-
ski i Igor Wójcik mieli okazjê zrealizo-

waæ swoje projekty podczas pracy w
hucie, a tak¿e opowiedzieæ o swoich
doœwiadczeniach podczas otwartych
spotkañ w sali konferencyjnej Muzeum
Karkonoskiego. Owocem tych dzia³añ
bêdzie miêdzy innymi zaplanowana na
koniec roku wystawa poplenerowa
uczestników sympozjum w jeleniogór-
skim muzeum. Twórcy uczestnicz¹cy
w sympozjum dodatkowo przekazuj¹
w darze swoje unikatowe szk³a, wzbo-
gacaj¹c tym samym muzealn¹ kolekcjê
szk³a artystycznego.

Projekt „Polsko-Czeskie Sympo-
zjum Szk³a Artystycznego” jest wspó³-
finansowany ze œrodków Unii Euro-
pejskiej w ramach Funduszu Mikro-
projektów Programu Operacyjnego
Wspó³pracy Transgranicznej Republi-
ka Czeska - Rzeczpospolita Polska
2007 - 2013 oraz ze œrodków bud¿etu
pañstwa za poœrednictwem Euroregio-
nu Nysa.

Reklama i promocja

By³aœ na  lodach
w Jeleniej Górze na ulicy Konopnickiej.

Jesteœ blondynk¹.
By³a to sobota, 29 czerwca, godz. 13.00-14.00.

Siedzia³aœ w towarzystwie ma³¿eñstwa,
a ja dwa stoliki dalej w ciemnych okularach.

Proszê o kontakt.
Tel. 535-107-359, +4407435773371.

Szklane
sympozium

Passat z szeœcioma pasa¿erami wje-
cha³ w Marczowie (gmina Wleñ) wprost
pod nadje¿d¿aj¹cy szynobus relacji
Lwówek-Jelenia Góra. Poci¹g uderzy³
w auto i pcha³ je przez kilkanaœcie me-
trów, skutki mog³y byæ tragiczne, na
szczêœcie pasa¿erowie samochodu wy-
szli bez szwanku.

Do zdarzenia dosz³o w ubieg³y wtorek,
po godz. 19:30. Jad¹cy od PrzeŸdziedzy
kierowca volkswagena passata nie zatrzy-
ma³ siê przed znakiem stop (lub po za-
trzymaniu uzna³, ¿e zd¹¿y przejechaæ
przed nadje¿d¿aj¹cym poci¹giem). Mo¿e
by mu siê to uda³o, gdyby silnik auta nie
zgas³ na samym œrodku przejazdu kole-
jowego. Na szczêœcie zagro¿enie zauwa-
¿y³ maszynista sk³adu, a szynobus nie
jecha³ zbyt szybko (w tym miejscu obo-
wi¹zuje go ograniczenie do 20 km/h). Ha-
mowanie awaryjne by³o czêœciowo sku-
teczne. Poci¹g nie zd¹¿y³ zatrzymaæ siê

przed uderzeniem w samochód, ale koli-
zja by³a na tyle lekka, ¿e nikomu nic siê
nie sta³o - szeœcioro pasa¿erów passata
opuœci³o samochód o w³asnych si³ach.

Zarówno szlak kolejowy, jak i droga
by³y zablokowane przez ponad 2 godzi-
ny. Pasa¿erów poci¹gu do celu odwióz³

podstawiony autokar. Zdarzenie bada³a
policja i kolejowa komisja wypadkowa.
Kierowca auta, 22-letni mieszkaniec P³aw-
nej zosta³ ukarany mandatami za nieza-
chowanie ostro¿noœci na przejeŸdzie ko-
lejowym, doprowadzenie do kolizji i prze-
wo¿enie pasa¿erów ponad dopuszczaln¹

liczbê. Mo¿e mówiæ o wielkim, podwój-
nym szczêœciu. Jego lekkomyœlnoœæ mo-
g³a kosztowaæ czyjeœ zdrowie albo ¿ycie,
a on sam móg³ mieæ postawiony proku-
ratorski zarzut spowodowania zagro¿e-
nia katastrof¹ w ruchu l¹dowym.
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Samochód pod poci¹giem!
Cud, ¿e bez ofiar…

Miasto opracowuje tzw. zintegrowa-
ny plan rozwoju transportu publicz-
nego. Dokument ma okreœlaæ kierunki
rozwoju wszelkich form komunikacji
publicznej w mieœcie. Magistrat liczy
na uwagi i sugestie jeleniogórzan, któ-
re pozwol¹ optymalnie ustaliæ gêstoœæ
sieci, harmonogram przejazdów, opty-
malizacjê ruchu czy zebraæ informa-
cje, co do po³¹czeñ „miêdzyliniowych”
i przystanków.

Uwagi i propozycje do wspomnia-
nego planu mo¿na sk³adaæ do 24 lip-
ca, m.in.: drog¹ elektroniczn¹
(wgk_um@jeleniagora.pl), korespon-
dencyjnie na adres: Urz¹d Miejski,
Wydzia³ Gospodarki Komunalnej i
Ochrony Œrodowiska, ul. Sudecka 29,
58-500 Jelenia Góra oraz osobiœcie
we wspomnianym wydziale, ul. Su-
decka 29, II piêtro, pokój nr 57.

GOK

Nagi mê¿czyzna pojawi³ siê w ubie-
g³ym tygfodniu na placu zabaw przy
jednym z bloków przy ulicy Paderew-
skiego na jeleniogórskim Zabobrzu.
By³ mocno pijany. Twierdzi³, ¿e k¹pa³
siê w Bobrze i... zapomnia³ siê ubraæ.

O nagim mê¿czyŸnie na placu za-
baw powiadomi³ stra¿ miejsk¹ jeden z
mieszkañców. Osobnik siedzia³ na
³awce. By³ spokojny. Jego mokra
odzie¿ le¿a³a na ziemi przy ³awce. Nie
wiadomo, czy mê¿czyzna k¹pa³ siê w

ubraniu. W ka¿dym razie z pomoc¹
przyszed³ jakiœ kolega, który da³ mu
such¹ koszulkê.

W czasie, gdy nagi mê¿czyzna prze-
bywa³ na placu zabaw, nie by³o tam
dzieci. Za to wykroczenie zosta³ uka-
rany mandatem, choæ wiadomo, ¿e ra-
czej go nie zap³aci. Mê¿czyzna ten jest
bezdomny i nie pracuje. Nie by³ wcze-
œniej notowany przez policjê ani stra¿
miejsk¹.

GOK

Nago na placu zabaw

Co s¹dzisz o komunikacji?
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G³osami radnych PO i SLD jele-
niogórska rada miasta odwo³a³a z 
funkcji przewodnicz¹cego komisji 
statutowo-organizacyjnej Krzysz-
tofa Mroza z PiS-u. Zdaniem 
opozycji to odwet za ¿¹danie 
odwo³ania zastêpcy prezydenta - 
Huberta Papaja.

W opinii opozycji posuniêcie 
klubu radnych PO wobec K. 
Mroza jest ³amaniem dobrych 
obyczajów i tradycji jeleniogór-
skiego samorz¹du, w którym po-
szczególne kluby zawsze mia³y 
swoich szefów komisji.

Dlaczego klub PO z³o¿y³ wniosek 
o odwo³anie K. Mroza z przewod-
niczenia komisji statutowo-orga-
nizacyjnej? Niejasno wyjaœnia³ to 
Tomasz Ka³u¿ny, szef klubu PO.

Jego zdaniem komisja statuto-
wo-organizacyjna pod przewod-
nictwem K. Mroza pracowa³a Ÿle, 
d³ugo rozpatrywa³a sprawy, a na 
dzia³alnoœæ przewodnicz¹cego 
skargi by³y ju¿ na pocz¹tku kadencji.

W poprzedniej  kadencj i  K. 
Mróz tak¿e szefowa³ komisji sta-
tutowo-organizacyjnej.

Tomasz Ka³u¿ny stwierdzi³, 
¿e byæ mo¿e w poprzedniej ka-
dencji mo¿na by³o te uchybie-
nia zrzuciæ na grzechy m³odoœci  
i brak doœwiadczenia. I doda³, 
¿e nie ma przyzwolenia na to, 
by przewodnicz¹cy autorytarnie 
decydowa³, czym siê komisja 
zajmuje i nie dopuszcza³ do g³osu 
cz³onków komisji. W odczytywa-
nym, nie bez przeszkód zreszt¹, 
z tabletu wyjaœnieniu T. Ka³u¿ny 
doda³, ¿e nie bêdzie tolerancji  
dla prywatnych animozji i sym-
patii przewodnicz¹cego. Zazna-
czy³, ¿e nie bêdzie przytacza³  
ró¿nych sformu³owañ, jakie 
pada³y z ust przewodnicz¹cego  
w czasie prac komisji.

Szef klubu radnych PiS, Ireneusz 
£ojek powiedzia³, ¿e w³aœciwie 
ka¿demu przewodnicz¹cemu ko-
misji mo¿na takie zarzuty postawiæ.

- Nie us³yszeliœmy ¿adnych 
przyk³adów na dowód tego, co 
mówi³ radny Ka³u¿ny. Przecie¿ 
po posiedzeniach komisji by³y 
przyjmowane protoko³y. Czy 
cz³onkowie komisji sk³adali jakieœ 
uwagi, czy by³y one kierowane do 
przewodnicz¹cego lub prezydium 
rady? Ta sytuacja jest zadziwiaj¹ca 
i nie do przyjêcia - podsumowa³

Klubowy kolega K. Mroza - Oli-
wer Kubicki oœwiadczy³, ¿e cieszy 
siê, iż taki wniosek zosta³ z³o¿ony.

- Wpisuje siê on w pewn¹ 
sekwencjê wydarzeñ. Mamy do 
czynienia z bajzlem œmieciowym. 
Po tym, jak zg³osiliœmy wniosek o 
odwo³anie H. Papaja, PO sk³ada 
wniosek o odwo³anie K. Mroza. To 
obna¿a sposób dzia³ania PO. Nie 
rozmawiacie merytorycznie, nie 
odnosicie siê do zarzutów. Wasz 

sposób myœlenia to gra sto³kami. A 
oœwiadczenie radnego Ka³u¿nego 
tr¹ci barejad¹. Dzisiaj mamy osta-
teczne potwierdzenie pewnej koali-
cji funkcjonuj¹cej w radzie, o której 
siê g³oœno nie mówi. Pewnie sze-
fem komisji zostanie zaraz cz³onek 
klubu SLD - doda³ O. Kubicki.

W sukurs przyszed³ mu klubowy 
kolega, Rafa³ Szymañski, który 
zauwa¿y³, ¿e T. Ka³u¿ny nie potrafi³ 
porz¹dnie przeczytaæ uzasadnie-
nia wniosku o odwo³anie K. Mroza.

- Pewnie sam nie jest jego au-
torem. Ale bêdê wró¿k¹ i mogê 
przewidzieæ, ¿e szefem komisji 
zostanie radny z SLD.

Doda³, ¿e dzia³alnoœæ radnych PO 
jest kpin¹ z demokracji i samorz¹du.

- Mam nadziejê ¿e wyborcy 
w nastêpnych wyborach was 
rozlicz¹ i potraktuj¹ jak odpady, 
tylko nie wiem, czy zmieszane, 
czy organiczne - nie przebiera³ w 
epitetach R. Szymañski.

Przepowiednia PiS-u okaza³a siê 
trafiona. Nowym szefem komisji 
statutowo-organizacyjnej zosta³ 

Wojciech Chad¿y z SLD.
Dzia³alnoœci K. Mroza jako szefa 

komisji statutowo-organizacyjnej 
broni³ Janusz Grodziñski z PO. 
Jako cz³onek komisji stwierdzi³, ¿e 
nie zgadza siê z przedstawion¹ 
enigmatycznie gruntown¹ krytyk¹.

- Krzysztof Mróz przy ca³ym swo-
im charakterze i ekspresji stara³ 
siê, aby zagadnienia na komisji 
by³y realizowane na bie¿¹co. Kon-
trowersje na komisjach bywa³y, na 

przyk³ad co do nazewnictwa ulic. 
Ale chcia³em przypomnieæ klubowi 
PO, ¿e najbardziej kontrowersyjny 
projekt nadania ulicy imienia Ta-
deusza Stecia zosta³ zdyskredyto-
wany g³ównie g³osami radnych PO.

Piotr Miedziñski z klubu rad-
nych PO, odpowiadaj¹c na kry-
tyczne g³osy kolegów z PiS-u 
stwierdzi³, ¿e padaj¹ce z ich 
strony sformu³owania s¹ zbyt 
daleko id¹ce.

- Kpin¹ z demokracji jest to, ¿e 
nie mo¿ecie pogodziæ siê z wy-
nikami wyborów. My korzystamy 
z tego, ¿e w demokracji rz¹dzi 
wiêkszoœæ - podsumowa³.

O d w o ³ a n y  z  f u n k c j i 
przewodnicz¹cego komisji statu-
towo-organizacyjnej K. Mróz przy-
zna³, ¿e „do ¿ywego dotknê³o go to, 
co zrobi³ Tomasz Ka³u¿ny”. 

- Na 8 osób, które pracowa³y w 
komisji, 6 to byli radni PO. Komi-
sja mog³a przeforsowaæ wszystko 
wed³ug w³asnego uznania - doda³.

GOK

Polityczna wojenka  
w radzie miasta

Odwo³anie K. Mroza z funkcji przewodnicz¹cego komisji  
to polityczny odwet - uwa¿a opozycja.

Ważne informacje  
dla pacjentów  
w ZIP

Online połącz się z Funduszem

REKLAMA I PROMOCJA

Od 1 lipca mieszkañcy re-
gionu jeleniogórskiego mog¹ 
korzystaæ z ZIP-a, czyl i  ze 
Zintegrowanego Informatora 
Pacjenta. Za³o¿enie konta ZIP 
(bezp³atnie) proponuje wszyst-
kim ubezpieczonym Narodowy 
Fundusz Zdrowia. Posiadanie 
takiego konta pozwoli na sta³e, 
internetowe kontrolowanie re-
lacji pomiêdzy osob¹ ubezpie-
czon¹, a Narodowym Fundu-
szem Zdrowia. ZIP pozwoli m.in. 
na sprawdzenie: 

• czy zostaliœmy przez na-
szego p³atnika (najczêœciej 
zak³ad pracy) prawid³owo 
zg³oszeni do ubezpieczenia 
zdrowotnego

• u którego lekarza rodzinnego 
z³o¿yliœmy deklaracjê POZ

• jakie placówki udziela³y nam 
œwiadczeñ medycznych i ile 
te œwiadczenia kosztowa³y.

• i le wynios³a refundacja  
za leki

• co dzieje siê z naszym 
skierowaniem na leczenie  
sanatoryjne

• na którym jesteœmy miej-
scu w kolejce na niektóre 
operacje planowe, takie jak 
usuniêcie zaæmy czy endo-
protezy biodra lub kolana.

Za pomoc¹ ZIP nie zobaczymy 
natomiast, ile NFZ zap³aci³ za 
nasze leczenie lekarzowi POZ, 
ani te¿ jaki by³ koszt pomocy 
udzielonej nam przez szpitalny 
oddzia³ ratunkowy. W takich 
przypadkach NFZ p³aci szpi-
talowi w formie rycza³tu dobo-
wego lub miesiêczn¹ stawkê 
kapitacyjn¹ lekarzowi POZ.

W jaki sposób uzyskaæ dostêp 
do Zintegrowanego Informatora 
Pacjenta ?

Niestety, ju¿ na wstêpie trze-
ba wyjaœniæ,  ¿e pokonanie 
ca³ej  procedury rejestracyj -
nej w ZIP nie jest ³atwe. Po-
trzebna jest do tego wiedza 
i doœwiadczenie w obs³udze 
komputera i w korzystaniu z 
internetu. Mo¿e to byæ trudne 
dla niektórych, zw³aszcza star-

szych osób. Rozpocz¹æ trzeba 
od z³o¿enia wniosku (rejestracji) 
za pomoc¹ internetu na stronie 
nfz.gov.pl lub nfz-wroclaw.pl. 
Na stronach tych ³atwo znaleŸæ 
l ink zaty tu ³owany „ Zintegro-
wany Informator Pacjenta”. Po 
rejestracji nale¿y udaæ siê do 
najb l i¿szej  de legatur y NFZ 
w Je len ie j  Górze,  Legnicy, 
Wa³brzychu lub w G³ogowie ce-
lem uzyskania danych koniecz-
nych do autoryzacji w³asnego 
konta, a wiêc loginu i has³a do 
systemu. 

Nowy pomys³ NFZ ju¿ spotka³ 
siê z krytyk¹. Po pierwsze dla-
tego, ¿e konta ZIP nie mo¿na 
uzyskaæ bez osobistej wizyty w 
placówce funduszu. Zdaniem 
wielu internautów wspó³czesna 
technika pozwala na korespon-
dencyjne zak³adanie i autory-
zowanie dostêpu do poufnych 
serwisów. Specjalistom z NFZ 
takie sposoby widocznie nie s¹ 

znane. Jak na razie - Narodowy 
Fundusz Zdrowia nie dopusz-
cza tak¿e sytuacji, aby sprawê 
tê móg³ za³atwiæ pe³nomocnik 
osoby ubezpieczonej. Dlatego 
w imieniu naszych Czytelników 
zwróciliœmy siê Dolnoœl¹skiego 
Oddzia³u NFZ z nastêpuj¹cymi 
py taniami: „Co maj¹ zrobiæ 
osoby o znacznym stopniu 
niepe³noprawnoœci(na przyk³ad 
osoba oczekuj¹ca na operacjê 
wszczepienia endoprotezy bio-
dra) która chce korzystaæ ZIP, a 
nie ma mo¿liwoœci zg³oszenia 
siê do NFZ? Jakie upowa¿nienie 
ma posiadaæ opiekun, o jakim 
brzmieniu, aby móg³ w imie-
niu osoby niepe³nosprawnej 
w Delegaturze NFZ otrzymaæ 
kopertê z danymi do autoryza-
cji? - osobista obecnoœæ tego 
pacjenta w NFZ jest wykluczo-
na. System prawny przewiduje 
przecie¿ - okreœlone metody 
upowa¿nieñ”

Pytania takie skierowaliœmy 
do NFZ i czekamy na odpowiedŸ. 
Do tematu powrócimy.

Tomasz Kêdzia

Podczas wizyty w delegaturze NFZ otrzymamy w zamkniêtej  
kopercie login i has³o do ZIP. Id¹c do NFZ nale¿y koniecznie  
mieæ ze sob¹ dowód osobisty. 
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Wyrok sądu II instancji jeszcze 
nie kończy sprawy. Władze po-
wiatowe - choć od roku powinny 
przygotowywać się na ewentual-
ną, przymusową przeprowadzkę 

- nie mają się gdzie przenieść. W 
budynku starego szpitala, który 
ma być siedzibą starostwa, pro-
wadzone są prace termomoder-
nizacyjne, ale w środku jeszcze 
żadnych robót adaptacyjnych 
nie wykonano. Zresztą powiat w 
tegorocznym budżecie nie ma 
pieniędzy na taką inwestycję. A 
gmina chciałaby wyprowadzki jak 
najszybciej. 

n
Kłopotliwe dziś sąsiedztwo to 

efekt starań gminy Lwówek o 
utworzenie w tym mieście powia-
tu. Desperacko szukano wtedy 
budynku, w którym mogliby 
urzędować pracownicy starostwa. 
Ostatecznie ówczesny burmistrz 
H. Modelski i rada zgodzili się od-
dać na potrzeby nowej struktury 
administracyjnej część budynku 
urzędu gminy. Umowa była wię-
cej niż korzystna dla lokatorów 

- przewidywała wynajem bezter-
minowy i bezpłatny. Starostwo 
płaciło tylko za media i bieżące 
utrzymanie wykorzystywanej 
części budynku.

Władze gminy doszły jednak 
do wniosku, że nie mogą tego 
dłużej tolerować. Przede wszyst-
kim dlatego, że mają własne po-
trzeby lokalowe, a aktualnie po-
siadające niewiele kompetencji 
starostwo zajmuje większą część 
powierzchni urzędu. Urzędnicy 
gminni pracują w ciasnocie, 
czego nie da się powiedzieć o 
urzędnikach powiatowych. 

- Przez lata prosiliśmy powiat, 
by rozważył wyprowadzkę. Roz-
mawiałem o tym ze starostą Zy-
chem, wcześniej z Kuleszą. Ale 
ponieważ najwyraźniej rozmowy 
przez powiat traktowane były 
niezobowiązująco, zdecydowa-
liśmy się podjąć formalne kroki 

- tłumaczył burmistrz Lwówka, 
Ludwik Kaziów. - Zresztą nie 
mamy wyjścia: państwo naka-
zuje nam tworzenie nowych 
miejsc pracy, choćby w związku 

z ustawą o wspieraniu rodzi-
ny czy ustawą śmieciową. To 
kilkanaście nowych stanowisk. 
A powiat dysponuje wolnymi 
lokalami, do których może się 
przenieść - choćby w szpitalu 
czy w budynku LO. Nie ukry-
wam: to dość irytujące, że dziś 
powiat wynajmuje swoje lokale 
firmom komercyjnym, a u nas 
nie płaci nic.

Burmistrz był przekonany, że 
te argumenty są wystarczają-
cym uzasadnieniem dla wypo-
wiedzenia umowy.

Starosta nie zgadzał się z taką 
opinią, wychodząc z założenia, 

że skoro umowa precyzyjnie 
określa, kiedy można ją wypo-
wiedzieć, a żadna okoliczność 
nie zachodziła, to wypowiedzenie 
nie jest możliwe. 

Sąd pierwszej instancji przed 
kilkoma tygodniami zajął zaska-
kujące stanowisko. Wprawdzie 
uznał, że umowę można wypo-
wiedzieć, to jednak wypowiedze-
nie złożone przez gminę uznał za 
nieskuteczne.

Sąd wprawdzie przyznał, że 
gmina mogła wypowiedzieć 
najem, ale przy braku umownej 
regulacji warunków wypowiedze-
nia, zastosowany przez gminę 
termin 6-miesięczny uznał za nie-
właściwy, m.in. ze względu na to, 
że powiat nie może adaptować 
nowych pomieszczeń w trakcie 
roku budżetowego. Powinien 

obowiązywać termin 3-letni. Sąd 
uzasadnił, że wynika to z normy 
zwyczajowej, stosowanej przy 
takich wypowiedzeniach. 

Sąd II instancji już nie powo-

ływał się na żadne „zwyczajowe 
normy”. Uznał wszystkie argu-
menty gminy.

n
Starosta lwówecki, Józef Mrów-

ka, po prawomocnym wyroku 
mówi, że zastosuje się do wyni-
kającego z niego nakazu wypro-
wadzki. Tyle, że nie wie kiedy.

- Chcemy się wyprowadzić z 
budynku gminy i od 3 lat przy-
gotowujemy się do tego, ale z 
braku środków nie jesteśmy w 
stanie zrobić tego szybciej niż za 
kilkanaście miesięcy - przekonuje 
starosta. - W budynku starego 
szpitala trwa termomodernizacja, 

ale jej zakończenie nie załatwia 
sprawy, bo potrzebne są jeszcze 
prace adaptacyjne w budynku. 
To będzie kosztować - szacuję - 
1,5 mln zł, a takich pieniędzy w 
tegorocznym budżecie nie mamy. 
Kłopot jest w tym, że na takie 
zadanie nie da się uzyskać dofi-
nansowania zewnętrznego, więc 
musimy wyłożyć własne pienią-
dze. A to oznacza, że kilkanaście 
kilometrów dróg w powiecie nie 
zostanie wyremontowanych.

Dlaczego - skoro było wiado-
mo, że wcześniej czy później 
przenosiny są nieuniknione - po-
wiat nie zaczął remontu od ada-
ptacji pomieszczeń, a od termo-
modernizacji? Bo na to zadanie 
było duże wsparcie z WFOŚ.

Starosta liczy, że uda się z 
gminą uzgodnić jeszcze jakiś 
czas zwłoki. Na pewno jednak 
będzie się to wiązać z kosztami 
wynajmu, a to kwota rzędu 100 
tys. zł rocznie.

Czy gmina zdecyduje się na 
eksmisję uciążliwego lokatora?

Burmistrz Kaziów raczej odże-
gnuje się ode takiej metody. 

- Nie chciałbym rozwiązywać 
problemu w ten sposób. Mam 
nadzieję, że w powiecie wreszcie 
zrozumieją, że muszą do tego 
podejść poważnie. Tu nie chodzi 
o żadne ambicjonalne względy, 
tylko realne potrzeby. Jeśli od 
razu nie mogą przenieść całego 
urzędu, niech chociaż wyprowa-
dzają się etapami. Starosta może 
sobie zajmować reprezentacyjny 
gabinet, mnie nie jest potrzebny, 
mogę dalej urzędować w przybu-
dówce, ale moim pracownikom 
potrzebne jest miejsce i nie mogę 
dłużej czekać. Powiat musi to za-
łatwić w ciągu 3-4 miesięcy. 

Jeśli się nie uporają w tym cza-
sie, gmina naliczać będzie karny, 
podwyższony czynsz. Na razie 
wystawiła fakturę za zaległości. 
To kwota ponad 40 tys. zł.

(mal) 

Gmina wygrywa - powiat intruzem
Jeleniogórski Sąd Okręgowy rozstrzygnął prawomocnym wyrokiem spór między gminą Lwówek Śląski a 
powiatem lwóweckim o zajmowane przez urzędników starostwa lokale w miejskim budynku. Orzeczenie uznaje 
wypowiedzenie najmu pomieszczeń, które przed ponad rokiem gmina złożyła powiatowi. Powiat zobowiązany 
jest także zapłacić zaległy czynsz. W zasadzie nic nie stoi na przeszkodzie, by gminni urzędnicy przy pomocy 
komornika eksmitowali samorządowego sublokatora. 

Dany pałac Hohenzollernów w Lwówku to potężny budynek. Ale za mały, by pomieściły się w nim 
dwa urzędy: gminy i miasta oraz powiatowy.

Miejski Zakład Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w 
Karpaczu zostanie przekształ-
cony w spółkę prawa han-
dlowego. Procedura została 
rozpoczęta. Władze Karpacza 
zapewniają, że przekształcenie 
nie pociągnie za sobą zwol-
nień. - Dotąd zakład budżeto-
wy nie mógł startować w prze-
targach. Obsługiwał jedynie 
zlecenia miejskie. Teraz to się 

zmieni. Liczymy, że docelowo 
spółka będzie pozyskiwać 
połowę zleceń od innych pod-
miotów niż samorząd - mówi 
Ryszard Rzepczyński, zastęp-
ca burmistrza Karpacza.

Część radnych uważa, że 
MZGKiM należało wcześniej 
przekształcić w spółkę, tak, 
aby mogła ona startować sa-
modzielnie w przetargu śmie-
ciowym. - To było niemożliwe. 

Mieliśmy za mało czasu, a 
zakładowi budżetowemu bra-
kowało sprzętu, aby spełnić 
kryteria przetargowe - mówi 
Ryszard Rzepczyński. Osta-
tecznie do przetargu stanęła 
spółka miasta i firmy Simeko 
Sp. z o.o., która od pierw-
szego lipca prowadzi wywóz 
śmieci w mieście.

(sad) 

Powołują spółkę 
komunalną w Karpaczu

Podziękowanie dla pracowników Firmy EGBUD 
z Bogatyni, a także kierownika Pana Macieja 

Skrzata i Pana Marka Piątkowskiego 
za życzliwość i profesjonalne przeprowadzenie prac 
kanalizacyjnych na terenie posesji, od wdzięcznej 

mieszkanki z ulicy Warszawskiej 54.

Podziękowanie dla Wspaniałego Zespołu Lekarzy 
i Pielęgniarek Oddziału Internistyczno-Geriatrycznego  

w Jeleniej Górze, a w szczególności dla Pana Ordynatora 
Mirosława Fica oraz Pani Doktor Emilii Oleś za troskliwą 

opiekę nad naszym Ojcem, Marianem Bieńkowskim 

składają 
D i L Węgrzynowscy z rodziną

M
. L
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W³adza przyci¹ga karierowiczów

- Wiele wskazuje na to, ¿e PiS 
wygra kolejne wybory. Dobrze 
byæ przy zwyciêzcach. Zwyciêzcy 
magicznie przyci¹gaj¹. U prze-
granych widzi siê same wady. 
Obserwuje pani zwiêkszone zainte-
resowanie cz³onkostwem w Prawie i 
Sprawiedliwoœci?

- Pêdu do zapisywania siê do 
Prawa i Sprawiedliwoœci nie widzê. 
Choæ chêtnych jest na pewno wiêcej 
ni¿ kilka lat temu. Czujê wzrost 
zainteresowania parti¹ i w³asn¹ 
aktywnoœci¹. Obserwujê zmianê 
atmosfery, rosn¹c¹ pewnoœæ, ¿e 
zwyciê¿ymy. Wœród dzia³aczy Prawa 
i Sprawiedliwoœci panuje optymizm. 
Oczywiœcie, kiedy partia ma szansê 
siêgn¹æ po w³adzê, to jest to dla niej 
te¿ czas niebezpieczny, bo przyci¹ga 
wtedy nie tylko ludzi ideowych, ale 
te¿ koniunkturalistów, karierowiczów.

- Œrodowiska sympatyzuj¹ce z PiS 
bardzo siê wyró¿nia³y. Nie³atwo 
bêdzie chyba koniunkturaliœcie 
zmieniæ front, na przyk³ad ze zwo-
lennika PO na stronnika PiS.

- Mówi³am to wielokrotnie, ¿e ludzie 
popieraj¹cy Prawo i Sprawiedliwoœæ 
s¹ sekowani w ró¿nych aspektach 
¿ycia spo³ecznego i gospodarczego.

- Zna pani takie przyk³ady na na-
szym terenie?

- Tak, znam takie przyk³ady, ale nie 
jestem upowa¿niona, ¿eby wymieniaæ 
nazwiska. Znam osoby, które 
odmówi³y startowania z listy Prawa 
i Sprawiedliwoœci do samorz¹du, bo 
nie chcia³y mieæ k³opotów. Deklaruj¹ 
przy tym poparcie dla PiS. Wiadomo 
bowiem, ¿e ten, kto wygrywa wybory, 
wp³ywa na obsadê urzêdów, mo¿e 
u³atwiæ znalezienie pracy.

- Teraz to ju¿ przesta³o dzia³aæ?
- Jako spo³eczeñstwo doszliœmy 

do jakiejœ œciany. Ludzie przestali 
siê obawiaæ. Straszenie ludzi PiS-
em przesta³o dzia³aæ. Za du¿o jest 
negatywnych zjawisk: bezrobocie, 
wyludnianie miast, mizeria w s³u¿bie 
zdrowia, ba³agan w edukacji, teraz - 
ze œmieciami. Ludzie uznali, ¿e tak 
dalej nie mo¿e byæ. Szukaj¹ nadziei 
albo popadaj¹ w apatiê. Zwracaj¹ 
siê ku Prawu i Sprawiedliwoœci albo 
w ogóle odmawiaj¹ uczestnictwa w 
wyborach, w ¿yciu obywatelskim, 
politycznym. Ta w³adza przesta³a ju¿ 
byæ œmieszna, zaczê³a byæ straszna.

-  Czy jeœl i  teraz  Prawo i 
Sprawiedliwoœæ przejmie w³adzê, 
to te rz¹dy bêd¹ siê ró¿ni³y od tych 
poprzednich w stylu, charakterze, 
priorytetach?

- Na pewno bêd¹ siê ró¿ni³y. To 
oczywiœcie zale¿y od wielu czynników. 
Czasy nie s¹ porównywalne. Przede 
wszystkim wa¿ne jest, ¿eby rz¹dziæ 
samodzielnie, aby nie byæ zdanym 
na kompromisy zwi¹zane z ewentual-
nymi koalicjantami. To, ¿e w tamtym 
czasie musieliœmy zrezygnowaæ z 
pewnych zamierzeñ, by³o w³aœnie 
kwesti¹ ograniczeñ koalicyjnych.

- Na kongresie w Sosnowcu jed-
nymi z najbardziej zaskakuj¹cych 
s³ów, które pad³y z ust Jaros³awa 

Kaczyñskiego, by³y te dotycz¹ce 
przywrócenia banków w polskie rêce.

- Nie jestem ekonomistk¹ i o 
szczegó³ach dyskutowaæ nie bêdê. 
Wiadomo jednak, ¿e oko³o 80 proc. 
banków nale¿y do podmiotów za-
granicznych. Decyzje w sprawach 
polskiej gospodarki pozostaj¹ w 
du¿ej mierze poza wp³ywem Polaków. 
Zyski s¹ transferowane na zewn¹trz. 
Podobnie jest z wielkimi sieciami 
handlowymi. W ten sposób rocznie 
wyp³ywa z kraju oko³o 80 mld z³.

- Ekonomiœci orzekli, ¿e to absur-
dalny pomys³ z przejêciem kontroli 
nad bankami, bo w Polsce nie ma ta-
kiego kapita³u, ¿eby banki odkupiæ...

- Oczywiœcie, to nie bêdzie ³atwe. Ale 
na pewno mo¿na stopniowo d¹¿yæ do 
celu, który zbli¿y nas do bezpiecznej 
sytuacji dla polskiej gospodarki. To, 
co siê sta³o po 1989 roku, kiedy 
wyzbywano siê polskiego maj¹tku, 
przeprowadzono pseudoprywatyzacjê 

- przypomnijmy sobie NFI, wyzby-
wano siê wp³ywu na gospodarkê, 
doprowadzi³o do obecnej sytuacji. 
Teraz chodzi o to, ¿eby zmieniæ kie-
runki, priorytety. ¯ebyœmy byli gospo-
darzami we w³asnym kraju. ¯ebyœmy 
mieli wp³yw na to, co siê w Polsce 
dzieje. Dziœ mo¿na odnieœæ wra¿enie, 
¿e jesteœmy krajem kolonialnym, ¿e 
nie pracujemy u siebie i dla siebie. 
Po latach obowi¹zywania liberalnej 

doktryny okazuje siê, ¿e Polacy nie 
maj¹ kapita³u, nie maj¹ pracy. Dobrze 
jest tylko w¹skiej grupie ludzi.

- Przyst¹piliœmy do Unii Euro-
pejskiej za pe³n¹ akceptacj¹ tak¿e 
œrodowisk zwi¹zanych z PiS, a to 
oznacza³o przyjêcie pewnych regu³ 
ograniczaj¹cych w jakimœ stopniu 
niezale¿noœæ...

- Nasze cz³onkostwo w UE jest 
niesatysfakcjonuj¹ce. ¯eby mieæ 
wp³yw, trzeba coœ znaczyæ. Podlizy-
wanie siê, uœmiechanie i zgadzanie na 
wszystko to ma³o. To wystarczy tylko 
do tego, ¿eby nas poklepywali na 
salonach, ale nie do tego, ¿eby siê z 

nami liczyli. Przypomnê, ¿e œ.p. Lech 
Kaczyñski budowa³ koalicjê pañstw 
pokomunistycznych w UE, które mia³y 
reprezentowaæ zgodnie wspólne inte-
resy regionu. My bylibyœmy liderem 

tej koalicji. To nam 
mog³o daæ si³ê i zna-
czenie. Gdyby do tego 
by³a silna, zdrowa, 
niezale¿na gospodar-
ka, to pozycja Polski 
by³aby z pewnoœci¹ 
mocna. Dziœ jesteœmy 
ma³o licz¹c¹ siê przy-
stawk¹. Co do Unii, to 
trzeba pamiêtaæ, ¿e to 
struktura polityczna, 
w której powinniœmy 
tkwiæ, dopóki bêdzie 
to mia³o sens. Jeœli 

ta struktura oka¿e siê niewydolna, to 
nale¿y rozwa¿yæ wyjœcie z niej. Nie 
nale¿y uto¿samiaæ Europy z Uni¹ 
Europejsk¹, co wci¹¿ robi wielu 
polityków. Mo¿na siê czuæ Europej-
czykiem bez UE.

- O tym wszystkim, co siê dzia³o 
po 1989 roku mówi pani, jakby 
wtedy bracia Kaczyñscy nie byli 
wa¿nymi politykami kszta³tuj¹cymi 
rzeczywistoœæ. Oni byli  przy 
Okr¹g³ym Stole, rz¹dzili, doradzali...

- Po 1989 r. Jaros³aw i Lech 
Kaczyñscy wspierali Lecha Wa³êsê, 
kiedy mia³ „puœciæ w skarpetkach” 
komunistów, mia³ zrobiæ porz¹dek. 
Kiedy zosta³ prezydentem, wycofa³ 

siê z tego. Porozumienie Centrum 
powsta³o jako formacja niezgody 
na sojusz czêœci opozycji ze starym 
uk³adem. 4 czerwca w pierwszych 
czêœciowo wolnych wyborach Po-

lacy jasno powiedzieli „nie” tamtej 
w³adzy. To powinno koñczyæ wszelkie 
zobowi¹zania wobec przegranych 
komunistów, pozwoliæ odrzuciæ usta-
lenia Okr¹g³ego Sto³u. Tym bardziej, 
¿e komunistów odrzucono w ca³ej 
wschodniej Europie. Dotrzymanie 
tych zobowi¹zañ skoñczy³o siê tym, 
¿e ludzie PRL poprzejmowali wiele 
biznesów, osadzili siê w gospodarce 
i znaleŸli siê w nowych czasach le-
piej ni¿ ci, którzy o zmianê systemu 
walczyli i ponieœli ofiary. Te mecha-
nizmy œwietnie opisa³a prof. Barbara 
Fedyszak-Radziejowska.

- Czy rzeczywiœcie jest a¿ tak Ÿle? 
Choæ nastroje s¹ dziœ kryzysowe, to 
jednak porównanie stopy bezrobocia 
z wieloma krajami UE wypada dla 
nas korzystnie. Jelenia Góra zaœ 
pod wzglêdem bezrobocia jest po 
Wroc³awiu najlepszym miejscem na 
Dolnym Œl¹sku.

- Ale gdy ju¿ dodamy do liczby 
bezrobotnych tych, którzy wyjechali, 
to mamy przera¿aj¹c¹ skalê. To praw-
dziwe oblicze bezrobocia w Polsce. 
Dzieci wielu moich znajomych s¹ za 
granic¹. Tam zak³adaj¹ rodziny, pew-
nie ju¿ nie wróc¹. Zrywane s¹ wiêzi 
spo³eczne, w Polsce zostaje du¿o 
starszych, samotnych ludzi.

- Czy Prawo i Sprawiedliwoœæ ma 
pomys³ na Jeleni¹ Górê?

- Z poziomu pañstwa, jeœli dojdzie-
my do w³adzy, ul¿ymy wszystkim 
samorz¹dom. Skoñczy siê to, co teraz 
jest praktykowane - przekazywanie 
zadañ bez pieniêdzy na ich realizacjê. 
Tak jest z podwy¿kami dla nauczycieli, 
przedszkolami, ¿³obkami itd. W ten 
sposób pañstwo obci¹¿y³o samorz¹dy 
oko³o 10 mld z³ dodatkowych kosztów 
rocznie. W samej Jeleniej Górze PO 
jest od d³u¿szego czasu toczona przez 
wojny wewnêtrzne. Dzia³acze PO i na 
górze, i na dole zajmuj¹ siê g³ównie 
sob¹. Termy Cieplickie i stadion to 
drastyczne przyk³ady nieradzenia 
sobie z inwestycjami. Nie udaje siê 
œci¹gn¹æ inwestorów. Jelenia Góra 
powinna byæ eleganck¹ wizytówk¹ 
Dolnego Œl¹ska.

- Co by tu siê mia³o dziaæ takiego 
eleganckiego?

- To powinno byæ miejsce kultury 
i sztuki, gdzie ludzie przyje¿d¿aj¹ na 
imprezy najwy¿szej próby. Rynek 
powinien ¿yæ. Nie bêdzie Jelenia 
Góra miastem czysto turystycznym, 
ale mo¿e ofert¹ œci¹gaæ tych, którzy 
goszcz¹ w Karpaczu czy Szklarskiej 
Porêbie.

- Zdaje pani sobie sprawê, ¿e 
mówi pani to samo, co prezydent 
Zawi³a?

- Bo czyta³ mój program. Ale trzeba 
go jeszcze realizowaæ.

- Pomówmy o pani pozycji w PiS. 
Na kongresie siedzia³a pani nieda-
leko prezesa...

- Powiem nieskromnie, ¿e je-
stem skromn¹ osob¹, która du¿o 
zawdziêcza swojej aktywnoœci. Mam 
dobry, codzienny kontakt z kierow-
nictwem partii.

- Gdy Prawo i Sprawiedliwoœæ 
dojdzie do w³adzy, bêdzie wiêc pani 
mia³a realny wp³yw na warszawskie 
decyzje dotycz¹ce regionu?

- To jest oczywiste. Ale jest wa-
runek: muszê zostaæ wybrana po 
raz kolejny.

- Jest pani czêstym goœciem pro-
gramu „Babilon” w TVN 24. W jaki 
sposób PiS wybiera swoich repre-
zentantów do mediów?

- Zaprosili mnie. Wyst¹pi³am i nie 
dosta³am „zakazu” od kierownictwa 
(œmiech). 

- Zwykle w tych programach jest 
pani w mniejszoœci. Czuje siê tam 
pani czasem osaczona?

- Zawsze jestem tam osaczo-
na. Mam tego pe³n¹ œwiadomoœæ, 
gdy tam idê. Wa¿ne jest, ¿eby 
mieæ mo¿liwoœæ odniesienia siê do 
wszystkich wypowiedzi. To w tym 
programie jest szczególnie wa¿ne, 
bo tam zwykle jest tak, ¿e na czte-
ry uczestniczki trzy maj¹ pogl¹dy 
odmienne od moich. Program si³¹ 
rzeczy robi siê stronniczy. Ale nawet 
w takiej sytuacji, jeœli uda mi siê 
przedstawiæ swój punkt widzenia, to 
jestem zadowolona. To w polskich 
mediach wci¹¿ nie takie czêste.

S³awomir Sadowski

z Marzen¹ Macha³ek, pos³ank¹ Prawa i Sprawiedliwoœci

Rentgen
Marzena Macha³ek urodzi³a siê we 

Wroc³awiu. W Jeleniej Górze wysz³a za 
m¹¿, urodzi³a syna. Mieszka w Kamiennej 
Górze, ale wkrótce zamierza przeprowadziæ 
siê do Jeleniej Góry. Z wykszta³cenia jest 
polonistk¹, by³a wiceburmistrzem Kamien-
nej Góry, dolnoœl¹skim wicekuratorem 
oœwiaty. Pos³ank¹ jest ju¿ po raz trzeci. 
Ma doros³ego syna Mateusza (ukoñczy³ 
stosunki miêdzynarodowe), który mieszka i 
pracuje we Wroc³awiu. Posłanka czyta du¿o 
prasy, lubi ksi¹¿ki. Spokój ducha odnajduje, 
zag³êbiaj¹c siê w Psalmy Dawidowe. Ostat-
nio jest tak¿e pod wra¿eniem pozycji ”¯ycie 
œwiadome celu” Ricka Warrena oraz „Ojciec 
Eliasz. Czas Apokalipsy”. Lubi kino. Czêsto 
wraca do „¯ywota Mateusza”, „Cienistej 
Doliny”, „Czu³ych s³ówek”. S³ucha jazzu. 
Uprawia nordic walking.
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Mogłoby się wydawać, że Jelenia 
Góra ramą rowerową oraz szkłem dmu-
chanym i tłuczonym stoi. Czyżby? Para-
frazując hasło reklamowe jednej z sieci 
handlowych, można czasem stwierdzić, 
że my, jeleniogórzanie, tak mamy, że 
na zaśmiecanie przestrzeni publicznej 
seksizmem i przemocą pozwalamy.

Trudno wyjaśnić przyczyny obec-
ności takiej a nie innej ferii barw na 
szyldach reklamowych obecnych w 
centrum miasta, skłaniających nas do 
pożarcia pity z tonącą w sosie padliną, 
wyrobienia sobie kluczy bądź kupna 
piorącego i grającego sprzętu agiede. 
Tak, są gusta i guściki, ale można 
odnieść wrażenie, że handlowców, 
odpowiedzialnych za tęczowe pomysły 
zdobiące loga ich firm, opuścił któryś z 
bogów lub oni sami opuścili akurat tę 
lub tamtą najważniejszą lekcję plastyki. 
Dziś postanowili sobie odbić ten deficyt 
w obszarze łączenia barw, przypusz-
czając bezceremonialny atak na oczy i 
poczucie smaku przechodniów. Okazuje 
się jednak, że potencjał intelektualny 
jest w tej materii równie ważny, co 
poczucie smaku.

Na początek Eros, ale w rozumieniu 
lokalnym, czyli jedna z wielu rekla-
mowych, seksistowskich pychotek 
zdobiących nasze miasto. Ogrodzenie 
ogródków działkowych przy ul. Flisa-
ków, jeszcze w momencie pisania tego 
tekstu, zdobią dwa banery reklamujące 
usługi firmy, zajmującej się po prostu 
turbosprężarkami. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie fakt, że baner 
zdobi twarz i ciało prawie nagiej kobie-
ty. Spokojnie, piszący nie jest obycza-
jowym konserwatystą. Chodzi raczej 
o seksizm w czystej postaci. Trudno 
stwierdzić, czy szef firmy jest hetero-
seksualnym samcem alfa, kochającym 
piwo, przemoc, turbosprężarki właśnie 
oraz ciężkie klucze francuskie, ale 
jedno jest pewne - dopóki, by użyć 
tutaj nomenklatury weterynaryjnej, nie 
zejdzie do poziomu suki i połogu, to 
nie zrozumie sytuacji kobiet w Polsce 
i w ogóle. A może się uda? Kto wie? 
Ciekawe, czy równie konsekwentnie 
traktuje swoje kobiety życia, co uko-
chane turbosprężarki? - regeneracja, 
sprzedaż i skup.

Po szczytującym poczuciu humoru 
w wykonaniu turbosprężarek przyszedł 
czas na Tanatosa, czyli nasz popęd 
śmierci w naszym jeleniogórskim 
Teksasie. Będzie krótko, a zatem 
oczywiście po męsku, bo niby jak 
skomentować sytuację, gdy Miejski 
Zakład Komunikacji Miejskiej sp. z 
o.o. w Jeleniej Górze wyraża zgodę 
na oblepienie jednego z autobusów 
reklamą firmy, której twarzą jest 
pewien młodzieniec, który mierzy do 
przechodniów z pistoletu. Tak, wiem, 
młody lewak się czepia, przecież nikt 
tutaj nie promuje przemocy, nawet 
symbolicznej. A skąd! A gdzie tam! 

Przestrzeń publiczna, ktora nas ota-
cza, może wpływać na nasze poczucie 
estetyki, światopogląd, a nawet wy-
bory polityczne. Przestrzeń publiczna 
mówi do nas kolorami i treściami. W 
Jeleniej Górze i okolicy przypomina 
ona w chwili obecnej cywilizację roz-
rywki, którą cechuje sztuka żadności. 
Jesteśmy żadni, pozwalając na to? 

Wojciech Wojciechowski
 

Meandry kultury, 
czyli męski świat.

Jelenia Góra
ODK na Zabobrzu zaprasza 10 

lipca w samo południe na spektakl 
teatralno-cyrkowy dla dzieci w wyko-
naniu klauna Rufi Rafi.

Interaktywna zabawa teatralna dla 
dzieci i teatr kukiełkowy - w ramach 
cyklu SKOK W BLOK - zawędruje na 
jeleniogórskie place zabaw: 9 lipca 
przy ul. Wita Stwosza, 10 i 11 lipca 
przy ul. Komedy - Trzcińskiego przy 

ODK, 12 i 13 przy ul. Stefana Okrzei.
12 lipca o godz. 17 w Muzeum 

Karkonoskim studenci Akademii 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu za-
prezentują swoje prace na wystawie 

„Wizje szkła”. 
Galeria BWA organizuje 12 lipca 

o godz. 18 otwarcie wystawy: „The 
Favorite Works 1/5 Tatiana Czekal-
ska i Leszek Golec”.

Karpacz
Karkonoska Wakacyjna Orkiestra 

Kameralna - w ramach V Spotkań 
muzycznych - koncertować będzie 
w rozmaitych miejscach: 9 lipca o 

godz. 20 - w „Królowej Karkonoszy”, 
10 lipca o godz. 19 - w „Kaprysie”, 
11 lipca o godz. 19 - w CRR Krus, 
12 lipca o godz. 18 - w Hotelu 
Szrenica, 13 lipca o godz. 19 - w 
Hotelu Kryształ. 

Muzeum Sportu i Turystyki zapra-
sza 11 lipca o godz. 15 na wernisaż 
wystawy „Ceramika Bolesławiecka. 
Pamiątka z Dolnego Śląska”. 

Pieńsk koło Zgorzelca
Koncerty Festiwalu Alter Piknik w 

Pieńsku zaplanowano na 12 lipca (od 
godz. 16) i 13 lipca (od godz. 13) na 
terenie byłej huty szkła Lucyna. 

Zgorzelec
XVI Międzynarodowy Festiwal 

Piosenki Greckiej zagości w Zgo-
rzelcu 13 i 14 lipca. W pierwszym 
dniu festiwalu zaplanowano piknik 
polsko - grecki przed budynkiem 
MDK od godziny 16 do 23 oraz wer-
nisaż wystawy „Grecy w Zgorzelcu i 
Europa Mieście” (o godz. 17 w holu 
MDK). W drugim festiwalowym 
dniu koncert galowy rozpocznie się 
w amfiteatrze o godz. 16. Gwiazdą 
będzie grupa Pectus. 

MPP 

Próbują od dwóch 
lat. Za sobą mają kilka 
koncertów na Lidze 
Rocka w Jeleniej Górze 
i Kłodzku. Pierwsza tra-
sa koncertowa wiedzie 
z Jeleniej Góry, przez 
Wrocław, Oleśnicę, fe-
stiwal Alter Piknik w 
Pieńsku koło Zgorzelca, 
do Zielonej Góry. 

O rzeczywistości 
ciężkim brzmieniem 
grają w składzie: An-
drzej Piasecki (vocal), 
Filip Kaczmarczyk (gita-
ra prowadząca), Kamil 
Piasecki (perkusja i 
sample), Dawid Piątek 
(gitara rytmiczna), Gra-
cjan Kowalski (bas).

- Ciężkie granie, szyb-
ka perkusja, łamane 
rytmy i dużo melodycz-
nych elementów, żeby 
był kontrast między 
ciężkim a delikatnym 
brzmieniem - określa 
muzykę Dawid Piasecki.

-...trochę też ekspe-
rymentujemy z muzyką 
elektroniczną - dodaje 
Andrzej Jagielski. 

Autor kompozycji - 
zbiorowy. Utwory po-
wstają podczas prób, 
metodą ulepszania i 
podmianek. Kompro-
mis w tym dziele zbio-
rowym jest równie po-
trzebny, co inwencja. 

Teksty pisze Andrzej 
Jagielski i Kamil Piasecki. Tytuł 
pierwszej płyty w tłumaczeniu na 
język polski brzmi mocno: „Kwin-
tesencja nienawiści”. 

- Teksty są o życiu. Własnych 
przeżyciach, utracie wiary, spoj-
rzeniu na dosyć ciężką rzeczywi-
stość - tłumaczy wokalista. 

-...o rzeczywistości, nad którą 
ciężko zapanować - dodaje per-
kusista. 

-... chodzi o odnalezienie siebie 
w tym życiu - kropkę nad „i” sta-
wia wokalista. 

Pasjonaci tego, co robią
- Muzyka jest dla nas czymś 

więcej niż odskocznią. Chcemy 

to robić całe życie - deklaruje 
Gracjan Kowalski, tegoroczny 
maturzysta.

- Nie myślimy o tym, żeby 
zarabiać muzyką na życie. Wy-
starczy, gdy muzyka zarobi na 
nasz dalszy rozwój - uzupełnia 
Kamil - Dzisiaj nietrudno kupić 
instrument, próbować. Ale żeby 
sensownie coś zagrać, to wyma-
ga pracy. Mamy satysfakcję, jak 
ludzie przychodzą na koncerty, 
chcą nas słuchać, chwalą za to, 
że stawiamy na nowy gatunek.

- Są różne sytuacje życiowe. 
Gdy jest ci źle, lepiej pójść na 
próbę, wyżyć się i znów mieć w 
sobie spokój - to Dawid.

- Mamy siebie i znajomych, 
którzy nas wspierają, jeżdżą na 
koncerty. Czerpiemy z tego. W 
piątkę realizujemy to, co zaplano-
waliśmy - to znów Gracjan. 

Tylko Kamil ma za sobą epi-
zod szkoły muzycznej. Pozostali 
członkowie zespołu naukę gry na 
instrumentach opanowali... dzięki 
własnej pracy i poradnikom w 
internecie. 

Postawili na gatunek muzycz-
ny, który w Polsce dopiero się 
rozwija. 

- W regionie jesteśmy chyba je-
dyną kapelą, która gra deathcore/
metalcore. W trasie zagramy z 
gwiazdą tego gatunku, zespołem 

z Czech - promują trasę koncer-
tową młodzi muzycy. Nowa płyta 
demo kapeli Abhorrent Vice jest 
już do bezpłatnego pobrania w 
sieci.

- Abhorrent Vice dla mnie to 
coś więcej niż muzyka. To styl 
życia. Jest jak powietrze każde-
go dnia. Cieszę się, że każdego 
dnia mogę wstać i iść na pró-
bę - Andrzej Jagielski studiuje 
elektronikę, ale zamierza zostać 
inżynierem dźwięku. Jego pa-
sję do Abhorrent Vice podziela 
pozostała czwórka chłopaków z 
Abhorrent Vice. Zatem... w trasę. 

MPP

Nagrali płytę, ruszają w trasę
Są młodzi, przyjaźnią się i mają wspólną pasję - muzykę deathcore/metalcore. Za kilka 
dni młody jeleniogórski zespół ABHORRENT VICE wyjeżdża w swoją pierwszą w życiu 
trasę koncertową. Startują 10 lipca w Jeleniej Górze koncertem w Orient Expressie. 
Promować będą swoje pierwsze dziecko - płytę demo, którą właśnie nagrali. 

Abhorrent Vice startuje koncertem 10 lipca w Orient Expressie. 
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Różnorodnie, z wystawą w tle
„31 lat teatrów ulicznych w Pol-

sce”. Pod takim hasłem Agencja 
Solo skonstruowała program na 
dwa pierwsze dni święta teatru 
ulicy: 1 sierpnia i 2 sierpnia. Zanim 
artyści wyjdą na uliczki, o 30 latach 
historii festiwalu opowiadać będą... 
fotografie.

- Pomysł na wystawę jest bardzo 
prosty. Festiwal ma powrócić na 
ulice w większym wymiarze, podob-
nie obrazki z nim związane. Będzie 
estetycznie i ciekawie - mówi Jacek 
Jaśko, fotografik, kurator wystawy, - 
Fotografie klasyczne pojawią się w 
witrynach sklepów i instytucji na głów-
nym festiwalowym szlaku, od Placu 
Ratuszowego przez ulicę Konopnic-
ką i 1 Maja. W planie jest również... 
sukcesywne zaklejanie przestrzeni 
publicznej miasta wydrukami, kopiami 
zdjęć z różnych lat festiwalu.

Mieszkańcy Jeleniej Góry i osoby 
związane z festiwalem będą mogły 
nie tylko przypominać sobie wy-

darzenia związane z 30 edycjami 
święta ulicy, ale być może w tłumie 
widzów rozpoznają siebie. 

Częścią festiwalowego programu 
mają być bezpłatne warsztaty impro-
wizacji teatralnej dla osób niezwią-
zanych zawodowo z aktorstwem, 
które poprowadzi grupa artystyczną 
z Barcelony o wdzięcznej nazwie... 

„Kamchatka” (szczegóły i zgłoszenia 
na www.agencjasolo.pl). Pokaz 
finałowy odbędzie się pierwszego 
dnia festiwalu na Placu Ratuszowym.

Pierwszy festiwalowy dzień - „pol-
ski” - zainauguruje wykład w BWA 
Jerzego Zonia, byłego dyrektora 
Teatru Norwida i MFTU. Spektakle w 
tym dniu rozpocznie parada ulicami 
A3 Teatru. Pojawi się Teatr Snów z 
Gdańska i Teatr Biuro Podróży z wi-
dowiskiem „Carmen funebre”. Drugi 
festiwalowy dzień należeć będzie do 
teatrów z Hiszpanii.

- Zjawisko teatrów ulicznych ma 
swój początek w Hiszpanii, na 
festiwalu w Tarredze, 34 lata temu. 

Jelenia Góra jest o trzy lata młod-
sza - tłumaczył Mirosław Salecki. 

- Chcemy pokazać różnorodność 
teatrów ulicznych, teatr hiszpański 
jest bardziej frywolny i lekki.

Teatry z Hiszpanii pojawią się w 
różnych miejscach ulicy 1 Maja i 
Konopnickiej, z finałem na Placu 
Ratuszowym. 

Sztuka ulicy dla dzieci i dorosłych 
Kolejne dwa dni święta ulicy - 3 

i 4 sierpnia - wypełnią interaktywne 
zabawy, happeningi i spektakle 
teatrów zaproszonych przez Teatr 
Norwida w Jeleniej Górze.

- Mamy wypróbowany model or-
ganizowania festiwalu teatrów ulicz-
nych - zapowiada 31 MFTU Urszula 
Liksztet, kierownik literacki Teatru 
Norwida - Popołudniowe przedsta-
wienia i zabawy animowane przez 
teatry przeznaczone są dla dzieci. 
Następne są pokazy wypełnione 
żonglerką, cyrkowymi popisami. 
Wieczorne spektakle, wykorzystu-

jące elementy przynależne teatrowi 
ulicznemu, czyli światło, kolor, ogień, 
a nawet... wodę, pozwolą w pełni 
docenić kunszt zespołów ulicznych.

Do Jeleniej Góry przyjadą zespoły 

z Polski, Wielkiej Brytanii, Białorusi, 
ze znanym i podziwianym w Jele-
niej Górze Teatrem Woskressinnia z 
Ukrainy na finał. 

MPP 

Teatry na ulicy 
Od 1 do 4 sierpnia jeleniogórski Plac Ratuszowy i uliczki opanują 
teatry uliczne. 
- W tym roku będzie atrakcyjniej i dłużej - zapewniał prezydent 
Jeleniej Góry podczas konferencji prasowej poświęconej 
tegorocznej edycji Międzynarodowego Festiwalu Teatrów 
Ulicznych. O dofinansowanie z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego projektów związanych z festiwalem postarały się 
bowiem dwie jeleniogórskie instytucje: Teatr im. Cypriana Kamila 
Norwida oraz Agencja Solo. 

Zwiastunem święta teatru ulicznego będą fotografie przypomina-
jące historię 30 lat MFTU. 

Maluje osoby najbliższe, przyjaciół, 
włodarzy Kowar, znane światowe 
gwiazdy, silne kobiety działające w 
polityce i dawnych właścicieli Pałacu 

„Nowy Dwór” w Kowarach. Z obrazów 
olejnych na płótnie spoglądają postaci 
historyczne i współczesne: księżna 
Feodora - wnuczka króla Prus, obok Mr 
Gerard de Gast - małżonek i Mr Sergiej 

- syn, Pierwsza Dama Michelle Obama, 
Pola Negri, Brigitte Bardot i burmistrz 
Kowar - Mirosław Górecki... Dominują 
wybrane portrety, ale wystawę uzu-
pełniają obrazy z kowarskim pałacem 
w tle. W Miejskim Ośrodku Kultury w 
Kowarach przez najbliższy miesiąc moż-
na oglądać wystawę „Moje fascynacje” 
autorstwa Janiny Małgorzaty Pernak de 
Gast, właścicielki Pałacu „Nowy Dwór” 
w Kowarach. 

To już trzecia wystawa Janiny Małgo-
rzaty Pernak de Gast w Kowarach. Wła-
ścicielka „Nowego Dworu” w Kowarach 
okazjonalnie tu mieszka, odpoczywa 
i maluje obrazy od 20 lat. Dla wielu 
mieszkańców miasta nadal jest osobą 
nieznaną, ponieważ zawodowo pracuje 
w Warszawie. Doktor nauk medycznych, 
była dyrektor Kliniki Leczenia Bólu w 
Delft, założycielka Światowego Towa-
rzystwa Lekarzy Leczących Ból, maluje 

od wielu lat. Swoje malarskie pasje 
rozwijała pod okiem profesorów plastyki 
jeszcze w Holandii, później w Polsce. 
Obrazy pokazywała na wielu wystawach. 
Najchętniej portretuje kobiety. Zawsze 
są to osoby, które w życiu promują idee 
bliskie autorce. Swoim życiem opowia-
dają ważne historie. 

- Kiedyś malowałam żołnierzy z okre-
su napoleońskiego, ale pewna doktor 
powiedziała mi, że kobiety w życiu są 
piękniejsze... I coś w tym jest. Twarz 
kobiety jest bardziej ekspresyjna. Ko-
bieta, jak jest zła, zazdrosna, szczęśliwa, 
widać to na twarzy. Mężczyźni nie lubią 
okazywać emocji - w wernisażowych 
rozmowach przyznała autorka wystawy.

Portrety przykuwają uwagę ostry-
mi, jaskrawymi kolorami i techniką 
witrażową.

- Przy pomocy technik tomograficz-
nych można zobaczyć kolory ciała. Moja 
praca zawodowa zainspirowała mnie do 
malowania portretów techniką witrażo-
wą. Nasze ciało mówi kolorami... na co 
dzień do czynienia mam z bólem, osoba-
mi chorymi, szarymi. Może dlatego lubię 
ostre kolory, bo życie wokoło jest takie 
szare - oprowadzała po wystawie Janina 
Małgorzata Pernak de Gast. 

 MPP

Portrety... jak witraże 

- Przyjechaliśmy na zaproszenie ko-
legów z PTTK, którzy o Zamku Chojnik 
choć wiedzą dużo, mają jeszcze pewną 
dociekliwość badawczą. Chcą wie-
dzieć, ile kondygnacji miał najstarszy 
dom mieszkalny na zamku - tłumaczy 
prof. Jerzy Piekarski - To jest pytanie 
nie tylko porządkowe. Jest istotne z 
powodu przyporządkowania kultu-
rowego. Wieża średniowieczna jest 

budowlą symboliczną. Była atrybutem 
prestiżu. Jeśli okaże się, że miała 
trzy kondygnacje, podnosi to prestiż 
całego założenia. 

Zdania naukowców są podzielone. 
Niektórzy uważają, że budynek miał 
dwie kondygnacje, inni, że trzy kondy-
gnacje. Jerzy Czajka, który 34 lata był 
kasztelanem Zamku Chojnik, uważa, 
że... tylko jedną.

Niejasność odpowiedzi 
polega na różnicy wysokości 
pomiędzy poziomem posa-
dowienia domu mieszkalnego 
na skale, a poziomem wnę-
trza wyższego dziś o jakieś 
cztery metry, zasypanego już 
w czasach nowożytnych. 

- Badania prowadzimy do-
piero trzeci dzień, nie znamy 
jeszcze odpowiedzi na to py-
tanie. Wszystko przed nami, 
będziemy tu pracować do 
13 lipca - profesor pokazuje 
dotychczasowe znaleziska: 
kule z broni palnej i fragment 
kościanej okładziny orna-
mentowanej kuszy z czasów 
nowożytnych. 

Do tej pory, nie licząc 
nadzoru archeologicznego 
przy pracach energetycz-
nych, prac archeologicznych 
z prawdziwego zdarzenia na 

Zamku Chojnik jeszcze nie 
prowadzono. 

- Wiele lat spędziłem na 
zamku, byłem świadkiem 
różnych kłótni naukowców, 
dlatego szalenie mnie to cie-
kawi - przyznał Jerzy Czajka, 
obserwujący wykopaliska.

- Jeden badacz, jeden człowiek, nie 
ma szansy, żeby zamek przebadać i 
przedstawić kompletną historię, nie 
pozostawiając pytań i wątpliwości. My z 
całą pewnością tego również nie zrobi-
my. Spróbujemy odpowiedzieć na jedno 
pytanie o pierwotną, czternastowieczną, 
formę domu na zamku wysokim - za-
strzega profesor Piekarski.

MPP 

Kopią... na Zamku Chojnik

Kopią łopatą, szpadlem, a potem przeczesują ziemię 
w palcach. Studenci archeologii Uniwersytetu 
Wrocławskiego pod czujnym baczeniem prof. Jerzego 
Piekarskiego prowadzą badania archeologiczne  
na Zamku Chojnik. 
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Obs³ugiwa³ siedem lat
Jaros³aw Razmus us³ugami 

komunalnymi zajmowa³ siê nie-
mal 20 lat. Kiedyœ jego firma 
wywozi³a œmieci, a od 7 lat 
wygrywa³ ju¿ tylko przetargi na 
utrzymanie czystoœci, zieleni 
miejskiej i odœnie¿anie. To siê 
zmieni³o w grudniu ubieg³ego 
roku. Jego oferta przegra³a z 
konkurencj¹ o 4 tys. z³. - To 
bardzo dziwne, bo ja w ubieg³ym 
roku mia³em umowê z miastem 
na ten sam zakres, wy¿szą o 10 
tysiêcy z³otych i wyszed³em na 
zero. Dalsze obni¿enie stawki 
oznacza³oby, ¿e musia³bym do 
interesu dok³adaæ - t³umaczy. 
Od 1 styczna realizowa³ ju¿ tylko 
miejskie zlecenie na odœnie¿anie 
targowiska i parkingów. 30 mar-
ca dzia³alnoœæ zakoñczy³. Za-
mkn¹³ firmê i sta³ siê bezrobot-
nym, podupad³ te¿ na zdrowiu. 
Czas spêdza na leczeniu i 
na obserwowaniu, czy konku-
rent wywi¹zuje siê ze swojego 
obowi¹zku. 

Patrz¹c na rêce konkurencji
W opinii Jaros³awa Razmusa 

takie skalkulowanie oferty prze-
targowej mog³o mieæ sens eko-
nomiczny tylko wtedy, gdy prace 
nie s¹ rzetelnie wykonywane. 

- Dot¹d firma niewiele robi³a, na 
przyk³ad nie zamiata³a ulic, nie 
odchwaszcza³a krawê¿ników, a 
bra³a pieni¹dze. Dopiero gdy 
zrobi³em szum, temat stan¹³ 
na czwartkowej sesji, robota 
ruszy³a - opowiada. Od stycznia 
by³y przedsiêbiorca robi zdjêcia 
w ró¿nych punktach miasta i 
dokumentuje nieporz¹dek. Przy-
znaje jednak, ¿e na podstawie 
tych zdjêæ nie sposób wyci¹gn¹æ 

wniosków ostatecznych. Trzeba 
by je zestawiæ z fakturami wysta-
wionymi przez firmê i zobaczyæ, 
czy dotycz¹ one prac w tych 
w³aœnie miejscach. 

Wed³ug by³ego przedsiêbiorcy 
w urzêdzie oraz w radzie miasta i 
gminy Wêgliniec problemu siê nie 
widzi. To ich przede wszystkim 
wini za te zaniedbania. Twierdzi 
przy tym, ze stara siê byæ obiek-
tywnym, nie atakuje w³adz miasta 
bezrefleksyjnie. Potrafi doceniæ to 
co zosta³o zrobione, zw³aszcza 
inwestycje, na które œci¹gniêto 
unijne œrodki.

Pani Dudas siê op³aca 
Anna Dudas, w³aœcicielka fir-

my, która wygra³a przetarg z 
firm¹ pana Razmusa wyjaœnia, 
¿e wszelkie uwagi dotycz¹ce 
utrzymania zieleni w mieœcie 
nie mog¹ obci¹¿aæ jej firmy. Tê 
dzia³kê bowiem przejê³a dopiero 
od 14 czerwca, kiedy to poprzed-
nia firma, która przetarg wygra³a, 
ze zlecenia zrezygnowa³a.  

- Ze swoich obowi¹zków siê 
wywi¹zujemy zgodnie z harmo-
nogramem przyjmowanym przez 
urz¹d. A co do op³acalnoœci, 
mogê zapewniæ, ¿e gdyby jej nie 
by³o, zlecenia bym nie przyjê³a - 
wyjaœnia Anna Dudas. 

W urzêdzie wyjaœniaj¹
Barbara Czapiewska, inspek-

tor ds. zamówieñ publicznych 
przypomina, ¿e w grudniowym 
przetargu wystartowa³y czte-
ry firmy. Firma pana Razmu-
sa by³a drug¹, jeœli chodzi o 
cenê - 92.800 z³. Miasto by³o 
sk³onne wydaæ na to zlecenie do 
100 tys. z³. Firma Anny Dudas 
zaproponowa³a cenê 88.700 
z³. - W ¿adnej z tych ofert nie 
ma mowy o ra¿¹co niskiej cenie, 
co pozwalałoby kwestionowaæ 
ofertê jako nierealn¹ - wyjaœnia 
urzêdniczka.

Nadzór nad wykonaniem za-
dania zleconego firmie sprawuje 
Wydzia³ Infrastruktury Komunal-
nej. Kierownik Marzena Osowska 
zapewnia, że firma Anny Dudas 
wykonuje dok³adnie to, co wyni-
ka ze specyfikacji i uzgodnieñ z 
urzêdem. Ze swoich obowi¹zków 
wywi¹zuje siê poprawnie. - Po-
jawiaj¹ siê zarzuty, ¿e coœ nie 
jest robione, na przyk³ad przy-
cinanie drzew, choæ takie prace 
s¹ przewidziane w specyfikacji. 
Tymczasem to kwestia terminu. 
Umowa jest do koñca roku, wiêc 
pewne czynnoœci mog¹ byæ wy-
konane np. dopiero we wrzeœniu 

- wyjaœnia. Urzêdniczka twierdzi 
te¿, ¿e czasami wra¿enie, i¿ 

chodniki nie s¹ sprz¹tane lub 
trawa nie jest z nich usuwana, 
bierze siê st¹d, ¿e utrzymanie 
czystoœci na terenie przyleg³ym 
do prywatnych posesji spoczywa 
na ich w³aœcicielach. 

Marzena Osowska dodaje, ¿e 
skargi mieszkañców na firmê 
zdarzaj¹ siê rzadko. Nie maj¹ 
uwag so³tysi ani radni. Gdy s¹ in-
terwencje, to urzêdnicy dzwoni¹ 
do firmy i sprawa jest za³atwiana.

Andrze j  Kut rowsk i ,  bur -
mistrz Wêgliñca mówi, ¿e jeœli 
ktoœ ma uwagi do firmy, która 
wygra³a przetarg na utrzymanie 
czystoœci w mieœcie i gminie, to 
powinien dzwoniæ z konkret-
nymi przyk³adami. - Bêdziemy 
interweniowaæ, nak³aniaæ do wy-
konania zadania albo zmniejszy-
my wynagrodzenie, jeœli zanie-
dbanie siê potwierdzi - zapewnia. 

S³awomir Sadowski

Przedsiêbiorca, który przegra³ przetarg na utrzymanie 
czystoœci w Wêgliñcu, wytyka brud i brak porz¹dku w mieœcie

Konkurent patrzy na rêce

REKLAMA I PROMOCJA

Dlaczego Wêgliniec nie jest czysty? Takie pytanie stawia w³aœciciel firmy, która w grudniu przegra³a przetarg 
na utrzymanie czystoœci w mieœcie. Odpowiada, ¿e miasto jest zaniedbane, a urzêdnicy przymykaj¹ oko na 
zaniedbania zwyciêskiego konkurenta. - Nie mamy ¿adnych skarg na firmê. Dobrze wywi¹zuje siê ze swoich 
obowi¹zków - s³yszymy w urzêdzie.

Zapraszamy 
Czytelników  

do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

 Firma pani Dudas wywi¹zuje siê ze swoich obowi¹zków poprawnie - 
ocenia Marzena Osowska, kierowniczka Wydzia³u Infrastruktury Komu-
nalnej przy UMiG Wêgliniec.
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- W mieœcie jest brudno,a firma 
wziê³a siê za robotê, jak temat zo-
sta³ poruszony na sesji i zrobi³ siê 
szum - twierdzi Jaros³aw Razmus.
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Skromny chłopak z podlubańskiej 
wsi Radogoszcz. 17 lat temu został 
potrącony przez samochód, którego 
kierowca uciekł i nie znaleziono 
go do dzisiaj. Na skutek wypadku 
Artur doznał czterokończynowego 
porażenia i od tej pory był skazany 
na pomoc rodziców. Pozostało mu 
jedynie wielkie serce i głowa - mądra 

,szlachetna, wyjątkowa. Mimo tak 
strasznego kalectwa był człowiekiem 
szczególnym. Zawsze uśmiechnięty, 
nigdy nie narzekał, nie użalał się 
nad sobą, skupiał się na problemach 
innych ludzi, nie obciążając otocze-
nia własnymi sprawami. Kochali 
go wszyscy którzy go znali, bo jak 
nikt inny potrafił zjednywać sobie 

przyjaciół. Nie wstając z łóżka, wynaj-
dywał ludzi potrzebujących pomocy i 
tą pomoc dla nich organizował.

To On wyciągnął pomocną dłoń 
do p. Janusza Świtonia gdy ten 
publicznie wystąpił o eutanazję. 
Wspierał go , doradzał, wskazywał 
drogę. Jego 40-te urodziny to 
była wielka uroczystość na którą 
przyszedł ogromny tłum przyjaciół, 
przynosząc ciasta, torty, sałatki. 
Przyjechał ksiądz Stanisław z Wa-
tykanu, który poznał go przez inter-
net, a potem odwiedził, zobaczył i 
został jego przyjacielem. Wraz z ro-
dzicami organizował też Wigilię dla 
ludzi samotnych, nieszczęśliwych, 
okaleczonych, a także tych, którzy 

chcieli z nim być w tym dniu. Część 
z nich brała w nich udział osobiście 
lub przez internet.

Artur jak nikt inny potrafił przy-
ciągać do siebie chorych i zdro-
wych , którzy czerpali z jego siły, 
umiejętności pogodzenia z losem i 
niesamowitej dobroci. Swoim przy-
kładem wskazywał innym drogę, 
uczył bezinteresowności i pokory. 
Jego odejście to wielka strata dla 
rodziców i przyjaciół, szczególnie 

d la  rodziców, którzy Arturowi 
podporządkowali całe swe życie.

Z miłością, troską i oddaniem 
opiekowali się synem i wspierali we 
wszystkich jego działaniach.

Wyjątkowi, skromni, serdeczni 
ludzie, tylko tacy zresztą mogli 
wychować tak wyjątkowego czło-
wieka. Od mamy Artura, Pani Iren-
ki, mogłyby się uczyć całe rzesze 
pielęgniarek i rehabilitantów, jak 
przez tyle lat można utrzymać 

ruchomość wszystkich stawów, 
dbać o kondycję fizyczną i psy-
chiczną tak ciężko okaleczonego 
człowieka.

 Wiemy, że jesteś w niebie, 
nareszcie możesz chodzić, biegać, 
ruszać rękami, że jest Ci lepiej niż 
na ziemi - tylko jakoś tak trudno 
pogodzić się z tym odejściem.

Będzie nam Ciebie, Arturze, 
bardzo brakowało!

 P.H.U.”MEDYK” JELENIA GÓRA

„Natura dała nam krótkie życie,
 lecz pamięć dobrze spełnionego

 żywota jest wieczna”
Cyceron

o Arturze Kędzi

7 czerwca 2013r. odszedł Artur Kędzia

Za publikację 
wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Zapraszamy 
Czytelników 

do wspominania 
swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 10

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład 
Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44 Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

ZAKŁAD 
POGRZEBOWY

Zakład prowadzi syn, po zmarłym Janie Oleksiuk.

CAŁODOBOWA POMOC ORAZ  KOMPLEKSOWA ORGANIZACJA 
USŁUG POGRZEBOWYCH I KREMACYJNYCH, 

KREDYTOWANIE POGRZEBÓW.
ZAŁATWIAMY FORMALNOŚCI W: ZUS, KRUS, USC ORAZ PRZEWOZY ZMAR-

ŁYCH NA TERENIE CALEGO KRAJU  (Z DOMÓW, HOSPICJÓW, SZPITALI).

Wolności 293; Tel. 75 75 582 16; Kom. 601 594 123; www.herajg.pl

Zakład prowadzi syn, po zmarłym Janie Oleksiuk.Zakład prowadzi syn, po zmarłym Janie Oleksiuk.

Szczere podziêkowanie za udzia³ 
w ceremonii pogrzebowej 

JANA KUZIOMKO 

dla Pani Wójt Gminy Podgórzyn, Przewodnicz¹cej Rady 
Gminy Podgórzyn oraz Radnych Gminy 

Podgórzyn sk³ada ¿ona i pozosta³a rodzina.

Szczere podziêkowania dla wszystkich osób 
bior¹cych udzia³ w uroczystoœci 

pogrzebowej mojego mê¿a 
JANA KUZIOMKO 

sk³ada ¿ona i pozosta³a rodzina.

Naszej kole¿ance 
Krystynie Majkowskiej-Gersten
wyrazy g³êbokiego wspó³czucia 

i s³owa wsparcia w trudnych chwilach, 
po stracie mê¿a 

RYSZARDA GERSTENA

sk³adaj¹ kole¿anki i koledzy 
z Urzêdu Miejskiego w Karpaczu

REKLAMA I PROMOCJA

Zakład Usług Pogrze-
bowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708
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Projekt uchwały zakładał obniżenie 
stawek za wywóz odpadów komunalnych 
z obecnych 18 zł za osobę miesięcznie 
(za śmieci segregowane) i 28 zł za osobę 
miesięcznie (za śmieci zmieszane) do 
kwot 14 i 19 złotych.

Wnioskodawcy przekonywali, że 
uchwalone w grudniu zeszłego roku przez 
radę stawki opłat są zbyt wygórowane 
i najwyższe w regionie. Z kolei władze 
miasta dowodziły, posługując się przy-
kładem z Legnicy, że nominalnie Jelenia 
Góra przyjęła wyższe kwoty, ale warunki o 
tym decydujące są trudne do porównania. 
Wynika to nie tylko z różnej liczby miesz-
kańców i różnej powierzchni miasta lecz 
i kilometrów dróg, które muszą pokonać 
śmieciarki, nie tylko po mieście, ale i 
wywożąc odpady na wysypisko.

Główna różnica polega na tym, co 
obejmuje obowiązująca stawka opłat. 
W podawanej za przykład Legnicy 
(stawki 13,70 i 17,80 zł/os./mies.), to 
na mieszkańcach spocznie, na przykład, 
obowiązek posiadania pojemników do 
segregacji odpadów.

Klub radnych SLD zgłosił propozycję 
kolejnej modyfikacji wspomnianej uchwa-
ły o opłatach śmieciowych. Zaproponował 
bowiem, by ustalić maksymalna stawkę 
dla wielorodzinnych gospodarstw do-
mowych. W rodzinach liczących powyżej 
pięciu osób opłata byłaby ryczałtowa - 70 
i 95 złotych, a nie naliczana od członka ro-

dziny. Zdaniem klubu SLD byłaby to forma 
pomocy dla najuboższych mieszkańców, 
w których rodzinach od 1 lipca opłaty za 
wywóz śmieci będą stanowiły pokaźny 
wydatek domowego budżetu.

Tej propozycji jednak nie pod-
dano nawet pod głosowanie, 
bo, zgodnie z przepisami, 
musieliby na to wyrazić 
zgodę wszyscy radni, 
którzy zgłosili pierwotny 
projekt uchwały w przy-
jętym porządku obrad. A 
ponieważ nie wszyscy z 
10 radnych byli na sesji, 
wniosek SLD pozostał 
bez rozpoznania.

Hubert Papaj, zastęp-
ca prezydenta miasta 
przekonywał, że wnio-
sek grupy radnych o 

obniżenie opłat za 
śmieci jest skie-

rowany 

przeciwko mieszkańcom. Gdyby został 
przyjęty, w mieście doszłoby do ko-

lejnego zamieszania. Mieszkańcy 
musieliby składać nowe 

deklaracje i to 
 

na nich spadłby ciężar dodatkowych 
kosztów.

- Wasze propozycje to wilk w owczej 
skórze. Na pana miejscu spaliłbym się 
ze wstydu - mówił H. Papaj do radnego 
Krzysztofa Mroza z PiS-u.

Władze miasta dowodzą, że jeleniogór-
skie stawki opłat za śmieci nie są wcale 
najwyższe: Szczecin - 57, Suwałki - 39, Lu-
bań - 31, Lubomierz - 20, , Mirsk - 30, Stara 
Kamienica - 20, Gryfów Śląski - 19, Jelenia 
Góra i Zgorzelec - 18 złotych/os./mies. 
(przy zbiórce selektywnej).

Z wyliczeń przedsta- w i o n y c h 
przez magistrat wynika, że  śmie -
ciarki w mieście muszą p o k o n a ć 
łącznie ponad 250 ki- lometrów, 
by zebrać wszystkie odpa- dy . 
Koszty transportu śmieci 

są niebagatel-

ne. Po zabraniu trzeba je wywieźć na 
składowisko. Najbliżej położone Jeleniej 
Góry wysypisko w Kostrzycy na razie 
nie może przyjmować odpadów według 
nowych zasad, bo nie spełnia wszyst-
kich wymogów nałożonych nowymi 
przepisami.

Jeleniogórskie śmieci będą więc 
trafiały na składowisko w Lubawce. W 
obie strony to 100 kilometrów. Poza 
tym opłata za składowanie tam odpadów 
jest o prawie 100 złotych wyższa niż na 
wysypisku w Kostrzycy.                GOK

REKLAMA I PROMOCJA

Śmieci tańsze nie będą
Nie powiodła się próba obniżenia stawek opłat śmieciowych w Jeleniej Górze. Na 
ubiegłotygodniowej, nadzwyczajnej sesji rady miasta propozycja w tej sprawie nie 
zyskała większości. Hubert Papaj, zastępca prezydenta, wniosek w sprawie obniżki 
złożony z inicjatywy PiS-u przez grupę 10 radnych, nazwał populistycznym.

W Jeleniej Górze posta-
wiono już 80 tzw. gniazd 
selektywnej zbiórki 
odpadów.

G
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- Na ka¿dym szpitalnym oddziale ra-
tunkowym objawiaj¹ siê wszystkie nie-
domagania naszego systemu ochrony 
zdrowia. Dlatego zdarzaj¹ siê sytuacje, 
gdy czas oczekiwania na przyjêcie 
przez lekarza dochodzi czasem do 6 
godzin, a to jest niedopuszczalne i 
niebezpieczne - nie ukrywa lek. med. 
Stanis³aw Biernacki, p.o. ordynatora 
SOR w Wojewódzkim Centrum Szpital-
nym w Jeleniej Górze - Sytuacja by³aby 
inna, gdyby SOR robi³ dok³adnie to, do 
czego zosta³ powo³any, czyli udziela³ 
medycznej pomocy ratuj¹cej ¿ycie. 

S³owa ordynatora potwierdzaj¹ 
opinie pacjentów i ich rodzin zebrane 
w niedzielê póŸnym popo³udniem, 
gdy najwiêcej pacjentów przybywa 
na jeleniogórski SOR. Wœród napo-
tkanych pacjentów by³ sportowiec, 
który dozna³ urazu szczêki w trakcie 
pi³karskiego meczu. Po d³u¿szym 
oczekiwaniu zrobiono mu zdjêcie rent-
genowskie. Teraz czeka³ na ocenê tego 
zdjêcia przez chirurga i dalsze wska-
zówki dotycz¹ce leczenia. Bardziej 
skomplikowan¹ sytuacjê mia³a rodzina 
ze Zgorzelca z oœmioletni¹ Weronik¹. 
W nocy dziewczynkê rozbola³ brzuch. 
Oko³o godziny 17 rodzice zg³osili siê z 
ma³¹ pacjentk¹ do szpitala w Zgorzel-
cu. Tam powiedziano im, że pacjentka 
bêdzie przyjêta za ok. 240 minut, 
ale po interwencji dosz³o jednak do 
spotkania z lekarzem, który stwier-
dzi³, ¿e w Zgorzelcu nie ma chirurga 
dzieciêcego i odes³a³ dziewczynkê do 
szpitala w Jeleniej Górze. Zapropono-
wano nawet przewiezienie ma³ej pa-
cjentki karetk¹ pogotowia, ale rodzice 
zdecydowali siê sami dowieźæ córkê 
do Jeleniej Górze. Spodziewali siê 
tutaj szybkiej reakcji lekarzy, jednak 
musieli czekaæ na badania i ocenê 
sytuacji. Inna pacjentka skar¿y³a siê 
na ból nogi, choæ nie umia³a dok³adnie 
opisaæ okolicznoœci doznania kontu-
zji. Zrobiono jej zdjêcie RTG. Teraz 
czeka³a na jego opis i kolejne spo-
tkanie z lekarzem. Wœród pacjentów 
SOR-u by³o kilku oczekuj¹cych po 
20-30 minut, ale byli i tacy, którzy 
spêdzili tutaj 4 godziny. 

Mnogoœæ przypadków
Zdaniem dyrekcji Wojewódzkiego 

Centrum Szpitalnego taka sytuacja wy-
nika g³ównie z du¿ej liczby zg³aszaj¹cych 
siê i przywo¿onych pacjentów. Tego 
nadmiaru nie tworz¹ nag³e zdarzenia 
medyczne czy katastrofy. Wœród 100 
do 150 pacjentów leczonych podczas 
jednego dwunastogodzinnego dy¿uru 
jest wiele osób, których problemy me-
dyczne powinny byæ rozwi¹zane w POZ 
lub u lekarza specjalisty. 

Lekarze ze szpitalnego oddzia³u 
ratunkowego jako pierwszy problem 
systemowy wskazuj¹ pogotowie ratun-
kowe, które œwietnie dzia³a w sytuacji 
wypadku, gdy trzeba ofiary posk³adaæ, 
zabezpieczyæ do transportu i przewieŸæ 
do szpitala. Problem jest wtedy, gdy 
pogotowie pod presj¹ pojedzie: do 
przeziêbienia, gor¹czki, do dolegliwoœci, 

które pacjent odczuwa od kilku dni. Ta-
kie przypadki powinny trafiaæ do lekarzy 
POZ lub do nocnej i œwi¹tecznej pomocy.

- Gdy rozmawiamy (niedziela godz. 
20,30) mamy na oddziale w³aœnie 
taki przypadek. Pacjent twierdzi, ¿e o 
godzinie 9 rano mia³ incydent dr¿enia, 
bo nadu¿ywa œrodków odurzaj¹cych. 
Oko³o 19 wezwa³ pogotowie. Ratowni-
cy przywieŸli go do nas, bo stwierdzili, 
¿e pacjent dziœ ko³o po³udnia móg³ 
mieæ napad padaczki. Na oddziale 
ratunkowym, w 6 godzin po zda-
rzeniu medycznym, nie do koñca 
wiadomo, co z pacjentem zrobiæ. Dla 
bezpieczeñstwa wykonujemy pacjen-
towi pe³ny katalog badañ diagnostycz-
nych i prowadzimy nadzór. To, po 
pierwsze, generuje ogromne koszty, 
po drugie, anga¿uje lekarza dy¿urnego, 
gdy nastêpni pacjenci czekaj¹. Po 
zdiagnozowaniu, po ustaleniu, ¿e 
¿ycie pacjenta nie jest zagro¿one, naj-
prawdopodobniej wróci on do domu 
w stanie, w jakim do nas przyjecha³. 
Jedyna nadzieja, ¿e nie siêgnie znów 
po œrodki odurzaj¹ce.

Lekarze POZ i kolejki 
do specjalistów

Problemem s¹ dla nas niektórzy 
lekarze POZ, którzy - mam takie prze-
konanie - kieruj¹ do nas pacjentów, bo 
chc¹ siê pozbyæ odpowiedzialnoœci. 
Wystarczy wydaæ skierowanie do 
szpitala i ju¿ nie trzeba siê martwiæ. 
Po drugie, mamy w POZ-tach kilku 
takich kolegów, niestety, od których 
pacjenci trafiaj¹ - mam wra¿enie - po 
to tylko, aby wykonaæ badania dia-
gnostyczne - mówi ordynator SOR. 

- Nie ma w Polsce systemu, który 
pozwala³by obci¹¿yæ lekarza POZ za 
nieuzasadnione, obliczone na wyko-
nanie badañ skierowanie do szpitala. 
Nie trzeba dodawaæ, ¿e taki „diagno-
styczny” pacjent utrudnia dostêp do 
koniecznego, nag³ego leczenia innym 
potrzebuj¹cym pacjentom.

I jeszcze jedno Ÿród³o nadmiaru 
pacjentów na szpitalnym oddziale 
ratunkowym - to wielomiesiêczne 
kolejki do specjalistów. Zdarza siê, 
¿e pacjent nie mog¹cy siê dostaæ 
na planow¹ wizytê u kardiologa czy 
ortopedy „atakuje” SOR. Do tej grupy 
pacjentów, którzy zg³aszaj¹ siê na 
SOR (a nie powinni), trzeba zaliczyæ 
tak¿e tych, którzy nie przyjmuj¹ leków, 
nie stosuj¹ siê do zaleceñ lekarzy (np. 
w zakresie nadciœnienia têtniczego), a 
gdy doprowadz¹ siê do granicy ¿ycia 
i œmierci, biegn¹, a czêœciej ka¿¹ siê 
zawieźæ na SOR, aby ich ratowaæ.

Oczekiwanie na SOR (czasami)
trudne do unikniêcia

- Nikomu z nas nie podoba siê to, ¿e 
pacjent kontuzjowany, z urazem musi 
czekaæ na szpitalnym oddziale ratun-
kowym - wyjaœnia lek.med. Jaros³aw 
M¹czyñski, ordynator oddzia³u chirur-
gii urazowo-ortopedycznej Wojewódz-
kiego Centrum Szpitalnego - Zdarza 
siê tak, gdy po wykonaniu wstêpnych 

badañ lekarz SOR potrzebuje kon-
sultacji ortopedy z mojego oddzia³u 
w celu zakwalifikowania do pe³nego 
leczenia szpitalnego. Oczekiwanie 
siê wyd³u¿a, gdy ortopeda akurat 
operuje innego pacjenta. To klasyczna 
sytuacja, gdy pacjent po prostu „musi 
czekaæ”. I to oczekiwanie nie wyp³ywa 
ani z niczyjej z³ej woli, ani z ba³aganu 
organizacyjnego. W takiej sytuacji 
pacjent jest zabezpieczony, leki s¹ po-
dane, ale o dalszym pozaratunkowym 
dzia³aniu musi zdecydowaæ dy¿urny 
specjalista z konkretnego oddzia³u. 
Bywa, ¿e pacjent, a jeszcze czêœciej 
jego rodzina, odbieraj¹ sytuacjê jako 
brak nale¿ytego zainteresowania i 
opieki ze strony personelu szpitalnego.

Na SOR czêsto przyje¿d¿a 
policja

Sporo czasu zajmuje lekarzom SOR 
obs³uga „pacjentów” dowo¿onych 
przez policjê. Przepisy narzucaj¹ 
sprawdzenie stanu zdrowia wszyst-
kich zatrzymanych przez policjê: 
dotyczy to osób z obra¿eniami, kobiet 
w ci¹¿y, a tak¿e tych zatrzymanych, 
którzy sobie tego ¿ycz¹. Policja z 
ostro¿noœci przywozi tak¿e pijaków 
zebranych z trawnika lub ulicy. 

- Takich przypadków bywa kilka co-
dziennie. Orzeczenia nie wydaje siê za-
ocznie. Zatrzymany musi byæ zbadany. 
Przy dowiezieniu przez policjê osoby 
nietrzeŸwej s¹ problemy, gdy nie chc¹ 
siê one poddaæ badaniu. Awanturuj¹ 
siê, zabieraj¹ do bicia. - mówi lekarz 
dy¿urny SOR - Dla innych pacjentów 
oznacza to wyd³u¿enie oczekiwania na 
pomoc medyczn¹. 

Permanentne braki 
lekarzy-specjalistów

- Na jeleniogórskim oddziale ratun-
kowym na 12-godzinnych dy¿urach 
mamy zawsze dwóch lekarzy. Jednego 
o profilu chirurgicznym i drugiego o 
internistycznym. Praca jest stresuj¹ca, 
czasami niewdziêczna, odbywa siê 
pod ci¹g³¹ presj¹ dramatycznych 
przypadków medycznych, ale i znie-
cierpliwionych pacjentów - t³umaczy 
dr Biernacki - Skompletowanie 
doœwiadczonej grupy lekarzy na SOR 
nie jest ³atwe. Nie chc¹ tutaj pracowaæ 

lekarze z oddzia³ów szpitalnych. Dy-
rektor szpitala wyrazi³ nawet zgodê 
na zatrudnienie trzeciego lekarza na 
dy¿urze, ale nie ma chêtnych.

- Praca na oddziale ratunkowym jest 
naprawdê trudna. S¹ to wyczerpuj¹ce 
dy¿ury, na których lekarz jest podda-
ny ogromnej presji - potwierdza dr 
Jaros³aw M¹czyñski, ordynator orto-
pedii - Z jednej strony lekarz SOR pod-
dawany jest presji pacjentów, którzy 
czekaj¹ w kolejce, a z drugiej strony 
jest tak¿e pod presj¹ kolegów, którzy 
maj¹ dy¿ury na oddzia³ach. Lekarzom 
z oddzia³ów zale¿y, aby jak najwiêcej 
problemów zdrowotnych pacjentów 
zosta³o rozwi¹zanych finalnie na SOR.

Tria¿, czyli segregacja 
pacjentów 

Na oddziale ratunkowym jeleniogór-
skiego Centrum Szpitalnego wdra¿any 
jest manchesterski system tria¿owy. 
S³u¿y on okreœleniu pilnoœci udzielania 
pomocy medycznej. W przypadku, 
gdy wymagana jest natychmiastowa 
stabilizacja podstawowych czynnoœci 
¿yciowych (ciê¿kie urazy, trudnoœci 
w oddychaniu, wewnêtrzne krwotoki), 
pacjent oznaczany jest w dokumentacji 
na czerwono, gdy wymaga sta³ego 
monitorowania (z³amania koñczyn, 
oparzenia, urazy œrednie) definiowany 
jest na ¿ó³to, a na zielono, gdy leczenie, 

choæ konieczne, mo¿e byæ odroczone 
(ma³e z³amania, rany i oparzenia). O 
ile w przypadku dwóch pierwszych 
grup pomoc medyczna udzielana jest 
bezzw³ocznie, o tyle pacjenci z grupy 
zielonej musz¹ siê liczyæ z oczekiwaniem.

- Czêsto spotykamy siê z niepoko-
jem pacjentów, a bywa, że i z agresj¹ 
rodziny, gdy okazuje siê, ¿e trzeba 
czekaæ - wyjaœnia dr Biernacki - Jako 
personel medyczny rozumiemy, ¿e 
dla ludzi ból brzucha, skrêcenie czy 
pêkniecie kostki, zwi¹zany z tym ból 
i obawy s¹ priorytetem. Oczekuj¹ 
i domagaj¹ siê natychmiastowej 
pomocy. Natomiast dla nas, lekarzy, 
najwa¿niejsze s¹ parametry ¿yciowe 
pacjenta, takie jak têtno, ciœnienie, 
oddech. Ból te¿ jest takim parametrem, 
ale nie najwa¿niejszym. Nie zawsze 
ból decyduje o kolejnoœci udzielenia 
pomocy na SOR.

Ratownik kataklizmowy 
na szpitalnym ³ó¿ku

Dramatycznym zbiegiem okolicznoœci 
o  r a t o w n i c t w i e  m e d y c z n y m 
rozmawialiœmy w jeleniogórskim szpitalu 
z Marianem Sajnogiem, doœwiadczonym 
ratownikiem górskim i kataklizmowym. 

- Znalaz³em siê w szpitalu z powodu 
wypadku rowerowego na ul. Wolnoœci. 
Gdy mnie dowieziono na SOR, pomocy 
udzielono mi natychmiast. Nastêpnie 
szybko trafi³em na ortopediê. Doœæ 
powa¿n¹ operacjê nogi wykonano w 
dniu nastêpnym. Teraz czeka mnie 
d³uga rehabilitacja - zrelacjonowa³ 
swój przypadek Marian Sajnog - Z 
moich doœwiadczeñ ratunkowych z 
ró¿nych krajów - mogê powiedzieæ, 
¿e ka¿dy system ratunkowy i ka¿da 
s³u¿ba ratunkowa jest dobra i jest 
zarazem z³a. Dobra jest, bo dzia³a, a 
z³a, bo niemal zawsze mo¿e byæ lepsza. 
W tym szpitalu, moim zdaniem, nie 
brakuje niczego, a tempo dzia³ania 
uwa¿am za bardzo dobre. Z krajow¹ 
szpitaln¹ s³u¿b¹ zdrowia mia³em do 
czynienia wiele lat temu, by³o to w 
Toruniu i chcê powiedzieæ, ¿e zmiany 
na lepsze s¹ kolosalne. Mówiê to, bo 
wokó³ s³yszê wiele narzekania. 

O ocenê udzielanej pomocy w 
jeleniogórskim szpitalu mieliœmy 
okazjê spytaæ le¿¹cego w tym sa-
mym pokoju 80-letniego pacjenta z 
niemieckiego Wolfsburga (do 1947 
roku mieszkañca Jeleniej Góry), 
który, schodz¹c z Chojnika, dozna³ 
otwartego z³amania rêki. Tak¿e i on 
dobrze oceni³ sposób i czas przyjêcia 
na jeleniogórskim SOR oraz pracê na 
ortopedii. Pochwali³ fakt, ¿e pomocy 
zaczêto mu udzielaæ wczeœniej ni¿ 
by³ w stanie przed³o¿yæ dokument 
potwierdzaj¹cy unijne ubezpieczenie.

- Pacjent wymagaj¹cy nag³ej po-
mocy zawsze j¹ u nas otrzyma. Od 
tego jesteœmy i dlatego pracujemy 
w nieustaj¹cym dy¿urze - podkreœla 
dr Biernacki - Jesteœmy tu po to, aby 
mieszkañcy Kotliny Jeleniogórskiej i 
turyœci czuli siê bezpiecznie.

TS

Dla kogo SOR ?

Odczarowaæ jeleniogórski oddzia³ ratunkowy
Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy to specyficzne miejsce w systemie ochrony zdrowia. SOR utworzono, aby pacjent, którego ¿ycie lub zdrowie jest 
zagro¿one - omijaj¹c wszystkie inne formy dzia³ania medycznego - otrzyma³ najpilniejsz¹ pomoc medyczn¹. Oddzia³ Ratunkowy Wojewódzkiego 
Centrum Szpitalnego w Jeleniej Górze wyposa¿ono we wszystko, co niezbêdne do jego dobrego funkcjonowania, od w³aœciwego sprzêtu ratunkowego 
po kompetentny zespó³ medyczny. Jeleniogórski SOR wyposa¿ony jest w 11 ³ó¿ek do obserwacji i reanimacji. Na potrzeby tego oddzia³u pracuje 
zaplecze diagnostyczne szpitala, kadra medyczna z kilkunastu oddzia³ów stacjonarnych oraz l¹dowisko.

W Szpitalnym Oddziale Ratunkowym przyjmowani s¹ pacjenci:

* W stanie zagro¿enia ¿ycia lub nag³ego pogorszenia stanu zdrowia
* Z urazami w dniu ich doznania
* Z nasilaj¹cymi siê bólami w klatce piersiowej
* Z dolegliwoœciami zwi¹zanymi z ci¹¿¹
* Z nasilon¹ dusznoœci¹
* Z nieokreœlonymi nasilonymi bólami brzucha
* Nag³e zachorowania dzieci do 12 miesi¹ca ¿ycia
Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy udziela pomocy medycznej osobom 

dowiezionym przez pogotowie ratunkowe i patrole policji.
W SOR udzielane s¹ œwiadczenia medyczne w sytuacji zagro¿enia 

¿ycia i zdrowia, obejmuj¹ce procedury diagnostyczno-terapeutyczne, 
polegaj¹ce na wstêpnej diagnostyce i podjêciu leczenia w zakresie 
niezbêdnym do stabilizacji funkcji ¿yciowych pacjentów. 

Pacjenci  ze schorzeniami przewlek³ymi lub póŸnymi 
nastêpstwami urazów powinni zg³aszaæ siê do swoich przychodni 
w godzinach ich pracy.

Na ka¿dym szpitalnym oddziale 
ratunkowym objawiaj¹ siê wszystkie 
niedomagania naszego systemu 
ochrony zdrowia - mówi Stanis³aw 
Biernacki, p.o. ordynatora SOR.
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Kilka lat temu w naszym cyklu „Z 
archiwum X” wspomnia³em o tej hi-
storii, opieraj¹c siê na relacji by³ego 
milicjanta pracuj¹cego przy tej spra-
wie, który trafi³ na œlad tajemniczego 

„psychopaty ciemnoœci”.
Przemys³aw Semczuk, jeleniogó-

rzanin mieszkaj¹cy w Toruniu, dzien-
nikarz Newsweeka, wróci³ do sprawy 
w swej ksi¹¿ce „Czarna wo³ga. Kry-
minalna historia PRL”. Lektura kil-
kuset stron akt operacyjnych sprawy 
zachowanych w Instytucie Pamiêci 
Narodowej pozwoli³a szczegó³owo 
odtworzyæ dzia³alnoœæ aparatu mi-
licyjnego i bli¿ej poznaæ pobudki, 
które kierowa³y 22-letnim wówczas 
autorem listu. Listu, który wywo³a³ 
przera¿enie groŸb¹ spe³nienia zapo-
wiedzi nawet na najwy¿szych szcze-
blach w³adzy.

- Ta historia jest jedn¹ z najciekaw-
szych w ksi¹¿ce. I nie dlatego, ¿e „je-
leniogórska”, ale ze wzglêdu na to, ¿e 
uda³o mi siê spotkaæ bohatera - mówi 
Przemek Semczuk.

Wspomniany list trafi³ do redakcji 
Nowin w œrodku sezonu ogórkowego, 
latem 1973 roku. Do dziœ zdarza siê, 
¿e przychodz¹ poczt¹ rozmaite ano-
nimy i donosy, niektóre wskazuj¹ce 
na pewne zaburzenia autorów. Ale 
tamten list, który trafi³ na biurko 
redaktora Adama Pierzcha³y, by³ inny.

Podpisany pod nim „psychopata 
ciemnoœci” grozi³ zatruciem jelenio-
górskich ujêæ wody cyjankiem potasu 
w dniu 31 lipca. Pisa³ te¿, ¿e jego 
¿ycie zmieniono w piek³o pora¿ek, 
rozczarowañ i upokorzeñ. 

„Mieszkañcy mego miasta s¹ przy-
czyn¹ tego wszystkiego, o, nie wszy-
scy, garstka zaledwie, lecz w myœl 
zasady odpowiedz¹ wszyscy za jed-
nego. Zdajê sobie sprawê z tego, jak 
nieludzki, ohydny ma byæ mój czyn, 
poniewa¿ nic nie mam ju¿ œwiatu do 
powiedzenia oprócz s³ów pe³nych 
jadu i nienawiœci, nic do ofiarowania, 
chcê mu siê zrewan¿owaæ w podobny 
sposób, w jaki on potraktowa³ mnie 
rêkami istot go zamieszkuj¹cych. 

Nie chodzi mi o s³awê - nawet s³awê 
niechlubn¹, chcê pozostaæ w cieniu 
swej zbrodni.”

Wyjawi³ te¿ w liœcie, ¿e jego celem 
jest najpierw wywo³anie paniki, a 
nastêpnie postawienie na nogi ca³ego 
aparatu S³u¿by Bezpieczeñstwa Pu-
blicznego. „Psychopata ciemnoœci” 
zapowiada³, ¿e gdy nasyci siê tym 
widokiem, sam te¿ zginie. Stanie siê 
to jednak wówczas, „gdy nag³ówki 
gazet ca³ego œwiata donios¹ o moim 
czynie, oczywiœcie bez podania na-
zwiska sprawcy ca³ego kataklizmu. 
Dzieñ ¿a³oby ludzi tego kraju bêdzie 
równoczeœnie dniem mojego tryum-
fu, szkoda, ¿e jedynego i ostatniego 
zarazem”. 

Krok po kroku
Œledztwo w tej sprawie wszczêto 

natychmiast, bo groŸba nie okaza³a 
siê nierealna. Ju¿ sama kontrola sta-
nu ujêæ wody wykaza³a, ¿e niektóre 
nie mia³y ¿adnych zabezpieczeñ i 
dostaæ siê do nich móg³ ka¿dy.

-  W  z a b e z p i e c z a n i u  u j ê æ 
wody pomaga³o  pracownikom 
wodoci¹gów ZOMO. O dzia³aniach 
milicji zaczê³o siê robiæ g³oœno. O 
groŸbie „psychopaty ciemnoœci” 
poinformowano ju¿ oficjalnie kie-
rownictwo sanepidu i wodoci¹gów. 
Z ich wyliczeñ wynika³o, ¿e taka 
iloœæ cyjanku, wrzucona do sieci 
wodoci¹gowej, spowodowaæ mo¿e 
nawet 25-krotne przekroczenie 
dawki œmiertelnej - opowiada P. 
Semczuk. - Jak siê póŸniej okaza³o, 
w tych obl iczeniach nast¹pi ³a 
pomy³ka.

Jeleniogórskim œledczym przyszli 
z pomoc¹ milicjanci i esbecy z ko-
mendy wojewódzkiej we Wroc³awiu. 
Rozpoczê³y siê energiczne poszuki-
wania autora listu.

Lustrowano zak³ady pracy, w któ-
rych w produkcji wykorzystywany 
by³ cyjanek potasu, penetrowano 
œrodowiska przestêpcze, spraw-
dzano pacjentów poradni zdrowia 
psychicznego.

List zamachowca poddano ana-
lizie w centralnym laboratorium 
Komendy G³ównej Milicji. Biegli 
uznali, ¿e autor ma od dwudziestu 
do czterdziestu lat, przynajmniej 
wykszta³cenie œrednie techniczne 
lub niepe³ne wy¿sze. Stwierdzono 
jednak, ¿e „psychopata ciemnoœci” 
nie jest psychopat¹ w znaczeniu cho-
roby psychicznej. Pomys³ zatrucia 
wody zaczerpn¹³ prawdopodobnie z 
literatury kryminalnej b¹dŸ z filmu.

Na jba rdz i e j  ¿mudna  p raca , 
zmierzaj¹ca do ustalenia sprawcy, 
czeka³a na grafologów. List „psycho-
paty ciemnoœci” by³ g³ównym tropem. 
Zaczêto badaæ próbki pisma, w pierw-
szej kolejnoœci by³ych i obecnych 
tajnych wspó³pracowników SB.

Analizowano dokumenty uczniów, 
którzy nie zdali matury i osób, które 
nie dosta³y siê na studia w jeleniogór-
skich filiach wy¿szych uczelni. Wer-
towano teczki cz³onków spó³dzielni 

mieszkaniowej oraz wnioski w biurze 
dowodów osobistych. Pobierano 
do analizy tak¿e próbki pisma od 
osób, które w zak³adach pracy mia³y 
stycznoœæ z cyjankiem.

Dziêki analizie znaczka i stempla 
pocztowego na kopercie, w której 
wys³ano list, uda³o siê ustaliæ, ¿e 
zosta³ on nadany na poczcie w 
Cieplicach.

Dziennikarze pod lup¹
Prowadz¹cy œledztwo badali też 

hipotezê mówi¹c¹ o tym, ¿e autorem 
listu móg³by byæ ktoœ z dziennikarzy 
Nowin Jeleniogórskich. Jeden z do-
chodzeniowców raportowa³, ¿e autor 
listu umie siê wypisaæ, zna wyra¿enia 
prawnicze oraz kompetencje organów 
œcigania i pisze stylistycznie. Mo¿e 
chcia³ siê wykazaæ, bo „istnieje posu-
cha na tego typu artyku³y”.

Ustalono, ¿e operacyjnie œrodowisko 
Nowin tak¿e bêdzie rozpoznane przez 
milicjê. Zdobyto próbki pisma pracow-
ników i wspó³pracowników redakcji. 

Rozpoznaniem objêto równie¿ dzien-
nikarzy z Gazety Robotniczej i S³owa 
Polskiego. W redakcji zainstalowano 
pods³uchy na telefonach, tak¿e w do-
mach niektórych redaktorów.

Esbecy s³uchali i sprawdzali, ale ten 
trop donik¹d nie doprowadzi³.

Œledczy jeszcze raz zaczêli badaæ 
prywatne zak³ady rzemieœlnicze, które w 
swej produkcji u¿ywa³y cyjanku. Wrócili 
do jednego z takich warsztatów przy uli-
cy 1 Maja. Po ponownym sprawdzeniu 
listy obecnych i by³ych pracowników 
jedno nazwisko wyda³o siê podejrzane. 
I to by³ strza³ w dziesi¹tkê.

Okaza³o siê, ¿e m³ody ch³opak pra-
cowa³ tam dwa lata wczeœniej zaledwie 
dwa miesi¹ce. By³ te¿ jednym z pa-
cjentów poradni zdrowia psychicznego. 
Ch³opak przyzna³ siê do wszystkiego. 

„Psychopata ciemnoœci” by³ sfrustro-
wanym, m³odym cz³owiekiem. Mia³ 
zaburzenia osobowoœci, problemy 
w rodzinie, z adaptacj¹ w szko³ach i 
kolejnych miejscach pracy. Psychiczne 
frustracje nasila³y siê. Gdy œrodowisko, 
w którym przebywa³, dowiedzia³o siê o 
jego k³opotach ze zdrowiem, pobycie w 
szpitalach psychiatrycznych i leczeniu, 
szykany nasila³y siê. Ów m³odzieniec by³ 
oczytany i inteligentny. Sporo wydawa³ 
na ksi¹¿ki. Mia³ nawet dziewczynê, która 
z nim zerwa³a. To pog³êbi³o jego z³y stan 
psychiczny.

Biegli uznali jednak, ¿e mê¿czyzna nie 
mia³ zniesionej poczytalnoœci i dlatego 
zosta³ postawiony w stan oskar¿enia. 
Skazano go na pó³tora roku wiêzienia.

Biedny cz³owiek
- Wœród kilku tysiêcy stron doku-

mentów tej sprawy zgromadzonych 
w IPN-ie nie ma ani s³owa o sposobie 
wykrycia sprawcy. Dotar³em te¿ do 
by³ego dziennikarza Expresu Reporte-
rów, który po dwóch latach od tamtych 
zdarzeñ opisywa³ je. W jego tekœcie 
by³o sporo nieœcis³oœci. Pyta³em, czy 
kontaktowa³ siê wtedy z esbekami. 
Zaprzecza³, mówi³, ¿e mia³ swoje 
Ÿród³a. Ale czêœæ jego reporta¿u została 
przepisana s³owo w s³owo z akt, które 
czyta³em w IPN-ie - dodaje P. Semczuk.

W ubieg³ym roku P. Semczuk odna-
laz³ „psychopatê ciemnoœci” w ma³ej 
wiosce w Lubuskiem. Trudno by³o 
znaleŸæ jego dom, bo rudera z zabitymi 
oknami i wal¹cym siê dachem domu 
nie przypomina³a.

- We wsi uchodzi za dziwaka. Gdy 
zacz¹³em go pytaæ o sprawê cyjanku, 
by³ zdziwiony. Powiedzia³: „Mój Bo¿e, 
a to mnie jeszcze dogoni³o? W IPN? 
Moje akta?” Nie chcia³ rozmawiaæ, 
ale jakoœ uda³o mi siê sk³oniæ go do 
zwierzeñ. Na koniec wspomnia³, ¿e 

„oni” wci¹¿ go obserwuj¹. ¯e jeszcze 
wszyscy zobacz¹, bo to on napisze 
zakoñczenie tej historii, jeszcze wszyst-
kich zaskoczy. 

P. Semczuk zapyta³ o swojego bo-
hatera w miejscowej opiece spo³ecznej. 
Pani z GOPS-u by³a zaskoczona infor-
macjami o „psychopacie ciemnoœci”. 
Przyzna³a, ¿e trudno pomóc mê¿czyŸnie, 
bo tej pomocy odmawia. Pracownicy 
socjalni zanosz¹ mu czasem zakupy 
i wieszaj¹ na drzwiach, bo do domu 
nikogo nie wpuszcza.

Grzegorz Koczubaj

Œladami „psychopaty ciemnoœci”
Mija 40 lat od pewnego incydentu, którego efektem by³a jedna z najwiêkszych w historii Jeleniej Górze akcja policyjno-
wykrywcza. W lipcu 1973 roku do redakcji Nowin Jeleniogórskich przyszed³ anonim podpisany przez „psychopatê 
ciemnoœci”, w którym grozi³ on zatruciem ujêæ wody w mieœcie poprzez wrzucenie pó³tora kilograma cyjanku potasu.

Ok³adka akt operacyjnych w sprawie „psychopaty ciemnoœci”
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nowiny SPORTOWE

W ostatniej ligowej kolejce lokal-
nych rywali z Warty Boles³awieckiej 
pogr¹¿yli pogodzeni ju¿ wczeœniej z 
degradacj¹ do A klasy pi³karze z Otoka, 
wygrywaj¹c 3:2 (2:0). Wynik tego me-
czu decydowa³ o utrzymaniu zespo³u 
GKS-u w okrêgówce lub o opuszczeniu 
tej ligi. Mimo pora¿ki klub z Warty 
Boles³awieckiej za¿¹da³ walkowera, 
który w nowym sezonie gwarantowa³ 
dalsze wystêpy w okrêgówce kosztem 
œwierzawskiej Pogoni (12 „bezpiecz-
ne” miejsce). Dlaczego walkower? 
Ze wzglêdu na nieprawid³ow¹ zmianê 
zawodnika dokonan¹ przez trene-
ra Tomasza Jasiñskiego. Koñcowe 
dziesiêæ minut Jawa gra³a z jednym 
tylko m³odzie¿owcem, Mateuszem 
Zakrzewskim, co jest niezgodne z prze-
pisem paragrafu 13, pkt. 1 Regulaminu 
Rozgrywek DZPN. Po czterech dniach 
do biura OZPN-u dotar³o pismo od 
Jawy Otok z wyjaœnieniem, ¿e... „źle 
wykonana zmiana nast¹pi³a w wyniku 
zaciêtej walki na boisku, kontuzji za-
wodnika i szybko bezmyœlnie podjêtej 
decyzji”. Pierwsza czêœæ nie przekonu-
je, gdy¿ przebieg meczu by³ spokojny. 
Sêdzia nie pokaza³ ani jednej kartki. 

Po nag³oœnieniu sprawa wywo³a³a 
setki  komentarzy w œrodowisku 
pi³karskim. Bo panowa³o przekonanie, 
¿e „wiadomo jak by³o”, czyli mecz zosta³ 
sprytnie i z premedytacj¹ „ustawiony”. 
Kibice mówili o ukartowanym wczeœniej 
przekrêcie. ¯¹dali kar finansowych i 
punktów ujemnych w nowym sezonie 
dla obu zespo³ów. Choæ nie brakowa³o 
te¿ opinii o nieœwiadomej zmianie 
pi³karzy, po analizie okolicznoœci trudno 
by³o uwierzyæ, ¿e by³ to spontaniczny 
b³¹d. Domniemanie i przes³anki to 
jedno, a twarde dowody przewinie-
nia to drugie. Dlatego wyjaœnieniem 
bulwersuj¹cych nieprawid³owoœci i 
stanu faktycznego musia³a zaj¹æ siê 
Komisja Dyscyplinarna OZPN-u.

Na konfrontacjê zaproszono przed-
stawicieli obu zainteresowanych klu-
bów, sêdziego g³ównego Rafa³a Ban-
cewicza i jego asystenta Mateusza 
Ga³uszkê. Wczeœniej kapitan Jawy 
Otok, Pawe³ Rissmann, zdementowa³ 
informacje i insynuacje o odpuszczeniu 
spotkania czy o uk³adzie. - Pos¹dzanie 
nas o uleg³oœæ, jakieœ machlojki pod 
rywala z powiatu, szkaluj¹ dobre imiê 

klubu, zawodników, trenera i dzia³aczy.
Komisja uzna³a, ¿e ”Zachowanie 

kierownictwa Jawy Otok w 80. minucie 
meczu z GKS Warta Boles³awiecka nosi 
znamiona zachowania korupcyjnego”. 
Zdziwienie wywo³a³o oœwiadczenie 

kierownika Jawy, Leszka Markowskie-
go (ma wieloletni sta¿ w prowadzeniu 
dru¿yny), ¿e b³¹d z m³odzie¿owcem zda-
rzy³ mu siê po raz pierwszy. Niefortun-
nie, ¿e w meczu o takim znaczeniu. Klub 
z Otoka wyjaœni³, ¿e zmianê pi³karza 
wymusi³a kontuzja m³odzie¿owca 
Jacka D¹browskiego. To k³amliwe 
wyjaœnienie, gdy¿ w sêdziowskim 
sprawozdaniu nie odnotowano ¿ad-

nych kontuzji. Jeszcze przed meczem 
do sêdziego Bancewicza dochodzi³y 
sygna³y o „ustawieniu” meczu. Z jego 
przebiegu wynika, ¿e dosz³o do niego, 
gdy do koñca pozosta³o 10 minut.

„Przy wyniku 3:2 by³y ma³e szanse na 

strzelenie przez goœci jeszcze dwóch bra-
mek” napisa³a Komisja Dyscyplinarna w 
uzasadnieniu. „Sprokurowanie kolejnych 
dwóch rzutów karnych lub ewentualnego 

„puszczenia” na tzw. czyst¹ pozycjê strze-
leck¹ grozi³o niekontrolowanym prote-
stem kibiców. Dokonanie nieprawid³owej 
zmiany by³o w tym przypadku zachowa-
niem bezpieczniejszym, obliczonym na 
walkower dla GKS-u Warta Boles³awiecka. 

Komisja uzna³a, ¿e orzeczenie walkowera 
by³oby zaprzeczeniem idei fair play. 
Zachowanie kierownictwa Jawy Otok 
by³o œwiadome i umyœlne. Decyzja o 
wyznaczeniu do gry zawodnika nieupraw-
nionego obliczona by³a na osi¹gniêcie 

ewidentnej korzyœci dla zespo³u GKS 
Warta Boles³awiecka. Na³o¿enie kary 
finansowej na dzia³aczy Jawy Otok, 
którzy dopuœcili siê nieprawid³owoœci, 
jest celowe i uzasadnione”. Przy decyzji 
Komisja wymieni³a stosowne paragrafy 
z Regulaminu Dyscyplinarnego PZPN i z 
regulaminu DZPN. 

 Od decyzji Komisji Dyscyplinarnej 
OZPN- u przys³uguje odwo³anie w ter-
minie 14 dni od otrzymania decyzji na 
piœmie wraz z uzasadnieniem. Kaucja 
wynosi 500 z³otych. Drugi trener pi³karzy 
z Otoka, Mariusz Rutkowski zapewni³, 
¿e Jawa nie z³o¿y odwo³ania do wy¿szej 
instancji, do Dolnoœl¹skiej Komisji 
Odwo³awczej we Wroc³awiu.

- Prezes klubu z Warty Boles³awieckiej 
Wac³aw Krysa nie ogl¹da³ korupcyjnego 
spotkania, ale dok³adnie pozna³ jego 
przebieg.

- Czêsto nasi pi³karze, zw³aszcza w dru-
giej po³owie, mieli du¿¹ przewagê i mogli 
wygraæ. Dogodnych sytuacji, tzw. setek, 
na zdobycie goli by³o mnóstwo. Niestety, 
szwankowa³a strzelecka skutecznoœæ. 
Dziwi mnie szybka decyzja Komisji OZP-
N-u. Zgodnie z przepisami powinna nam 
przyznaæ walkower, a dopiero potem 
zastanawiaæ siê i wyjaœniæ, co by³o nie 
tak. Dlaczego wynik zosta³ anulowany? 
Dlaczego ten mecz potraktowano ina-
czej? Do dzisiaj (pi¹tkowe po³udnie, 5 
bm.), jeszcze nie wys³aliœmy odwo³ania 
do Wroc³awia, ale chcemy to zrobiæ.

Decyzjê Komisji Dyscyplinarnej 
popar³o wielu kibiców. Internau-
ci uznali j¹ za s³uszn¹ i nareszcie 
odwa¿n¹. Pi³karscy fani z Otoka i Warty 
Boles³awieckiej twierdz¹, ¿e dominowa³y 
pomówienia, ¿e zabrak³o twardych 
dowodów korupcji. Jeœli z powodu 
k³opotów finansowych z okrêgówki 
wycofana zostanie dru¿yna Endico Mi-
texu Podgórzyn, jej miejsce mo¿e zaj¹æ 
gminny klub spod Boles³awca. 

Henryk Stobiecki

Ponad 250 zawodników i zawod-
niczek rywalizowa³o w Czarnym 
Borze w mistrzostwach Polski w 
biathlonie letnim. To dyscyplina 
sportu obejmuj¹ca bieg bez broni 
na okreœlonym dystansie, w trakcie 
którego na strzelnicy nale¿y oddaæ po 
piêæ strza³ów w pozycji stoj¹cej lub 
le¿¹cej. Zawody rozegrano w czterech 
kategoriach (bieg ze startu wspólnego, 
sztafety, sprint i bieg indywidualny).

Biathloniœci z MKS Karkonosze 

- Sporty Zimowe dominowali w bie-
gach sztafetowych. Na najwy¿szym 
podium po konkurencji 3 x 4 km 
stanêli jeleniogórscy juniorzy Dariusz 
Krajewski, Mateusz Zawó³ i Andrzej 
Witek, juniorki m³odsze (bieg 3 x 3 
km) Martyna Piech, Natalia Baczyñska 
i Katarzyna Wo³oszyn oraz m³odziczki 
(3 x 2 km) Olga Fischer, Patrycja 
Rutecka i Natalia Taterka. Wicemi-
strzostwo kraju wywalczy³a sztafeta 
m³odzików m³odszych. Br¹zowe 

medale odebra³y sztafety juniorów 
m³odszych, m³odzików i m³odziczek.

Wychowankowie klubu Karkonosze 
zostali mistrzami biegów indywidu-
alnych. Zmagania juniorów wygra³ 
Mateusz Zawó³ (by³ drugi wœród se-
niorów), trzecie miejsce zaj¹³ Dariusz 
Krajewski. Dumny ze sukcesów prezes 
MKS-u Zbigniew Stêpieñ gratulowa³ 
ponadto juniorce m³odszej Katarzynie 
Wo³oszyn (2. lokata) i m³odzikowi 
Jakubowi Pi¹tkowi (3. pozycja). W bie-
gach sprinterskich wysok¹ formê za-
prezentowali Andrzej Witek i Katarzyna 
Wo³oszyn. Srebrne kr¹¿ki przypadły 
Ewie Buchli i Mateuszowi Zawo³owi 
oraz br¹zowy - Rus³anowi Saychynowi. 

Wczeœniej reprezentanci MKS
-u Karkonosze - Sporty Zimowe, 
uczniowie i absolwenci ZSO i MS 
w Szklarskiej Porêbie a¿ jedenaœcie 
razy stanêli na podium rozegranych w 
Zakopanem zawodów Pucharu Polski 
w biathlonie letnim. 

Medalistów trenuj¹ Izabela Dani³o, 
Magdalena Nykiel, Dawid Matwijów, 
Waldemar Domitrz, Maciej Koziñski i 
Jaros³aw Bednarz. 

(STOB)

Zawodniczki jeleniogórskiego klu-
bu, rozgrywaj¹ca Aleksandra Oreszczuk 
(rocznik 1996) i prawoskrzyd³owa Anna 
Herbut (rocznik 1997), pod kierunkiem 
trenera Haralda T³uczykonta do 11 bm. tre-
nuj¹ w Szczyrku na 
zgrupowaniu kadry 
narodowej junio-
rek. Obie pi³karki 
rêczne w reprezen-
tacji Polski zagraj¹ 
w Gdañsku i w 
Gdyni w mistrzo-
stwach Europy (15 

- 25 sierpnia br.). 
Obie szczypior-
nistki KPR-u bêd¹ 
najm³odszymi w 
P o l s c e  z a w o d-
niczkami kobiecej 
PGNiG Superligi. 

P r a w i d ³ o w o 
rozwija siê spor-
towy talent m³odziczek KPR-u. Agata 
Skowroñska, Natalia Janas (obie rocznik 
1999) i Zuzanna Kulas (1998), w kadrze 
Dolnego Œl¹ska zaprezentowa³y wysokie 
umiejêtnoœci w G³ucho³azach, w meczach 
pó³fina³owych Ogólnopolskiej Olimpia-
dy M³odzie¿y. Reprezentacja regionu 
juniorek z naszymi pi³karkami (trenerzy 
Renata Jastrzêbska i Wies³aw Iwanio) 
najpierw dozna³a pora¿ki 25:27 z ekip¹ 
Górnego Œl¹ska (pierwsza lokata), ale 
potem wygra³a z kadrami Opolskiego 
38:18 i £ódzkiego 26:15 i z drugiego 

miejsca awansowa³a do fina³owej potyczki 
OOM. Dziewczêta z KPR-u zdoby³y a¿ 
31 z 89 bramek, najwiêcej, 16, Agata 
Skowroñska. Pod znakiem zapytania sta³ 
wystêp leworêcznej, prawoskrzyd³owej 

Natalii Janas, która w po³owie maja br. 
dozna³a urazu œródrêcza lewej rêki. 

- Opatrunek gipsowy, uczestnictwo w 
treningach i szybka rehabilitacja pozwoli³y 
mi na utrzymanie formy i dobry wystêp 
w dolnoœl¹skiej reprezentacji (14 goli) 

- powiedzia³a Natalia. - Po treningach 
16 - osobowej kadry w Sobótce, gdzie 
zaplanowano doskonalenie techniki gry i 
wspólne zgranie zespo³u, na decyduj¹cy 
o medalach turniej olimpiady m³odzie¿y 
pojedziemy do £odzi (15 - 20 bm.).

(STOB)

„Ustawka” z Otoka z werdyktem
Nie ma ju¿ znaku zapytania. GKS Warta Boles³awiecka czwartym spadkowiczem z jeleniogórskiej klasy okrêgowej. Boiskowy wynik meczu  
z GKS-em Jaw¹ Otok anulowano i nie uwzglêdniono go w koñcowym uk³adzie tabeli. Trenerowi Tomaszowi Jasiñskiemu i kierownikowi dru¿yny 
Leszkowi Markowskiemu wymierzono kary pieniê¿ne po 500 z³otych. To decyzje Komisji Dyscyplinarnej OZPN -u w Jeleniej Górze. 

Szybkie biegi i celne strza³y w MP Liderki KPR-u w ME i OOM

Trenerzy i działacze klubu Otoka pogodzili się z karami Komisji Dyscyplinarnej.

O medale olimpiady powalczą piłkarki ręczne 
KPR-u (od lewej), Agata Skowrońska, Natalia 
Janas i Zuzanna Kulas.

Na mistrzoskim podium biathloniści MKS - u Karkonosze SZ sta-
nęli po różnych konkurencjach
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nowiny SPORTOWE

Sezon 2012/13 dla pi³karskich 
kibiców ka¿dej z trzech grup A 
klasy by³ na pewno ciekawy. W 
przeciwieñstwie do poprzednich 
lat, gdy rozstrzygniêcia by³y znane 
na wiele kolejek przed koñcem, w 
tym sezonie sprawy awansów, a 
zw³aszcza spadków wa¿y³y siê 
niemal do ostatniej kolejki. Wpraw-
dzie w I i II grupie ostatecznie 
awansowa³y i spad³y te same 
zespo³y, które ju¿ po rundzie je-
siennej zajmowa³y wskazuj¹ce na 
to miejsca w tabeli, ale nast¹pi³o to 
wcale nie w tak oczywisty sposób, 
jak mo¿na by³o siê spodziewaæ.

Inaczej w grupie III, gdzie runda 
rewan¿owa mocno przemeblowa³a 
uk³ad i w górze, i w dole tabeli. 

Grupa I
Najmniej niespodziewanych 

rozstrzygniêæ mia³o miejsce w 
grupie I. Tu ju¿ po pierwszych 
pojedynkach aspiracje do klasy 
okrêgowej zg³osi³ Orze³ Lubawka, a 
kiedy obj¹³ przodownictwo w tabeli, 
nie odda³ go do koñca. Sukces nie 
by³ jednak wcale formalnoœci¹. To 
przede wszystkim za spraw¹ Or³a 
Wojcieszów i Che³mska, które do 
samego koñca dotrzymywa³y kroku 
faworytom. Zaskoczy³a zw³aszcza 
dru¿yna wojcieszowska, bo po 
spadku przed rokiem posz³a w 
rozsypkê i w Wojcieszowie zapo-
wiadano, ¿e oczekiwania lokuj¹ 
dru¿ynê w œrodku tabeli. Skoñczy³o 
siê na wicemistrzostwie grupy. 

Mistrzowie z Lubawki sukces 
zawdziêczaj¹ przede wszystkim 
solidnoœci. Przez ca³y sezon nie 
przegrali z ¿adn¹ z ni¿ej notowa-
nych dru¿yn. Wpadki zdarza³y siê 
tylko w meczach na szczycie, w tym 
doœæ przykra z Or³em Wojcieszów, z 
którym jesieni¹ przegrali u siebie 2:6. 

W dole tabeli od pocz¹tku nie 
wiod³o siê beniaminkowi z Pisa-
rzowic oraz Czarnym Strzy¿owiec 
i Victorii Czadrów. Podkreœliæ 
jednak trzeba, ¿e te dru¿yny nie 
odstawa³y znacz¹co od rywali, 
potrafi³y urywaæ punkty, a jeœli 
przegrywa³y (poza Strzy¿owcem, 
który dwa razu musia³ prze³kn¹æ go-
rycz pora¿ek oœmiobramkowych), 
to po walce. Czadrów zagra³ na 
remis z Lubawk¹ i Bolkowem; Pi-

sarzowice urwa³y punkty zespo³om 
z Che³mska, Bolkowa i £omnicy, a 
Czarni dwa razy pokonali Pagaza 
Krzeszów. Spadaj¹ wszystkie trzy, 
bo najlepszy z nich Czadrów ma 

i tak najgorszy bilans punktowy 
z dru¿yn zajmuj¹cych w grupach 
11 lokatê. Dramatyczny mecz w 
ostatniej kolejce miêdzy Victo-
ri¹ i Kwarcem, który mia³ byæ o 
utrzymanie, okaza³ siê rywalizacją 
wy³¹cznie o presti¿. 

W I grupie rozczarowa³y zespo³y 
Or³a Mys³akowice i Chojnika 
Jelenia Góra. Obie, przez lata 
solidne dru¿yny, w tym sezonie 
gra³y kiepsko i w kratkê. W koñcu 
sezonu mówi³o siê nawet o wyco-
faniu Chojnika z przysz³orocznych 
rozgrywek (co napawa³o nadziej¹ 
w Czadrowie), ostatecznie jednak  
Chojnik nadal ma graæ. 

Grupa II
W II grupie po rundzie jesien-

nej wydawa³o siê, ¿e awansowi 
W³ókniarza Leœna nic nie jest w 
stanie zagroziæ. Mia³ 10 punktów 
przewagi, a na koncie 1 pora¿kê 
(z Radostowem) i 1 remis (z Ra-

dzimowem). Wiosn¹ nie wszystko 
siê jednak uk³ada³o tak dobrze i po 
pora¿ce w presti¿owym meczu z Or-
likami Wêgliniec oraz organizacyjnej 
wpadce (walkower z Olsz¹) poczuli 

na plecach oddech rywali. Orliki jed-
nak nie wykorzysta³y szansy, trac¹c 
punkty w koñcówce sezonu. 

W³ókniarz, mimo s³abszych 
chwil, œrubowa³ rekordowe wyniki. 
Sezon zakoñczy³ ze 132 bramkami, 
co daje ponad 5 bramek na mecz. 
Kamil Be³zowski strzeli³ 44 gole, a 
mecz z LZS Porajów/Kopaczów 
skoñczy³ siê wynikiem 18:2. To 
chyba rekordy, które nieprêdko zo-
stan¹ pobite. Włókniarz wraca do 
okrêgówki po 11 latach, z dru¿yn¹, 
która ma potencja³, by w wy¿szej 
klasie okrêgowej nie odgrywaæ 
poœledniej roli. 

W II grupie - mimo braku awan-
su - sezon by³ udany dla Orlików 
Wêgliniec, Stelli Lubomierz i Olszy 
Olszyna. Zw³aszcza ta pierwsza 
dru¿yna pozostawi³a po sobie 
œwietne wra¿enie i jeœli sk³ad siê 
nie posypie, w przysz³ym roku bêd¹ 
g³ównym kandydatem do awansu. 

Jeœli  ktoœ rozczarowa³, to 
przede wszystkim druga dru¿yna 
z Wêgliñca - Górnik. Na pocz¹tku 
sezonu typowana do awansu, do-
piero w ostatnich, wiosennych me-

czach oderwa³a siê od zespo³ów 
walcz¹cych o utrzymanie. Pytani o 
powody s³abej postawy dzia³acze 
Górnik bezradnie rozk³adali rêce…

W dole tabeli nieoczekiwa-
nie walka o utrzymanie toczy³a 
s iê  m iêdzy  Chmie lank¹  i 
Koœcielnikiem (Porajów/Kopaczów 
wczeœniej straci³ szanse). Dru¿yna 
z Koœcielnika po rundzie jesiennej 
z 18 punktami by³a w po³owie ta-
beli. Wiosn¹ gra³a jednak fatalnie, 
zdoby³a tylko 10 punktów i dopie-
ro w dwóch ostatnich meczach 
zapewni³a sobie utrzymanie.

Grupa III
Po rundzie jesiennej pewnego 

faworyta do awansu wydawa³a siê 
też mieæ III grupa. Sparta Zebrzy-
dowa mia³a 5 punktów przewagi i 
na rozk³adzie pewne zwyciêstwa 
nad g³ównymi rywalami (dwie 
pora¿ki mia³y charakter typowych 
wpadek z outsiderami). Wiosna 

te¿ siê zaczê³a od efektownego 
zwyciêstwa nad Hutnikiem Pieñsk. 
Potem jednak przysz³o piêæ kolej-
nych pora¿ek, których przyczyn 
nikt w Zebrzydowej nie potrafi³ 
wyjaœniæ. Mimo dobrej koñcówki 
punktów nie starczy³o nawet na 
2. miejsce. S³aboœæ rywali wyko-
rzysta³ Hutnik Pieñsk - awansowa³ 
jako pierwszy z trzech grup, graj¹c 
solidnie i nie zaliczaj¹c (poza 
jedn¹: 0:0 z Dobr¹) wpadek z 
¿adn¹ z dru¿yn poni¿ej 5 miejsca. 

G³ówni rywale, poza Spart¹ 
jeszcze Apis i Raciborowice, 
takich wpadek mieli o wiele za 
du¿o i dlatego nie mog¹ zaliczyæ 
sezonu do udanych. 

Pasjonuj¹ca by³a walka o utrzy-
manie. Choæ o tyle ³atwiejsza, ¿e 
spadek grozi³ tylko jednej dru¿ynie 
(po rundzie jesiennej z rozgrywek 
wycofa³ siê Cosmos Milików), to 
jednak zagro¿onych by³o a¿ sie-
dem zespo³ów. Dobra gra wiosn¹ 
BrzeŸnika i Tomaszowa uwolni³a te 
dru¿yny od zagro¿enia. Pozosta³a 
pi¹tka toczy³a rywalizacjê do ostat-
niej kolejki, a decyduj¹ce okaza³y 
siê mecze miêdzy bezpoœrednimi 
rywalami. Najmniej korzystnie u³o¿y³y 
siê te spotkania dla LZS Dobra i ta 
dru¿yna graæ bêdzie w B klasie. 

n
W przysz³ym sezonie gro-

no rywalizuj¹cych w A klasie 
dru¿yn, oprócz spadkowiczów 
z okrêgówki, uzupe³ni¹ zespo³y, 
które wywalczy³y awans w A 
klasie. Przyporz¹dkowanie do 
poszczególnych grup nie jest 
jeszcze pewne, mo¿na siê jednak 
spodziewaæ, ¿e w grupie I zagraj¹ 
Czarni Przedwojów i Olimpia  
Kowary. Pozosta³e - W³ókniarz  
Mirsk, Chrobry Nowogrodziec, 
Majdan Boles³awice i Orze³ Pla-
terówka - terytorialnie pasuj¹ do 
grupy II. Wszystkie jednak trafiæ 
tam nie mog¹, wiêc pewnie po-
trzebna bêdzie dalej id¹ca dyslo-
kacja dru¿yn w grupach. Tym bar-
dziej, ¿e trzy z czterech zespo³ów 
spadaj¹cych z okrêgówki (Jawa, 
Kwisa, Warta), to tak¿e dru¿yny, 
które wczeœniej gra³y w II grupie. 

(mal) 

Pi³karskie A klasy - podsumowanie sezonu

Wyrównana jesieñ, 
emocjonuj¹ca wiosna

W nowym sezonie 2013/2014 
w czwartej lidze dolnoœl¹skiej 
(inauguracyjne mecze 15 sierp-
nia br.), znów zagraj¹ pi³karze 
BKS-u Bobrzanie Boles³awiec. 
Do okrêgówki zosta³y zdegrado-
wane dru¿yny lubañskich £u¿yc 
i Nysy Zgorzelec. Awans do tej 
klasy rozgrywkowej (mecze 15 
VIII br.), wywalczyli zawodni-
cy Or³a Lubawka, W³ókniarza 
Leœna i Hutnika Pieñsk. Do A 
klasy spad³y zespo³y Bazal-
tu Sulików, Jawy Otok, Kwisy 
Œwieradów Zdrój i GKS-u Warty 
Boles³awieckiej.

Awans do Ligi Dolnoœl¹skiej Ju-
niorów starszych zdobyli ch³opcy 
z Granicy Bogatynia. Niestety, 
nie powalcz¹ z rówieœnikami z 
innych klubów. Dzia³acze z³o¿yli 
pisemn¹ rezygnacjê. Miejsca w 
LDJ - ce nie chc¹ te¿ szefowie 
wicemistrzowskiej Nysy Zgorze-
lec. W takiej sytuacji akces gry 
wyrazili zdegradowani po tym se-
zonie juniorzy starsi BKS-u. Czy 
m³odzi pi³karze z Boles³awca 
znów bêd¹ rywalizowaæ w li-
dze dolnoœl¹skiej, zadecydu-
je wojewódzka centrala, czyli 
zarz¹d DZPN-u. Awans do LDJ 

m³odszych wywalczyli wycho-
wankowie Karkonoskiego Klubu 
Sportowego w Jeleniej Górze, 
ale oni te¿ nie wyst¹pi¹ w 
wy¿szej lidze. W ich miejsce 
akces do LDJM zg³osi³y dwa 
kluby jeleniogórskie, Chojnik i 
Karkonosze. Prawo gry w lidze 
wojewódzkiej musi przyznaæ 
zarz¹d DZPN-u we Wroc³awiu.

Z awansu do klasy okrêgowej 
juniorów starszych ciesz¹ siê 
pi³karze kamiennogórskiej Olim-
pii, Chojnika Cieplice, KS Stare 
Jaroszewice i Cosmos Radzi-
mów. Do klasy terenowej spad³y 

zespo³y juniorów starszych Olszy 
Olszyna, Majdana Boles³awice, 
W³ókniarza Leœna i Or³a Lu-
bawka. W nowym sezonie w 
okrêgówce juniorów zagraj¹ 
Piast Bolków i Piast Zawidów 
(trampkarze i m³odzicy). Zde-
gradowano ekipy UKS MO-
SiR Skorpion Lubañ i Czarni 
Lwówek Œl. W poszczególnych 
klasach rozgrywkowych grup 
m³odzie¿owych mog¹ jeszcze 
nast¹piæ korekty, jeœli któraœ z 
awansowanych dru¿yn zrezy-
gnuje z wy¿szej ligi. Inauguracyj-
ne mecze 31 sierpnia br.

Pi ³karze B klasy z grup 
14-zespo³owych o pierwsze ligo-
we punkty powalcz¹ 18 sierpnia 
br., z grup 12-zespo³owych 
tydzieñ póŸniej. Najwczeœniej, 11 
sierpnia br., zostan¹ rozegrane 
mecze pierwszej rundy Pucha-
ru Polski na szczeblu okrêgu 
jeleniogórskiego. Obowi¹zkowo 
musz¹ uczestniczyæ dru¿yny 
od klasy okrêgowej w górê, 
p o z o s t a ³ e  n a  z a s a d z i e 
dobrowolnoœci. Zg³oszenia do 
OZPN-u do 17 bm. 

Henryk Stobiecki 

Pi³karskie awanse i spadki

Kamil Be³zowski z W³ókniarza Leœna (bia³a koszulka, mecz z Cosmosem Radzimów) zdoby³  
w tym sezonie dla swojej dru¿yny 44 gole. To rekord, który nie³atwo bêdzie pobiæ. 

M
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Kajetanowicz mistrzem  
Rajdu Karkonoskiego

Trzykrotny mistrz kraju, Kajetan Kajetanowicz, z pilotem Jarosławem 
Baranem (Subaru Impreza RT), powtórzyli sukces sprzed roku. Pewnie 
wygrali 28. Rajd Karkonoski i umocnili się na pozycji liderów w klasyfikacji 
generalnej MP. Weekendowe ściganie najlepszych kierowców było trzecią 
rundą Lotos Rajdowych Samochodowych Mistrzostw Polski, piątą rundą 
Rajdowego Pucharu Polski i drugą rundą Pucharu Łużyc „Lausitz Cup”.

Planowana trasa rajdu liczyła 
544 km, w tym 170 km podzie-
lonych na trzynaście odcinków 
specjalnych. Reszta to dojazdówki. 
W pierwszym dniu (6 bm.) ,ze 
względu na bezpieczeństwo ki-
biców i załóg, odwołano jednak 
drugi przejazd odcinka ze słynną 
hopą w Karpaczu (OS 5). Stało 
się tak, gdyż duża ilość kibiców 
przemieszczała się po trasie. Za-
skoczyła rajdowa nowość. Wąski 
i techniczny odcinek specjalny nr 
12 w okolicach Rębiszowa spodo-
bał się zawodnikom i kibicom. 
Setki mieszkańców Zabobrza 
obejrzało zmagania rajdowców 
podczas emocjonującego odcin-
ka specjalnego (OS-y nr 6 i nr 7), 
rozegranego na „ślimaku”. Naj-
pierw załogi startowały na dwóch 
równoległych torach, po drugim 
przejeździe zamieniły się stronami. 
Z sympatią powitano kierowców 

wyścigowych Fiatów 126p (chło-
dzone powietrzem), startujących w 

„Maluch Trophy”. Inicjatorem cyklu 
zawodów jest jeleniogórzanin, Ma-
ciej Bryniarski.

W pierwszym dniu Kajetan 
Kajetanowicz nie dał szans rywa-
lom, wygrywając wszystkie sześć 
OS-ów. W niedzielę (7 bm.) załogi 
przejechały sześć widowiskowych 
OS-ów o łącznej długości 75,2 
km. Mistrz Polski znów pokazał 
klasę i tylko na ostatnim odcinku w 
rejonie Lubomierza szybszy czas 
miała druga w „generalce” Rajdu 
Karkonoskiego (strata 1:09,5 
min.) załoga Platinum Subaru 
Rally Team, Wojciech Chuchała 

- Kamil Heller (Subaru Impreza 
STI). Wiele emocji dostarczyła 
rywalizacja o trzecie miejsce. Ja-
dący od początku na medalowej 
pozycji Łukasz Habaj i Piotr Woś 
(Mitsubishi Lance Evo IX), popeł-

nili błąd i dwukrotnie 
opuścili rajdową trasę. 
Ostatecznie sklasyfi-
kowano ich na piątym 
miejscu. Potknięcie 
załogi z M.S. Gliwice 
wykorzystał team Ral-
lylandu. Na podium 
wskoczyl i  Tomasz 
Kuchar z pilotem Da-
nielem Dymurskim 
(Peugeot 207 Super 
2000). W klasyfikacji 
aut napędzanych na 
jedną oś zwyciężył 
trzykrotny mistrz Pol-
ski z Francji, Bryan 
Bouffier (pilot Xavier 
Panseri), jeżdżący au-
tem Peugeot 208.

Zgodnie z nowymi 
przepisami w profesjo-
nalnie zorganizowa-
nym Rajdzie Karkono-
skim nie startowały sa-
mochody dawnej klasy 
WRC. Dysponowały 
one olbrzymią mocą 
silników, co przed laty 
rajdowej rywalizacji do-
starczało mocniejszych 
sportowych wrażeń. 
Choć w tegorocznej 
edycji MP wszyscy kie-
rowcy starali się jechać 

tyle, ile fabryka dała, ustrzegli się 
większych błędów. Jazdę podczas 
testowej piątkowej próby z Nowej 
do Starej Kamienicy (1,4 km) prze-
rwano na pół godziny. Auto Citroen 
DS 3 straciło przyczepność na 
zabłoconym zakręcie, przejechało 
lewą stroną po umocnieniach koryta 
strumienia i zatrzymało się na środ-
ku drogi. Została rozbita chłodnica i 
urwane przednie koło.

Choć wśród mieszkańców Ko-
tliny Jeleniogórskiej i pobliskich 
miejscowości nie brakowało mal-
kontentów i narzekaczy, głównie 
na utrudnienia w ruchu drogowym, 
dla tysięcy miłośników sportów 
motorowych 28. Rajd Karkonoski 
był ciekawym wydarzeniem spor-
towym. Podobnie jak w minionych 
latach, organizatorzy zmuszeni 
byli do wprowadzenia opłat ubez-
pieczeniowych (10 zł). Specjalne, 
jednodniowe opaski były wstępem 
na odcinki specjalne.

- Jestem zmęczony, ale sukcesy 
na wymagających oesach Rajdu 
Karkonoskiego dodały mi mocy 
przed następnymi mistrzowskimi 
zawodami - powiedział Kajetan 
Kajetanowicz. - Wygrywanie nie 
jest monotonne, każdy rajd jest 
inny, każdy dostarcza niezapo-
mnianych wrażeń.

Henryk Stobiecki 

Wyruszyli z jeleniogórskiego Placu 
Ratuszowego w piątek, 5 lipca o go-
dzinie 18. Do mety na Zamku Chojnik 
dotarli 7 lipca około godziny 1.30. 
Po raz trzeci Gildia Przewodników 
Sudeckich zorganizowała WIELKIE 
WĘDROWANIE, czyli grupowy (BEZ-
PŁATNY) przemarsz NON STOP 100 
kilometrów po Kotlinie Jeleniogórskiej 
i Górach Izerskich. 

Wielkiego Wędrowania nie można 
mylić z zawodami sportowymi. Tu nie 
ma miejsca na rywalizację i wyniki 
czasowe. Grupa wędruje razem - ale 
non stop - pod opieką przewodników.

Wędrowali w grupie, robili przy-
stanki w miejscach ciekawych i 
tajemniczych. Słuchali opowieści o hi-
storii regionu i zapomnianych bogach. 

Pierwszy przystanek był na Wzgórzu 
Szubienicznym. Przewodnicy z Gildii 
nie tylko w ciekawy sposób opowie-
dzieli o tym miejscu i średniowiecz-
nym prawie. Odegrane scenki przy 
dźwiękach dawnych instrumentów 
muzycznych pobudziły wyobraźnię do 
dalszego, nocnego już, wędrowania.

W tym roku trasa wiodła dalej do 
Cieplic i Pakoszowa, przez Bobrowe 
Skały na... Plac Czarownic i do Po-
gańskiej Kaplicy, na Wyrwak - Zmarlak, 
miejsca dawnego kultu boga Flinsa, 
i do Pobiednej, miejsca starego ob-
serwatorium astronomicznego. Przez 
Smrek wędrowcy dotarli do Chatki 
Górzystów, Stacji Turystycznej Orle, 
na Waloński Kamień. Na liczniku setny 
kilometr wybił przy stacji PKS-u w 

Szklarskiej Porębie około północy z 
6 na 7 lipca. Stąd 15-osobową grupę 
przetransportowano do Zachełmia. 
Na Zamek Chojnik weszli stamtąd o 

własnych siłach.
- Mieli jeszcze siłę świętować do 

piątej rano, zanim zasnęli. Cała pięt-
nastka zadeklarowała, że za rok znów 

się spotykamy przy Neptunie na IV 
Wielkim Wędrowaniu - komentował 
szef całego zamieszania, Jarosław 
Szczyżowski. 

Przeszli z Gildią 100 km!
Wystartowało 81 osób. Do mety doszło 15 
wędrowców. Przeszli z Gildią Przewodników 
Sudeckich ponad 100 kilometrów!

Wystrzałem z broni palnej dano 
znak do startu. Z Placu Ratuszo-
wego wyruszyło 81 osób. W tym 
jeden... „skazany na ścięcie”. 
Wyrok „wykonano” na Wzgórzu 
Szubienicznym, pierwszym przy-
stanku Wielkiego Wędrowania. 
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Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Lwówek Śląski położony jest 
na malowniczym styku Pogórza 
Izerskiego i Pogórza Kaczawskiego. 
Osią tego regionu jest dolina rzeki 
Bóbr, której południowa część ze 
względu na bogate walory przy-
rodnicze znalazła się w obszarze 
chronionym przez Park Krajobrazo-
wy Doliny Bobru. Oprócz kuszących 
uroków naturalnego krajobrazu po-
dziwiać tu można też nietuzinkowe 
walory kulturowe, za którymi stoi 
bogata historia tych ziem. 

To jedno z najstarszych miast 
w Polsce. Prawa miejskie Lwó-
wek Śląski otrzymał z rąk księcia 
śląskiego Henryka Brodatego już 
w 1217 roku. Książę był patronem 
nowo powstającego miasta, nada-
jąc mu liczne przywileje - w tym 
przywilej mili piwnej z 1209 roku. 
Gród rozwijał się dzięki górnictwu 
złota, handlowi i sukiennictwu. 
Mieszczanie świadomi swojego 
bogactwa inwestowali w budowle, 
które po dziś dzień są oznaką wy-
sokiej pozycji średniowiecznego 
Lwówka. 

Amatorom pieszych wędrówek 
proponujemy dziś spacer po mieście, 
pozwalający dotknąć wspaniałej 
przeszłości starego grodu.

Wycieczkę rozpoczynamy w rynku. 
Znajduje się tu wspaniały gotycko-
renesansowy ratusz. Jego najstarsze 

elementy pochodzą 
aż z XIII wieku. Bu-
dowlę można zwie-
dzać indywidualnie 
lub z przewodnikiem 
z tutejszej Placówki 
Historyczno - Mu-
zealnej. W przypad-
ku wyboru drugiej 
opcj i zwiedzający 
ma możliwość zo-
baczenia Sali Aga-
towej, Izby Tortur i 
Lochu Głodowego 
oraz pięknej Sali Ślu-
bów zaprojektowanej 
przez Hansa Poelziga. 
W ratuszu mieści się 
również Punkt Infor-
macji Turystycznej, 
gdzie można zaopa-
trzyć się w ulotki, 
mapy i pamiątki.

Wychodząc z ratu-
sza, warto udać się 
na północ w stronę 
wieży dawnej Bramy 
Bolesławieckiej, któ-
ra w swojej historii 

pełniła różne funkcje - m.in. wię-
zienia, atelier malarskiego, a nawet 
średniowiecznej „lodówki”, służącej 
do przechowywania wyciętych z 
Bobru brył lodu. Dalej, skręcając w 
lewo, można odbyć spacer wzdłuż 
plant miejskich, aż do wieży Bramy 
Lubańskiej, stanowiącej obecnie 
siedzibę PTTK i służącej jako punkt 
widokowy. 

Udając się na spacer po zewnętrz-
nej stronie murów obronnych aż 
do Wieży Bolesławieckiej, można 
zobaczyć zabudowania słynnego 
browaru, klasztor oo. franciszkanów 
i cmentarz miejski. 

Zagłębiając się w uliczki wewnątrz 
fortyfikacji przy Baszcie Lubańskiej, 
można zobaczyć gotycki kościół 
parafialny pod wezwaniem Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Panny i 
sąsiadującą z nim barokową koman-
dorię joannitów. 

Idąc w kierunku południowym, 
zwiedzić można Browar Lwówek 
Śląski. Jest to ostatni czynny na 
Dolnym Śląsku browar przemysłowy, 
a jego tradycje sięgają 1209 roku. 
Browar został wzniesiony na ruinach 
dawnego zamku miejskiego, w jego 
piwnicach funkcjonuje muzeum do-
kumentujące historię dolnośląskiego 
browarnictwa. Browar można zwie-
dzać po uprzednim umówieniu się.

Tuż obok browaru stoi neogotycka 
dzwonnica dawnego kościoła pro-
testanckiego. Sam kościół, niestety, 
nie dotrwał do naszych czasów. 

Dzwonnicę wzniesiono z białego 
piaskowca, jednak bardzo szybko po-
czerniała od dymu wydobywającego 
się z komina browaru położonego po 
sąsiedzku.

Kolejnym obiektem wartym zo-
baczenia jest kościół i klasztor oo. 
franciszkanów, w którym zachowały 
się freski z XIII - XIV wieku. Kościół 
przez prawie 200 lat nie pełnił funkcji 
sakralnych. Był m.in. remizą strażac-
ką i regionalnym muzeum, zaś w bu-
dynku klasztoru mieściła się szkoła. 

Po wyjściu z kościoła można wró-
cić do rynku lub kontynuować spacer 
wzdłuż plant miejskich i podziwiać 
zachowane pozostałości dawnych 
fortyfikacji. 



Ci, którzy wybierą się do Lwówka 
Śląskiego autem, muszą pamiętać, 
że w czasie Lata Agatowego ruch 
w mieście odbywa się według spe-
cjalnych reguł i w zasadzie nie ma 
możliwości parkowania w centrum 
miasteczka. Dla zmotoryzowanych 
gości przygotowywane są natomiast 
dodatkowe parkingi na obrzeżach 
miasta, w niewielkiej odległości od 
centrum wydarzeń. 

Do Lwówka wybrać można się 
pociągiem. Amatorom nietuzinko-
wych podróży polecamy przejazd 
niezwykle malowniczą trasą kolejową 
z Jeleniej Góry. Dla ułatwienia, po-
niżej drukujemy rozkład jazdy Kolei 
Dolnośląskich przygotowany na czas 
agatowego święta. 

Atrakcje Lwówka Śląskiego
W tym tygodniu życie słynnej, dolnośląskiej krainy 
skarbów zdominują wydarzenia XVI Lwóweckiego 
Lata Agatowego, o których szczegółowo 
informujemy na kolejnych stronach naszego 
Kompasu Górskiego. Nie można jednak zapominać, 
że Lwówek Śląski obfituje w najróżniejsze atrakcje 
turystyczne dostępne przez cały rok, nie tylko 
w czasie wielkiego, dorocznego święta miasta. 
Wybierając się do stolicy agatowego zagłębia, by 
w wakacyjnym szaleństwie pławić się w morzu 
wspaniałych kamieni, kolorowych jarmarków 
i festynowych uciech najróżniejszego rodzaju, 
można zaplanować też wycieczkę po okolicy. Warto 
zapuścić się na spacer po mieście albo wycieczkę 
po jego najbliższej okolicy, bo jest tam co zobaczyć. 

KD KD KD KD KD KD

09.40 14.40 17.52 0 o p 12.21 17.21 20.34
09.48 14.48 18.00 4 o o 12.12 17.12 20.25
09.57 14.57 18.09 7 o o 12.03 17.03 20.16
10.06 15.06 18.18 11 o o 11.54 16.54 20.07
10.15 15.15 18.27 14 o o 11.46 16.46 19.59
10.23 15.22 18.35 17 o o 11.38 16.38 19.51
10.34 15.34 18.46 22 o o 11.27 16.27 19.40
10.43 15.43 18.55 26 o o 11.18 16.18 19.31
10.57 15.57 19.09 32 P o 11.04 16.04 19.17

KD: Przewoźnik Koleje Dolnośląskie 

JELENIA GÓRA - Wleń - LWÓWEK ŚLĄSKI

ważny 13 - 14 VII 2013 (Agatowe Lato)

Informacje o pociągu 

Siedlęcin
Pilchowice Zapora

Pilchowice Nielestno
Wleń

Marczów
Dębowy Gaj

LWÓWEK ŚLĄSKI

JELENIA GÓRA
Jeżów Sudecki 

Placówka Historyczno - Muzealna
Plac Wolności 1, 
59-600 Lwówek Śląski 
e-mail: phm@lwowekslaski.pl 
tel. + 48 75 647 78 96 
Wtorek - Piątek 9.00 - 17.00 
Sobota 9.00 - 14.00 

Punkt Informacji Turystycznej
Plac Wolności 1
59-600 Lwówek Śląski 
e-mail: it@lwowekslaski.pl 
tel. + 48 75 647 79 12 
Poniedziałek - Piątek 9.00 - 17.00 
Sobota 9.00 - 14.00 
Niedziela 10.00 - 12.00 (od 15.05. do 30.09.) 

Biuro Organizacyjne Lwóweckiego Lata Agatowego
Lwówecki Ośrodek Kultury, ul. Przyjaciół Żołnierza 5 
59-600 Lwówek Śląski 
tel. +48 75 782 45 32, fax 75 782 45 31 
e-mail: agatowe@lwowekslaski.pl; www.lla.lwowekslaski.pl

WAŻNE ADRESY

Z wieży Baszty Lubańskiej rozpościera się wspaniały widok na okolicę.

Miłośnicy architektury sakralnej podziwiać 
mogą gotycki kościół pod wezwaniem 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny.
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O niepowtarzalnym charakterze Lwó-
weckiego Lata Agatowego decydują 
minerały i to, co dzieje się wokół nich. 
Sercem giełdy są imponujące wystawy 
prezentowane w historycznych wnę-
trzach lwóweckiego ratusza. Tu ekspo-
nowane są główne wystawy tematyczne 
i kolekcjonerskie. Tutaj w muzealnych 
gablotach podziwiać można najcen-
niejsze okazy, zachwycające nie tylko 
wytrawnych znawców minerałów. 

Tematem przewodnim tegorocznego 
spotkania są minerały miedzi. Na głów-
nej wystawie, zatytułowanej „Kolorowy 
świat minerałów miedzi”, pokazanych 
zostanie około 350 eksponatów z całego 
świata. Rynkowa wartość najcenniej-
szych z nich nierzadko liczona jest w 
dziesiątkach tysięcy złotych. 

Wystawa będzie pewnie sporym za-
skoczeniem dla niezorientowanych, któ-
rym miedź kojarzy się jedynie z  ważnym 
metalem o dużym znaczeniu przemysło-
wym. Miedź wydobywana jest w postaci 
rodzimej bądź też jako składnik innych 
minerałów. Rzecz w tym, że większość 
minerałów miedzi cechują piękne barwy, 
co decyduje o ich zachwycającej urodzie. 
Ze względu na naturalne piękno niektóre 
z nich posiadają cechy cennych kamieni 
jubilerskich. 

Na potrzeby lwóweckiej 
wystawy swoje zbiory 
udostępniło czterech 
k o l e k c j o n e r ó w 
polskich i pię-
ciu z zagrani-
cy. Swoje 
w s p a -
niałe 

okazy nieodpłatnie wypożyczyły też 
Muzeum Mineralogiczne Uniwersytetu 
Warszawskiego oraz krakowska Akade-
mia Górniczo-Hutnicza. 

W gablotach pojawi się wiele mine-
rałów z najbardziej znanych polskich 
kopalni miedzi. Będą wśród nich okazy 
pochodzące z najsłynniejszych Miedzia-
nek (dolnośląskiej i świętokrzyskiej). 
Eksploatowane w tym miejscach złoża 
dawno zostały już wyczerpane, ale 
pochodzące z nich cudeńka do dziś 
znajdują się w wielu ważnych kolekcjach. 
Ekspozycję współtworzyć będą też okazy 
pochodzące z najsłynniejszych lokali-
zacji całego świata. Zobaczymy więc 

„miedziowe” cudeńka z Namibii, USA, 
Maroka, Kazachstanu, Słowacji, Chile, 
Francji, Czech i Australii.

Do największych ciekawostek, jakie 
pojawią się na wystawie, należą unikato-
we okazy miedzi rodzimej tworzącej for-
my krystaliczne. Miedź rzadko występuje 
w formach krystalicznych. W tej postaci 
zyskuje jednak wyjątkową urodę. Podzi-
wiać będzie można m.in. okazy miedzi ro-
dzimej krystalicznej z kalcytem znalezione 
w 1886 roku w USA, znajdujące się dziś 
w zbiorach Muzeum UW. To cudeńka nie 

małych rozmiarów i 
o równie boga-

tej historii. 
Do naj-

b a r -
dziej 

wartościowych eksponatów należą słyn-
ne krystaliczne azuryty pochodzące z 
Namibii. Wielu zachwycać się będzie 
niesamowitymi malachitami ze zbiorów 
słynnego krakowskiego kolekcjonera 
Jacka Szczerby, który przygotowuje 
lwówecką wystawę. Dość powiedzieć, 
że jego kolekcja, licząca 130 starannie 
wyselekcjonowanych okazów, uznawana 
jest za największy taki zbiór w Polsce. 

Obok minerałów miedzi urzekających 
urodą, pojawią się też te z wyglądu 
niepozorne, stanowiące jednak obiekt 
zachwytu specjalistów doceniających 
ich ukryte wartości. 

Uwagę zwiedzających przyciągać 
będą jednak przede wszystkim takie 
kamienne cuda natury jak piękne mala-
chity, bornity, koweliny, azuryty, kupryty, 
tetraedryty, chalkozyny czy enargity. 

Dopełnieniem wystawy będzie eks-
pozycja minerałów miedzi związanych 
z kopalniami dolnośląskiego giganta 
miedziowego, czyli KGHM Polska Miedź. 

Uwaga! Główna wystawa tematyczna 
w całości prezentowana będzie tylko 
przez kilka dni Lwóweckiego Lata 
Agatowego. Wiele eksponatów opuści 
Lwówek zaraz po zakończeniu imprezy. 
Część wystawy przeniesiona zostanie 
jednak do sal miejscowej placówki mu-
zealnej, gdzie prezentowana będzie do 
jesiennego Lwóweckiego Sejmiku Mine-
ralogicznego, obok najlepszych wystaw 
kolekcjonerskich tegorocznego LLA. 

 
Amatorów tytułowej atrakcji wyda-
rzenia uspokajamy: na giełdowych 

stoiskach i w wystawowych 
gablotach nie zabraknie oczy-

wiście agatów, także tych z 
podlwóweckich Płóczek. Jurorzy 
oceniający konkursowe kolekcje, 
prezentowane w ramach imprezy, 
nagrodzą nie tylko najlepsze 
wystawy. Wybiorą też najpięk-
niejszy agat płóczkowski tego-
rocznego Lwóweckiego Lata 
Agatowego, który tradycyjnie 
już uhonorowany zostanie 

specjalną nagrodą fundowaną 
przez „Nowiny Jeleniogórskie”, 

od lat patronujące imprezie. 

Gorączka agatowa opanuje Lwówek Śląski już w ten weekend. Doroczne święto poszukiwaczy 
skarbów natury, będące jednocześnie wielkim świętem miasta, rozpoczyna się w najbliższy 
piątek i potrwa do niedzieli. Stary gród nad Bobrem zmienia się w mineralogiczną stolicę Polski 
i centrum wakacyjnej zabawy. Przez kilka dni ulice miasteczka zalane będą morzem wspaniałych 
kamieni i tłumem gości z rożnych zakątków świata, którzy krążyć będą pomiędzy stoiskami 
Międzynarodowej Giełdy Minerałów i Wyrobów Jubilerskich oraz ulicznymi kramami pełnymi 
jarmarcznych rozmaitości. Święto miasta okraszone jest mnóstwem najróżniejszych atrakcji 
festynowych z występami estradowych gwiazd na czele. 

Kolorowy świat minerałów miedzi

Lwóweckie Lato Agatowe od lat sławi region i przyciąga rzesze turystów. To jedna z największych wakacyjnych atrakcji 
naszego regionu, niezmiennie trzymająca klasę. Stanowiąca fundament wydarzenia lwówecka giełda minerałów od wielu już lat 
określana jest mianem największej kolekcjonerskiej imprezy w kraju. Zjeżdżają na nią poszukiwacze, zbieracze, znawcy minerałów 
, naukowcy zgłębiający ich tajemnice oraz pasjonaci wspaniałych kamieni, urzeczeni ich magią i urodą. 

Tegoroczną giełdę tworzyć będzie ponad 200 stoisk, na których swoje skarby rozłożą wystawcy z kilkunastu krajów. W 
specjalnej strefie tuż przy ratuszu stanie 70 stoisk zarezerwowanych dla najszlachetniejszych zbiorów „surowych” kamieni. Na 
żadnej innej tego typu imprezie w naszym kraju nie można ich zobaczyć tyle, ile we Lwówku. Jest więc co podziwiać i kupować. 
A do stoisk giełdy dodać trzeba jeszcze blisko 150 kramów jarmarku rozmaitości. Organizatorzy wydarzenia zapewniają, że 
nietuzinkowych rarytasów nie zabraknie też w „gastronomicznej” warstwie imprezy.

Lato Agatowe to wreszcie gratka dla miłośników wakacyjnych rozrywek. Słynąca niebanalną gościnnością lwówecka brać 
walońska potrafi zadbać o dobrą zabawę. To wszystko sprawia, że  we Lwówku każdy powinien znaleźć coś dla siebie, jeśli 
tylko da się ponieść fali agatowego szaleństwa. 

Na 
głów-
nej 
wy-
stawie 
tematycznej 
zaprezento-
wane zostaną 
m.in. wspaniałe 
malachity ze zbiorów 
słynnego krakowskiego 
kolekcjonera Jacka Szczerby. 

minerałów miedzi cechują piękne barwy, 
co decyduje o ich zachwycającej urodzie. 
Ze względu na naturalne piękno niektóre 
z nich posiadają cechy cennych kamieni 
jubilerskich. 

Na potrzeby lwóweckiej 
wystawy swoje zbiory 
udostępniło czterech 
k o l e k c j o n e r ó w 
polskich i pię-
ciu z zagrani-
cy. Swoje 
w s p a -
niałe 

dzimej krystalicznej z kalcytem znalezione 
w 1886 roku w USA, znajdujące się dziś 
w zbiorach Muzeum UW. To cudeńka nie 

małych rozmiarów i 
o równie boga-

tej historii. 
Do naj-

b a r -
dziej 

przez kilka dni Lwóweckiego Lata 
Agatowego. Wiele eksponatów opuści 
Lwówek zaraz po zakończeniu imprezy. 
Część wystawy przeniesiona zostanie 
jednak do sal miejscowej placówki mu-
zealnej, gdzie prezentowana będzie do 
jesiennego Lwóweckiego Sejmiku Mine-
ralogicznego, obok najlepszych wystaw 
kolekcjonerskich tegorocznego LLA. 

Amatorów tytułowej atrakcji wyda-
rzenia uspokajamy: na giełdowych 

stoiskach i w wystawowych 
gablotach nie zabraknie oczy-

wiście agatów, także tych z 
podlwóweckich Płóczek. Jurorzy 
oceniający konkursowe kolekcje, 
prezentowane w ramach imprezy, 
nagrodzą nie tylko najlepsze 

specjalną nagrodą fundowaną 
przez „Nowiny Jeleniogórskie”, 

Na 
głów-
nej 
wy-
stawie 
tematycznej 
zaprezento-
wane zostaną 
m.in. wspaniałe 
malachity ze zbiorów 
słynnego krakowskiego 
kolekcjonera Jacka Szczerby. 

Lwóweckie święto to mnóstwo najróżniej-
szych atrakcji. Aby nie pogubić się w gąszczu 
wydarzeń i nie przegapić tego, co najważniejsze 
i najciekawsze najlepiej spędzić we Lwówku cały 
najbliższy weekend i zacząć agatową przygodę od 
serca imprezy, czyli ratusza. 

Na rynku
Teren tuż przy historycznej budowli zajmują 

stoiska giełdy minerałów z pięknymi kamieniami 
szlachetnymi, półszlachetnymi i ozdobnymi z 
całego świata oraz wykonanymi z nich wyrobami 
jubilerskimi. Nieopodal stoisk z minerałami i w 
odchodzących od ryku uliczkach ulokowano kra-
my jarmarku rozmaitości oraz giełdy rzemiosła 
i rękodzieła artystycznego wraz z większością 
atrakcji festynowych. 

W samym rynku ustawione są sceny, na których 
realizowany jest program estradowy. W pobliżu 
każdej z nich rozstawione są punkty gastrono-
miczne. Przy małej scenie znajduje się też jeden z 
parków zabaw dla dzieci. Większe parki zabaw dla 
dzieci i dorosłych rozlokowane są na obrzeżach 
starego miasta. Aby trafić w te miejsca, wystarczy 
podążać szlakami jarmarcznych kramów. 

Tuż przy ratuszu, w bezpośrednim sąsiedz-
twie najważniejszej części giełdy (z minerałami 
prezentowanymi w ich surowej postaci), znaj-

duje się agatowe centrum z chatą walońską, 
wyrobiskiem agatowym oraz stanowiskami do 
pokazów cięcia i szlifowania agatów. W pobliżu 
staną też stoiska z fachowymi wydawnictwami 
okolicznościowymi i pamiątkami. 

W ratuszu 
W pomieszczeniach informacji turystycznej 

(przy wejściu do ratusza od strony giełdy mine-
rałów) ulokowane jest biuro organizacyjne i biuro 
prasowe imprezy. 

Główna wystawa tegorocznego LLA - „Koloro-
wy świat minerałów miedzi” prezentowana jest w 
największej, reprezentacyjnej Sali Mieszczańskiej 
na parterze, do której prowadzi wejście do ratusza 
od strony niezabudowanej stoiskami części rynku, 
pozostawionej do dyspozycji publiczności bawią-
cej się pod główną sceną. 

Na piętrze ratusza zlokalizowana jest druga 
z wystaw tematycznych, czyli „Ameryka Połu-
dniowa”. Wystawa przygotowana przez Muzeum 
Geologiczne AGH w Krakowie prezentuje fotogra-
fie oraz okazy mineralogiczne z polskich wypraw 
naukowych do Peru, zrealizowanych w ramach 
projektu „Park Narodowy Kanion Colca i Dolina 
Wulkanów” oraz ekspedycji speleologów na 
Wyspę Wielkanocną (Chile). 

W pomieszczeniach ratuszowego muzeum 

Kompas poszukiwacza skarbów

Międzynarodowa Giełda Minerałów i Wyrobów Jubilerskich odbywająca się na lwóweckim rynku, określana jest 
mianem największej imprezy kolekcjonerskiej w Polsce. W tym roku tworzyć ją będzie ponad 200 stoisk ze skarbami 
natury w najróżniejszej postaci.
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PROGRAM IMPREZY 

12 lipca 2013 (piątek)
rynek miejski
14.00 - 20.00 - MIĘDZYNARODOWA GIEŁDA 
MINERAŁÓW I WYROBÓW JUBILERSKICH
ratusz (Sala Mieszczańska - parter)
14.00 - 22.00 - WYSTAWA GŁÓWNA „KOLOROWY 
ŚWIAT MINERAŁÓW MIEDZI”
ratusz (sień - I piętro)
14.00 - 21.00 - WYSTAWA „AMERYKA 
POŁUDNIOWA” 
 ratusz (Placówka Historyczno - Muzealna)
14.00 - 21.00 - KONKURSOWE KOLEKCJE 
MINERAŁÓW I SKAMIENIAŁOŚCI 
scena dziecięco - młodzieżowa 
14.00 - 19.30 - własny program estradowy
scena giełdy minerałów
16.00 - hejnał lwówecki, oficjalne otwarcie Między-
narodowej Giełdy Minerałów i Wyrobów Jubilerskich
16.30 - celebra walońska
scena główna 
17.00 - koncert orkiestry dętej z Lwówka (woj. wlkp.) 
dedykowany wystawcom XVI LLA
18.30 - występ zespołu „W Tym Sęk”
19.45 - powitanie gości XVI LLA 
20.00 - parada poszukiwaczy skarbów 
20.30 - oficjalne otwarcie XVI LWÓWECKIEGO LATA 
AGATOWEGO
 21.30 - ENEJ

13 lipca 2013 (sobota)

Ośrodek Sportu i Rekreacji
12.00 - spotkanie miast partnerskich: Heidenau 
(Niemcy), Wilthen (Niemcy) Velký Šenov (Czechy), 
Chrastava (Czechy), Noidans les Vesoul (Francja), 
Lwówek (woj. wielkopolskie), Lwówek Śląski
rynek miejski
10.00 - 20.00 - MIĘDZYNARODOWA GIEŁDA 
MINERAŁÓW I WYROBÓW JUBILERSKICH
ratusz (Sala Mieszczańska - parter) 
10.00 - 22.00 - WYSTAWA GŁÓWNA „KOLOROWY 
ŚWIAT MINERAŁÓW MIEDZI”
ratusz (sień - I piętro)
14.00 - 21.00 - WYSTAWA „AMERYKA 
POŁUDNIOWA” 
ratusz (Placówka Historyczno - Muzealna)
10.00 - 21.00 - KONKURSOWE KOLEKCJE 
MINERAŁÓW I SKAMIENIAŁOŚCI 
scena dziecięco - młodzieżowa 
13.00 - 20.00 - własny program estradowy
scena główna 
15.00 - Orkiestra dęta z Lwówka (woj. wielkopolskie)
16.00 - Townpipe - bigband z Heidenau 
17.00 - Hot Boots Heidenau
17.30 - turniej miast partnerskich 
19.00 - występ zespołu LLAValon (w przerwie 
ogłoszenie wyników i wręczenie nagród zwycięzcom 
konkursu na najciekawszą kolekcję minerałów)
20.00 - występ zespołu Za Kratą
21.30 - PATRYCJA MARKOWSKA
23.00 - disco party z Muzycznym Radiem

14 lipca 2013 (niedziela)

rynek miejski
10.00 - 18.00 - MIĘDZYNARODOWA GIEŁDA 
MINERAŁÓW I WYROBÓW JUBILERSKICH
ratusz (Sala Mieszczańska - parter) 
10.00 - 22.00 - WYSTAWA GŁÓWNA „KOLOROWY 
ŚWIAT MINERAŁÓW MIEDZI”
ratusz (sień - I piętro)
14.00 - 21.00 - WYSTAWA „AMERYKA 
POŁUDNIOWA” 
ratusz (Placówka Historyczno - Muzealna) 
10.00 - 21.00 - KONKURSOWE KOLEKCJE 
MINERAŁÓW I SKAMIENIAŁOŚCI
scena dziecięco - młodzieżowa 
13.00 - 20.00 - własny program estradowy
scena główna 
15.00 - występ zespołu Tomasz „FREMIK” Rodzeń
16.00 - występ zespołu Buty Sapera
17.15 - koncert dla sponsorów w wykonaniu Big 
El-Tur Band 
18.30 - kabaret NOWAKI
19.30 - zaproszenie do sąsiadów zza miedzy
20.00 - występ zespołu Funky Day
21.30 - FEEL
22.45 - oficjalne zakończenie XVI Lwóweckiego Lata 
Agatowego
 - LASEROWE SHOW 

Imprezy towarzyszące i inne atrakcje:

- osada Walończyków (chata walońska, wyrobisko 
agatowe, pokazy cięcia i  szlifowania agatów, obrzędy 
walońskie;

- spotkanie Mindat.org
- agatowe marsze na Szwajcarię Lwówecką Nordic 
Walking;

- prezentacja Agatusa - obiegowej monety okolicz-
nościowej LLA;

- giełda rzemiosła i rękodzieła artystycznego;
- kolorowy jarmark; 
- park zabaw dla dzieci (eurobungee, quady, ławka 
hip-hop, dmuchane zjeżdżalnie, suche baseny, auto-
drom, ranger, break dance, elektryczne samochody, 
przejażdżki bryczką); 

- skoki na bungee z wys. 80 m;
- turniej o tytuł Mocarza LLA;
- bieg szlakiem agatowym;
- zawody wędkarskie o Agat Lwówecki;
- urozmaicona oferta cateringowa.

Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie prawo 
do zmian programu XVI Lwóweckiego Lata 
Agatowego!
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14.00 - 20.00 - MIĘDZYNARODOWA GIEŁDA 

14.00 - 22.00 - WYSTAWA GŁÓWNA „KOLOROWY 

14.00 - 21.00 - WYSTAWA „AMERYKA 
14 lipca 2013 (niedziela)

duje się agatowe centrum z chatą walońską, 
wyrobiskiem agatowym oraz stanowiskami do 
pokazów cięcia i szlifowania agatów. W pobliżu 
staną też stoiska z fachowymi wydawnictwami 
okolicznościowymi i pamiątkami. 

W ratuszu 
W pomieszczeniach informacji turystycznej 

(przy wejściu do ratusza od strony giełdy mine-
rałów) ulokowane jest biuro organizacyjne i biuro 
prasowe imprezy. 

Główna wystawa tegorocznego LLA - „Koloro-
wy świat minerałów miedzi” prezentowana jest w 
największej, reprezentacyjnej Sali Mieszczańskiej 
na parterze, do której prowadzi wejście do ratusza 
od strony niezabudowanej stoiskami części rynku, 
pozostawionej do dyspozycji publiczności bawią-
cej się pod główną sceną. 

Na piętrze ratusza zlokalizowana jest druga 
z wystaw tematycznych, czyli „Ameryka Połu-
dniowa”. Wystawa przygotowana przez Muzeum 
Geologiczne AGH w Krakowie prezentuje fotogra-
fie oraz okazy mineralogiczne z polskich wypraw 
naukowych do Peru, zrealizowanych w ramach 
projektu „Park Narodowy Kanion Colca i Dolina 
Wulkanów” oraz ekspedycji speleologów na 
Wyspę Wielkanocną (Chile). 

W pomieszczeniach ratuszowego muzeum 

oglądać można konkursowe wystawy kolekcjoner-
skie. W tym roku o nagrody dla najlepszych wy-
staw walczy aż czternaście prezentacji: „Wawelit 
i waryscyt w Polsce” Andrzeja Bezkorowajnego, 

„Skamieniałości z fosforytów” Witolda Bogacza, 
„Minerały ołowiu” Przemysława Budzyńskiego, 
„Nowe - nienowe kamienie ozdobne” Janusza 
Hanczela, „Amonity aberantne oraz minerali-
zacja w skamieniałościach” Anny i Tadeusza 
Jurkowskich, „Kalcyty i fluoryty z Dalniegorska 
(Rosja)” Waldemara Gali i Włodzimierza 
Kalinejko, „Minerały Zagłębia Miedziowego” 
Andrzeja Korzekwy, „Minerały Dolnego Śląska” 
Kazimierza Kozakiewicza, „200 wybranych 
minerałów z kolekcji Krzysztofa Lecha”, „Agaty 
z Płóczek Górnych” Piotra Łużnego, „Kwarc z 
kamieniołomu w Siedlimowicach” Ireneusza 
Niemczyka, „Minerały świata” Erica Nieuwen-
huisa, „Minerały i Skały z Duszą” Krzysztofa 
Polońskiego oraz „Meteoryty i impaktyty z 
kolekcji Pawła Żochowskiego”. 

W Lwóweckim Ośrodku Kultury 
Tu od piątku trwać będzie konferencja Mindat.

org, na której spotkają się miłośnicy tego naj-
większego, mineralogicznego portalu interneto-
wego. Dla uczestników przygotowane są

spotkania integracyjne, wycieczki terenowe 
oraz wykłady: „Mine Gem Benitoite - minerały 
i historia kopalni od 1907 do teraźniejszo-
ści” (John Veevaert), „Azuryty z Tsumeb” 
(Malcolm Southwood), „Minerały Srebrnego 
Szlaku” (Mark Mauthner). Wykłady otwarte 
są dla wszystkich chętnych. Watro wiedzieć, że 
językiem wiodącym konferencji jest angielski. 

Na ulicach
Wszystkim, którzy wybierają się na Lwówec-

kie Lato Agatowe przypominamy, że w czasie 
trwania imprezy obowiązują istotne zmiany w 
organizacji ruchu drogowego na terenie miasta, 
podyktowane przede wszystkim względami 
bezpieczeństwa. Z ruchu niemal w całości 
wyłączony zostaje cały teren starego miasta 
(w obrębie murów obronnych). Wjazd na rynek 
jest całkowicie zamknięty dla samochodów. W 
obrębie rynku, gdzie zlokalizowane są główne 
atrakcje imprezy, poruszać można się wyłącz-
nie pieszo. Na przylegające do rynku uliczki w 
obrębie dawnych murów obronnych wjechać 
można tylko przez specjalnie wyznaczone 
bramy, wyłącznie za okazaniem specjalnych 
przepustek wjazdowych. Przepustki takie po-
siadać muszą także mieszkańcy rynku i okolic, 
którzy zamierzają parkować w tym czasie w 
pobliżu swoich domów. Przepustki wydawane 
są przez miejscowy Urząd Miasta i Gminy wy-
łącznie mieszkańcom ulic objętych zmianami w 
organizacji ruchu drogowego. 

Dla gości przyjeżdżających do Lwówka 
samochodami na czas imprezy przygotowane 
są specjalne parkingi, zlokalizowane tuż przy 
drogach wjazdowych do miasta z wszystkich 
kierunków. W tych miejscach najwygodniej jest 
zostawić samochód. Dojazd do parkingów jest 
dogodny, nie trzeba stać w korkach ani krążyć 
po okolicy w poszukiwaniu kawałka wolnego 
miejsca na zaparkowanie auta w którejś z 
zatłoczonych uliczek. Parkingi położone są 
w niewielkiej odległości od ścisłego centrum. 
Dojście z nich do rynku oznacza jedynie krótki 
spacer, dzięki któremu po drodze trafić można 
też na część festynowych atrakcji zlokalizowa-
nych na obrzeżach imprezy. 

Kompas poszukiwacza skarbów

Międzynarodowa Giełda Minerałów i Wyrobów Jubilerskich odbywająca się na lwóweckim rynku, określana jest 
mianem największej imprezy kolekcjonerskiej w Polsce. W tym roku tworzyć ją będzie ponad 200 stoisk ze skarbami 
natury w najróżniejszej postaci.

Wśród eksponowanych minerałów 
miedzi pojawią się także zachwyca-
jące naturalnymi barwami azuryty.
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Skarbiec Ducha Gór 
Galeria Produktu Lokalnego

ul. Konstytucji 3 Maja 25, 58-540 Karpacz
tel. 75 644 21 65; 516 574 988

Otwarte: wtorek-sobota 10-17.00; niedziela 11-17.00

Wabik turystyczny

Schroniska PTTK: „Pod Łabskim Szczytem”
Prezes Sudeckich Hoteli i Schro-

nisk PTTK Grzegorz Błaszczyk 
zaprasza do schroniska PTTK „Pod 
Łabskim Szczytem”.

Schronisko, zwane kiedyś Starą 
Śląską Budą, ma swoje początki 
w 1632 roku. To wersja prawdopo-
dobna. Wówczas przy tzw. Czeskiej 
Ścieżce (szlak handlowy), powstała 
wysokogórska strażnica graniczna. Z 
powodu epidemii dżumy zamknięto 
granicę między Czechami a Śląskiem. 
Strażnica oznaczona jest na mapach z 
drugiej połowy XVII wieku. Przy okazji, 

prowadzono przy niej wypas bydła. 
Pewne jest, że strażnica pełniła rolę 
domku myśliwskiego Schaffgotschów. 
Przekształcona w górskie schronisko, 
w XIX wieku zaczęła przyjmować 
turystów. Obiekt, przebudowany w 
1909 roku, spłonął w wigilię Bożego 
Narodzenia 1915. Później został 
odbudowany i powiększony o drugi, 
mniejszy budynek. 

Sprzed schroniska położonego 
na wysokości 1168 m n.p.m. na hali 
pod Łabskim Szczytem, na terenie 
Karkonoskiego Parku Narodowego, 

rozpoście-
ra się pięk-
ny i rozle-
gły widok 
na Kotlinę 
Jeleniogór-
ską i Góry 
I z e r s k i e . 
D o j ś c i e 
ż ó ł t y m 
sz lak iem 
ze Szklar-
skiej Porę-
by zajmu-
je około 
d w ó c h 

godzin. Schronisko jest dobrą bazą 
wypadową do uprawiania górskiej tu-
rystyki pieszej, narciarskiej i rowerowej. 
Znajdujący się przy budynku węzeł 
znakowanych szlaków turystycznych 
daje możliwość zwiedzania całych 
Zachodnich Karkonoszy. Hala pod 
Łabskim Szczytem jest doskonałym 
terenem narciarskim ze względu na 
długo utrzymujący się śnieg i ukształ-
towanie terenu (tzw. Kocioł Łabskiego 
Szczytu). Spod schroniska niedaleka 
droga do Śnieżnych Kotłów - dwóch 
głębokich, skalistych kotłów polo-
dowcowych i górującego nad nimi bu-
dynku dawnego schroniska, ostatnio 
Centrum Nadawczego RTV.

Gościnne schronisko oferuje nocle-
gi w pokojach dwu- i trzy - osobowych 
w standardzie turystycznym oraz cało-
dzienne domowe wyżywienie. Turyści 
chwalą potrawy tradycyjnej kuchni 
polskiej. Najchętniej zamawiają...pie-
rogi ruskie. 

Bolków
Jubileuszowy - bo już 20 - festiwal CA-

STLE PARTY na Zamku Bolków rozpocznie 
się już 11 lipca koncertami w byłym kościele 
ewangelickim. Od 12 do 14 lipca koncerty 
na Zamku Bolków. To największy w Europie 
Środkowo - Wschodniej festiwal muzyki dark 
independent. Koncerty muzyki alternatywnej, 
electro, hard rock, heavy metal i mrocznego 
rocka gotyckiego. Do Bolkowa przyjedzie je-
den z najbardziej znanych zespołów gotyckich 
na świecie - LACRIMOSA. Festiwal do 
słuchania muzyki i podziwiania strojów 
skrojonych na miarę mrocznych dźwię-
ków. Naprawdę jest co i kogo oglądać, 
słuchać na dziedzińcu zamkowym i w 
całym Bolkowie. 

Borowice
12 i 13 lipca na borowickiej polanie 

rozbrzmiewać będzie poezja śpiewana. 
Na imprezę „Gitarą i... - borowickie 
spotkania z poezją śpiewaną” przyjadą 
gwiazdy. Wolna Grupa Bukowina, Rafał 
Nosal z zespołem Bohema, Dominika 
Barabas i „Czesław śpiewa” wystąpią 
w pierwszą noc na polanie. W drugim 
dniu zaśpiewa zespół Szyszak, W tym 
Sęk, Stanisław Soyka i Piotr Bukartyk. 
Początek koncertów o godzinie 18.30. 
Wstęp wolny. 

Głębock koło Karpacza
W Gospodarstwie Agroturystycz-

nym - Amanda Putta Bhumi - po raz 
23 organizowany jest Międzynarodowy 
Festiwal Ekologii Neohumanistycznej. 
Warsztaty, wykłady z ekologii, medycyny 
i ekonomii alternatywnej, joga, koncerty 
na gongi, wegetariańskie posiłki, tańce 
w kręgu potrwają aż pięć dni - od 22 do 
26 lipca. Wstęp na inaugurację festiwalu 

- 22 lipca o godz. 15.30 - bezpłatny. W progra-
mie wykład będący wstępem do medytacji i 
jogi oraz wegetariański poczęstunek. 

Jelenia Góra
Międzynarodowy Zlot Hondy GoldWing 

Jelenia Góra’2013 zaplanowano w tym roku 
na 12 i 13 lipca. Plac Ratuszowy opanują mi-
łośnicy „motoryzacji z duszą”. W pierwszym 
dniu zlotu - 12 lipca o godzinie 21.30 niespo-
dzianką dla uczestników i gapiów będzie „noc-
na parada świateł”. Tradycyjna motocyklowa 

PARADA NARODÓW skupi uwagę w drugim 
dniu, 13 lipca od godziny 14. A wszystko to 
przy dźwiękach zespołu RIDERS. 

14 lipca Międzynarodowy Festiwal 
Tańca Street Wars - od godziny 10 do 20 
na Placu Ratuszowym - będzie okazją nie 
tylko do podglądania zawodów międzyna-
rodowych tancerzy spod znaku break dance. 
Przewidziano także darmowe warsztaty 
nauki tańca (poprowadzi je tancerz z Irlandii) 
oraz pokazy sztuki graffiti. 

XI Cieplickie Koncerty Organowe - w Ko-
ściele Zbawiciela przy Placu Piastowskim 18 

- rozpocznie koncert 14 lipca w wykonaniu 
Marii Erdman. Odtąd w każdą sobotę lipca 
i sierpnia o godzinie 19.15 rozbrzmiewać 
tu będzie muzyka organowa. Wstęp wolny. 

Koncerty promenadowe czyli muzycznie 
i spacerowo w cieplickim Parku Zdrojowym. 
W soboty lipca i sierpnia o godzinie 16 
warto zaplanować spacery po Parku Zdro-
jowym. Rekreację urozmaicą w tym czasie 
koncerty promenadowe w Muszli Zdrojowej 

Parku Zdrojowego. Miejsce stałe, muzyka 
rozmaita. 

Lubomierz
20 lipca w Galerii Za Miedzą... święto 

dla kinomaniaków. Będzie można obejrzeć 
najlepsze niezależne filmy świata, nagrodzone 
w konkursie Grand Off 2012. Kino startuje 
o godzinie 20. 30, ale wcześniej Za Miedzą 
królować będzie muzyka. Koncert kameralny 
z cyklu „Klasyka na gorąco” rozpocznie się 

o godzinie 18 i minut dwanaście. 

Henryków Lubański
Ogólnopolskie Imieniny Henryka, 

Henryki i Henrykowa Lubańskiego już 
po raz ósmy zwabią - 13 i 14 lipca - 
znane postaci polskiej sceny kulturalnej 
o imieniu HENRYK. Na krużganku przy-
kościelnym zostanie zasadzony kolejny 
cis. Wszak Henryków Lubański z naj-
starszego, liczącego 1300 lat, cisa słynie. 

Sosnówka
Tradycyjny festyn przy Kaplicy św. 

Anny zaplanowano na 21 lipca. Odpust 
przy Dobrym Źródle będzie miał dwie od-
słony. W sobotni wieczór, dzień przed fe-
stynem - 20 lipca o godz. 19 przy Kaplicy 
św. Anny koncertować będą dwa zespoły: 
Szyszak z Zachełmia i formacja Kumple z 
Jeleniej Góry. W niedzielę odpustową - 21 
lipca - Msza św. w niecodziennej oprawie 
muzycznej z jeleniogórską Orkiestrą Dętą 
o godz. 10.30. Konkursy, zabawy, loteria. 
Tradycyjny bieg i wyścig kolarski z So-
snówki do Kaplicy św. Anny. 

Szklarska Poręba 
Szklarska Poręba i Stacja Turystyczna 

Orle wabić będzie turystów kolejną impre-
zą spod znaku szkła - Międzynarodowym 

Plenerem Szkła Artystycznego EKOGLASS. 
Pokazy szkła hutniczego w Leśnej Hucie można 
oglądać do 13 lipca. Pierwszy spektakularny 
akcent szklany - w ZAUŁKU SZKLARZY - już 
10 lipca o godzinie 17. Na Skwerku Radiowej 
Trójki 12 i 13 lipca przewidziano pokazy tech-
nik palnikowych, witrażowych i pieca hutnicze-
go plenerowego. Finałowy piknik integracyjny 
przy dźwiękach czeskiej dechovki przy Mostku 
na Izerce - 13 lipca od godziny 14. 

MPP

Castle Party w Bolkowie przyciąga nie 
tylko fanów muzyki, ale i gotyckiej mody. 

Ewa Katarzyna Tabiś z Karpacza - humanistka, malarka, 
projektantka i twórczyni biżuterii artystyczno - zdrowotnej. 
Absolwentka Vedic Art. To sztuka wedyjska oparta na We-
dach. Ma swoje źródło w starożytnych księgach hinduskich, 
zawierających kompletną wiedzę na temat wielu dziedzin 
życia. Przywiózł ją do Europy mistrz Medytacji Transcen-
dentalnej Maharishi Mahesh Yogi (1917-2008). Wśród wielu 
jego podopiecznych znaleźli się m. in. studenci ASP ze 
Sztokholmu Jednym z nich był Curt Kallman. To on stworzył 
system pozaakademickiego wolnego kształcenia, które jed-
nocześnie uczy malowania i sztuki życia.

- Nadrzędnym zadaniem Vedic Art jest rozbudzenie we-
wnętrznej siły kreacji poprzez twórczość, to idealna metoda, 
która przy pomocy siedemnastu zasad vedyjskich pozwala 
otworzyć i uwrażliwić prawą półkulę mózgu - przyznaje 
artystka. - To genialna technika dla tych, którzy idą drogą 
serca. Wiedzę i praktykę Vedic Art przekazała mi Baszka 
von Hanff, która studiowała i ukończyła kurs nauczycielski 
u samego Curta Kallmana. 

Ewa Katarzyna Tabiś tworzy biżuterię z miedzi, kryształów 
górskich (m. in. znajdowanych przez nią w Karkonoszach) 
oraz z innych kamieni szlachetnych. Miedź znana jest jako 
metal, który, noszony, poprawia przepływ energii w ciele, 
pomaga w stanach zmęczenia, wyczerpania, ogólnego 
złego samopoczucia. Artystka kamienie dobiera intuicyjnie, 
czasem łączy je w biżuterię z symbolami świętej geometrii, 
na przykład ze spiralą, znakami celtyckimi itp. Tworzenie 
biżuterii jest dla niej przeżyciem estetycznym, za każdym 
razem innym. Dlatego to, co tworzy, jak zapewnia, jest 
niepowtarzalne. 

Ewa Katarzyna Tabiś napisała książkę „Karpacz - Krum-
mhuebel. Dzieje miasta pod Śnieżką”, wydaną z okazji wej-
ścia Polski do Unii Europejskiej i poświęconą pamięci tych, 
którzy tworzyli historię miasta przed i po II wojnie światowej. 
Napisała też książki „Lecznicza energia kamieni” i „Magia 
walońska”. Autorka licznych artykułów o magicznych i lecz-
niczych właściwościach kamieni szlachetnych drukowanych 
w miesięczniku „Szaman”. Scenarzystka fi lmu „Skarby 
Karkonoszy - Obrzędy Walońskie”. Absolwentka polonistyki 
Uniwersytetu Wrocławskiego, podróżniczka. 

Henryk Stobiecki

Skarby Ducha Gór

Niepowtarzalna 
biżuteria wedyjska 

Schronisko PTTK
„Pod Łabskim Szczytem”

58-580 Szklarska Poręba
Skr. Pocztowa 167
Tel.+48 (75) 75-752-60-88
www.labskiszczyt.pl   labski@wp.pl
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Piątkowo - sobotnie atrakcje roz-
poczęły pokazy produkcji, zdobienia 
i zabawy ze szkłem w hucie „Julia”. 
Setki osób mogły zobaczyć, w jaki 
sposób hutnicy wytwarzają szkło 
metodą ręczną. Po wybraniu szkła z 
pieca hutniczego nabierakiem kulo-
wym dmuchają je za pomocą piszczeli. 
Hutnicy korzystają też z drewnianych 
i żeliwnych form szklarskich. Dzieci, 
młodzież i dorośli mieli okazję na 
ciętym krysztale ujrzeć iluminacje 
świetlne, przypominające feerię barw 
tęczy. W firmowych sklepach i w gale-
rii „Julii” duże zainteresowanie budziły 
unikatowe, artystyczno - użytkowe 
produkty szkła kryształowego, niedo-
stępne na polskim rynku. Kupujących 
nie brakowało.

Na ulicy Mickiewicza odbył się 
czesko - polski happening szklarski 

„Człowiek ze szkła”. Artyści ozdobili 
kolorowym szkłem całe sylwetki 

kobiety i mężczyzny. Panie z Se-
mily i Piechowic uszyły po siedem 
regionalnych strojów karkonoskich, 
inspirowanych tradycjami kulturo-
wymi obu miast. Efektowną kolekcję 
zaprezentowano podczas specjal-
nego pokazy mody. Obecnie można 
ją podziwiać na wystawie w Piecho-
wickim Domu Kultury. Wieczorem na 
terenie huty „Julia” odsłonięto mural 
wykonany przez Czecha, Michala 
Strnadka. Drugi mural, zrealizowany 

przez Pawła Studziennego, zdobi 
ścianę frontową Piechowickiego 
Ośrodka Kultury. Wydarzeniem był 
koncert przy piecu pn. „Jazz kontra 
blues”. Wręczono nagrody w konkur-
sie „Szklana improwizacja”. W POK-u 
wyeksponowano 60 prac wykona-
nych w szkle przez profesjonalistów 
i amatorów. 

Na estradzie koncertowały przed-
szkolaki, gimnazjaliści, zespoły 

„Szklarki” i „Songorsi”, grupa „s-POK-
oo”, chóry „Jizerka” z Semily i piecho-
wicka „Harfa”. Przed nocną dyskoteką 
oklaskiwano gwiazdę wieczoru - Ru-
diego Schuberta i Wały Jagiellońskie. 
Nie nudzili się najmłodsi. Dla nich 
przygotowano pokazy i warsztaty 
bajki polskiej i czeskiej „Reksio kontra 
Krecik” oraz zabawy z animatorami. 
Szachiści zagrali o „Kryształowy pu-
char pogranicza”. Wręczono nagrody 
etapowe w Bike Adventure. 

Projekt „Potyczki artystyczne” był 
finansowany ze środków Unii Euro-
pejskiej, w ramach Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego, 
oraz środków budżetu państwa, za 
pośrednictwem Euroregionu Nysa. 

„Kryształowy weekend” zorganizo-
wali Piechowicki Ośrodek Kultury, 
Urząd Miasta Piechowice i Galeria XY 
(Semily). 

Henryk Stobiecki 

REKLAMA I PROMOCJA

Szklarskie 
dni w 
Piechowicach

„Kryształowy weekend” - pod taką 
nazwą zorganizowano dni tradycji 
szklarskich Piechowic oraz letnie 
potyczki artystyczne. Każdy z 
blisko półtora tysiąca mieszkańców 
miasta i regionu oraz turystów, 
którzy od rana do późnych godzin 
wieczornych uczestniczyli w różnych 
imprezach, znalazł coś dla siebie. 

Pod patronatem „Nowin 
Jeleniogórskich”

Tradycja wytwarzania kryształów w piechowickiej hucie „Julia” 
ma ponad 150 - letnią historię. Podczas imprezy podglądano, jak 
hutnicy tworzą szklane dzieła.

Ręcznie zdobione szkło 
w firmowym sklepie 
znalazło sporo nabyw-
ców. Unikatowe wyro-
by tylko tutaj były do 
kupienia. 

H
. S

TO
BI

EC
KI

H
. S

TO
BI

EC
KI



24
Nr 28, 9 lipca 2013

nowiny TURYSTYCZNE

W tym sezonie wody w basenie 
nie uœwiadcz¹ u siebie mieszkañcy 
Œwierzawy i Gromadki. W pierwszej 
miejscowoœci samorz¹d zdoby³ 
œrodki zewnêtrzne na remont obiek-
tu, wiêc jest szansa, ¿e w przysz³ym 
roku basen nie bêdzie suchy. W 
Gromadce srogie mrozy poczyni³y 
takie spustoszenie w niecce basenu, 
¿e jego otwarcie bêdzie niemo¿liwe. 
W³adze zapewniaj¹, ¿e odnowi¹ 
obiekt, gdy znajd¹ pieni¹dze, ale 
kiedy to nast¹pi, nie wiadomo. 
Dzieci i m³odzie¿ z Gromadki maj¹ 
o tyle dobrze, ¿e gmina sfinansuje 
im wyjazdy do parków wodnych w 
Boles³awcu i Polkowicach. 

Nie mo¿na siê te¿ bêdzie w tym 
roku kąpaæ w Oœrodku Witka w 
Niedowie: utrzymywana rezerwa 
retencyjna i niski poziom wody, 
prace budowlane przy zaporze, 
osuniêta na drogê do oœrodka 
skarpa uniemo¿liwiaj¹ wytyczenie 
k¹pieliska. W Witce licz¹, ¿e to tylko 
tegoroczne problemy.

Gdzie szukaæ tych nielicznych 
k¹pielisk, które jeszcze s¹ - pomo¿e 
nasz informator…. 

Na pewno nie pomog¹ pracownicy 
informacji turystycznych, bo gdy 
pytaliœmy ich o baseny i k¹pieliska, 
byli tak kompetentni, jak byœmy pytali 
o kratery na Ksiê¿ycu. W w Lubaniu i 
Gryfowie nie potrafili udzieliæ ¿adnej 
informacji. 

Powiat jeleniogórski
Jelenia Góra. Basen przy ul. Sudec-

kiej bêdzie otwarty do koñca wakacji - z 
mo¿liwoœci¹ przed³u¿enia, jeœli pogoda 
dopisze - codziennie, w godzinach 10 - 
19 (w weekendy 9-19). Bilety, niestety, 
podro¿a³y; trzeba zap³aciæ: 5 z³ (dzieci, 
m³odzie¿) i 12 z³. Wejœcie na basen po 
godzinie 16 jest tañsze (odpowiednio 
2,50 i 6 z³). Na basenie przez ca³e lato 
sporo ma siê dziaæ 

Karpacz/Szklarska Porêba/
Œwieradów. W ¿adnym z miast, które 
przypisuj¹ sobie role turystycznych 
centrów, nie ma otwartego basenu! 
Mieszkañcy i turyœci w Karpaczu mog¹ 
korzystaæ z aquaparków przy hotelu 
Sandra czy przy Hotelu Go³êbiewski, 
ale takie atrakcje nie zastêpuj¹ otwar-
tych basenów. S¹ znacznie dro¿sze i 
przeciêtnego turystê lub mieszkañca 
staæ co najwy¿ej na kilkugodzinny pobyt 
w takim przybytku. Za równowartoœæ 
ceny biletu, pozwalaj¹cego ca³y dzieñ 
spêdziæ na basenie w Jeleniej Górze 
(który nale¿y do najdro¿szych w regio-
nie), mo¿emy pobawiæ siê w aquaparku 
przez godzinê. 

W Szklarskiej i Œwieradowie 
jest jeszcze gorzej, bo do dyspo-
zycji mieszkañców i turystów po-
zostaj¹ tylko ogólnodostêpne ba-
seny w oœrodkach, gdzie jednak 
pierwszeñstwo maj¹ goœcie hotelowi. 
Niestety, to te¿ droga przyjemnoœæ. 

Mi³ków. Kto z karpackich wcza-
sowiczów (a tak¿e jeleniogórzan, 
bo to przecie¿ niedaleko) chce 
taniej ch³odziæ siê w upa³y, mo¿e 
wybraæ siê do Mi³kowa. Basen 

(olimpijskie wymiary; g³êbokoœæ 
od 0,7 m do 3,70 m) z brodzi-
kiem znajduje siê tu¿ przy dro-
dze Jelenia Góra-Karpacz. Czyn-
ny: 10-18.30 (a nawet d³u¿ej). 
Ceny biletów jak przed rokiem: 
6 z³ i 4 z³; dla grup - 3 z³/osobê. 
Specyfik¹ mi³kowskiego basenu 
jest ca³odniowy bilet pozwalaj¹cy 
wychodziæ i wróciæ na postawie tej 
samej op³aty. Na miejscu: bar, bo-
iska, a od tego roku tak¿e ogródek 
jordanowski i wyj¹tkowa - wiemy z 
autopsji - atmosfera… 

n
2 baseny (Jelenia Góra, Mi³ków) 

to ca³oœæ bezpiecznej i legalnej 
oferty w licz¹cej w sumie ponad 
150 tys. mieszkañców (wraz z po-
wiatem) Jeleniej Górze. Ryzykanci 
korzystaj¹ z nielegalnych k¹pielisk: 
¿wirownia w Wojanowie, Balaton w 
Staniszowie. To jednak bardzo nie-
bezpieczne miejsca, niemal ka¿dego 
roku poch³aniaj¹ce ofiary. Jednak 
gdy upa³ doskwiera, ka¿da woda 
traktowana jest jak zbawienie: w 
Szklarskiej ludzie ch³odz¹ siê na 
Zakolu przy Kruczych Ska³ach. Ale 
najwiêksi desperaci to chyba amato-
rzy k¹pieli w zbiorniku przy fabryce 
dywanów w Kowarach. A¿ trudno w 
to uwierzyæ, ale s¹ tacy.

Powiat Boles£AWieCki 
Boles³awiec. Miasto ma - po 

otwarciu parku wodnego Orka (5 - 
12,50 z³ za pó³torej godziny - to taniej 
ni¿ rok temu, bo obowi¹zuje promo-

cja lipcowo-sierpniowa) - najlepsz¹ 
i najtañsz¹ w regionie wodn¹ ofertê. 
T³oczno bêdzie pewnie w kompleksie 
basenów letnich (brodzik i 3 baseny, 
w tym o wymiarach olimpijskich, z 

5-metrow¹ wie¿¹) czynnym w go-
dzinach 10-19. Otwarcie planowano 
na 29 czerwca. Za wstêp p³acimy: 
1,60 z³ (4-16 lat ), 2,60 z³ (ulgowe 
powy¿ej 16 lat) i 4,10 z³ za bilet 

normalny (taniej ni¿ przed rokiem!). 
Dzieci do lat 4 maj¹ wstêp na ba-
seny bezp³atny. Przez ca³e wakacje 
odbywaæ siê te¿ bêd¹ ró¿norodne 
imprezy rekreacyjno-sportowe. 

Mieszkañcy Boles³awca kąpali 
siê te¿ w Bobrze, na ¿wirowniach 
w Krêpnicy i w Raciborowicach, w 
zbiorniku pokaolinowym przy dro-
dze do NowogrodŸca. W ostatnich 
latach tonêli tam ludzie i m.in. dla-
tego w³adze Boles³awca staraj¹ siê 
utrzymaæ ceny wstêpu na baseny na 
jak najni¿szym poziomie. 

Osiecznica. Mieszkañcy w marcu 
doczekali siê krytego basenu (roczny 
poœlizg). Czynny godz. 9 - 21 (w 
weekendy od 10) Ceny: 5,50 - 7,50 z³ 
za godzinê. Mieszkañcy gminy korzy-
staj¹ te¿ z dzikich pla¿ nad Kwis¹ i ze 
œródleœnych jeziorek B³êkitka (ale nie 
s¹ to legalne k¹pieliska). Majêtniejsi 
mog¹ skorzystaæ z niewielkiego 
basenu w Zamku Kliczków, ale tam 
obowi¹zuj¹ ceny hotelowe.

Powiat kAMiennogórski 
Kamienna Góra. W Kamiennej Gó-

rze brak otwartego k¹pieliska. Woda 
w zalewie kamiennogórskim nie 
spe³nia ¿adnych warunków sanitar-
nych, choæ podobno s¹ œmia³kowie, 
którzy racz¹ siê k¹piel¹ w „zielonej 
zupie”, jak tu jest nazywany. 

W zamian - letnie zni¿ki na kryty 
miejski basen przy ul. Fabrycznej: 
9-10 z³ doroœli, 5 z³ dzieci powy¿ej 7 
lat. Basen po przegl¹dzie technolo-
gicznym czynny miał być od 4 lipca. 

To, niestety, wszystko w powiecie 
kamiennogórskim. Bukówka, choæ 
pojawi³y siê perspektywy, ci¹gle 
jest niedostêpna dla amatorów 
k¹pieli. Zapowiadaj¹cy zorganizo-
wanie miejsc rekreacyjnych nad tym 
zalewem Wojciech Markowski ju¿ nie 
jest takim entuzjast¹. Z jednej strony 
plany inwestycyjne pokrzy¿owa³a 
mu d³uga zima i ostatnie powodzie. 
Przede wszystkim zniechêca go jed-
nak reakcja niektórych mieszkañców, 
a zw³aszcza wêdkarzy, którzy jego 
plany poddali totalnej krytyce. 

Pêd do wody jest jednak tak wielki, 
¿e mimo, i¿ Bukówka niemal co roku 
poch³ania kolejne ofiary - ludzie 
wci¹¿ siê tam kąpi¹. Podobnie jak 

Gdzie nad wodê - przegląd
Gdzie nad wodê? Nie³atwo doradziæ, jeœli pytanie dotyczy regionu i k¹pieli (a 
nie np. wêdkowania, bo tu wybór mamy ca³kiem spory). Niestety, gdy chodzi o 
och³odê rozgrzanego cia³a, to choæ niby jesteœmy regionem turystycznym, na 
pewno nie dziêki basenom i k¹pieliskom. Gorzej, ¿e miejsc, gdzie mo¿na za¿yæ 
k¹pieli nie przybywa, a ubywa. 

W minionym tygodniu w jeleniogórskim basenie pływali pierwsi odważni, którzy nie bali się 
niepogody.

Basen w Miłkowie to jedyne otwarte kąpielisko dla mieszkańców i turystów goszczących  
w Karpaczu. Do tego tanie i z wyjątkową atmosferą.

n
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w gliniance w Krzeszówku - le¿¹cej 
na terenie czynnej kopalni surow-
ców skalnych; mimo nêkania przez 
ochronê zak³adu i policjê ludzie nie 
rezygnuj¹ z k¹pieli w tym bardzo 
niebezpiecznym zbiorniku.

Powiat LUBAÑSKI 
Lubañ. Nie ma basenu otwartego, 

pozostaje kryta p³ywalnia. Czynna w 
godz. 9-21 (weekendy od 11). Ceny 
biletów (godzina): 9 z³ - doroœli, 5,40 
z³ ulgowy (dzieci ze szkó³ prowadzo-
nych przez gminê), 6,30 - ucz¹ca 
siê m³odzie¿ ponadgimnazjalna (z 
Lubania), do 4 lat wstêp darmowy. 
W wakacje ulga dla dzieci lubañskich 
szkó³: 2,70 z³.

Nadzieje na otwarty basen na Ka-
miennej Górze nieprêdko siê ziszcz¹; 
z przedsiêwziêcia zosta³a tylko dziura i 
przerwane prace na czas nieokreœlony 
(brak pieniêdzy). Ludzie radz¹ wiêc 
sobie, korzystaj¹c z dzikich k¹pielisk 
m.in. na Kwisie, lub je¿d¿¹ na poka-

olinowe zbiorniki do gminy Nowogro-
dziec (bardzo niebezpieczne). 

Siekierczyn. Czêœæ lubanian jako 
alternatywê dla Laguny traktuj¹ 
k¹pielisko w Siekierczynie. To na-
zwa potoczna, bo zbiornik po by³ym 
niemieckim basenie dopuszczony 
do k¹pieli nie jest. Ale dziêki zago-
spodarowaniu otoczenia cieszy siê 
popularnoœci¹. I wszyscy ³ami¹ zakaz 
k¹pieli.

Jezioro Leœniañskie i Z³otnickie, 
Nad tymi, wydawa³oby siê, ideal-

nymi do k¹pieli akwenami dzia³a tylko 
jedno k¹pielisko (taka terminologia te-
raz obowi¹zuje) - kontrolowane przez 
lubañski sanepid. To Sucha, Pla¿a 
Czocha (miêdzy zamkiem a zapor¹). 
Wstêp 5 i 3 z³; jest ratownik, ³adny 
teren rekreacyjno-pla¿owy, gastrono-
mia, wypo¿yczalnia sprzêtu wodnego. 
W tym roku sezon jednak siê opóŸni 
przez ostatnie przybory wód. 

Nad jeziorami jest wiêcej miejsc, 
gdzie ludzie siê k¹pi¹. Dostêp do 
wody (choæ nie oficjalne k¹pielisko) 
jest na Przystani ¯eglarskiej Izery 
(ko³o Stankowic), gdzie jednak g³ówn¹ 

atrakcj¹ jest wypo¿yczalnia sprzêtu 
p³ywaj¹cego, lub przy „Goœciñcu u 
Buckich”. Podobnie w Kar³owicach, 
Bo¿kowicach, Stankowicach, gdzie 
niezg³oszone jako dostêpne publicz-
nie pla¿e s¹ w rêkach prywatnych. 
W³aœciciele zwykle od goœci z zewn¹trz 
pobieraj¹ op³aty, ale to symboliczne 
kwoty w granicach 5 z³.

Warunki w tych miejscach s¹ bar-
dzo ró¿ne. £¹czy je to, ¿e w ¿adnym 
nie mo¿na siê oficjalnie k¹paæ w 
jeziorze (niektóre dysponuj¹ ma³ymi 
basenami). W³aœciciele nie chc¹ 
braæ odpowiedzialnoœci za oficjalne 
k¹pielisko. Dlatego k¹pieli mo¿na 
za¿ywaæ wy³¹cznie na w³asne ryzyko 
(choæ w niektórych oœrodkach ci¹gle 
jeszcze istniej¹ ca³kiem ³adne pla¿e).

Powiat LWÓWECKI 
Lwówek Œl¹ski. Basen przy ul. 

Betleja (50m x 30 m i brodzik) 
bêdzie otwarty, lecz nie wiadomo, 
kiedy. Wszystko przez „wysoki” 

Bóbr, który zala³ obiekt. Usuwanie 
zniszczeñ trochê potrwa. Basen 
bêdzie czynny w godz. 10-18, a Lwó-
wek prawdopodobnie nadal bêdzie 
przyjazny dla mi³oœników k¹pieli. 
Doroœli w ub. roku p³acili tylko 4 
z³, m³odzie¿ 16-18 lat - 2; najlepiej 
mia³y dzieci do lat 16 z terenu gminy, 
które na basen wchodzi³y bezp³atnie. 

Lubomierz. Basen czynny od 1 
lipca. Ceny bardziej ni¿ przystêpne 

- osoba doros³a 4 z³, dzieci - 2 z³. 
Czynny w godzinach 10 - 18. Przez 
ca³e wakacje ma byæ mnóstwo 
imprez.

Rakowice Ma³e - k¹piel w ¿wirow-
ni, choæ popularna, jest nielegalna i 
niebezpieczna! Nie ma ratowników, 
nie ma wyznaczonego k¹pieliska! 
W Rakowicach Wielkich problem 
poniek¹d zosta³ rozwi¹zany, bo 
dzia³aj¹cy tam zak³ad doœæ skutecz-
nie odstrasza amatorów wody. 

Jezioro Pilchowickie - k¹piel 
niemo¿liwa; ale dzia³a Klub ¯eglarski 
Horyzont, gdzie mo¿na wypo¿yczyæ 
sprzêt p³ywaj¹cy. 

Powiat ZGORZELECKI  
Bogatynia. Basen tylko pod dachem 

w SP nr 3. 
Czerwona Woda. Na zalewie Jagoda 

przy k¹pielisku jest ratownik, nawet 
prysznice z ciep³¹ wod¹. Po ostatnich 
opadach trzeba jednak wymieniæ wodê, 
wiêc wszystko siê opóŸni, ale na pew-
no bêdzie mo¿na siê k¹paæ. Ceny 
ubieg³oroczne: 5 z³ doroœli, 3 z³ dzieci i 
m³odzie¿ 3 - 16 lat. 

Zgorzelec. Basen przy ul. Warszaw-
skiej czynny codziennie, w godzinach 
10- 18, otwarcie planowano (pogoda) na 
1 lipca. Ceny biletów prawdopodobnie 
takie same, jak przed rokiem: 3 z³ i 6 z³. 
Taniej po godz. 16 lub z biletem rodzin-
nym. W poniedzia³ki dzieci i m³odzie¿ 
ze zgorzeleckich szkó³ maj¹ wstêp 
bezp³atny. Na miejscu punkt gastronomii. 

Mieszkañcy zachodniej czêœci regionu 
maj¹ alternatywê. Po stronie niemieckiej 
i czeskiej s¹ dostêpne naprawdê znako-
mite miejsca. Bogatynianie bardzo sobie 
jednak chwal¹ wizyty w Obersdorfie, 

gdzie do dyspozycji jest znakomity kom-
pleks basenowy, a i ceny do przyjêcia: 1 

- 3 euro. Nawet baseny kryte w Zittau czy 
Hirschfelde s¹ tañsze ni¿ takie obiekty 
w Polsce. 2 godziny kosztuj¹ od 2,4 do 
4 euro. Mo¿liwoœci jest wiêcej, bo tak¿e 
po czeskiej stronie granicy, gdzie k¹pieli 
za¿ywaæ mo¿na w Hradku nad Nys¹ i w 
Raspenavie.

Jeszcze lepsza oferta dla mieszkañców 
tamtej okolicy, to Obersdorfer See - ol-
brzymi zalew (60 ha - piêæ k¹pielisk!) 
po niecce kopalnianej. Warunki jak na 
wielkich jeziorach (windsurfing, jachty), 
a infrastruktura znakomita. 


Wojcieszów. Otwarcie basenu za-

planowano (ale to nie jest pewne, bo 
nie ma jeszcze wyników badania wody, 
gmina szuka też ratowników) w ubie-
głym tygodniu. Nieznane s¹ te¿ jeszcze 
ceny biletów, ale by³y atrakcyjne przed 
rokiem: tylko 2 z³. 

Bolków. Basen przy ul. Polnej miał 
byæ otwarty od 1 lipca. Wstêp dla dzieci 
z gminy 2 z³, doroœli - 6 z³; na miejscu 
pole kempingowe.

(mal)

Na przystani w Pilchowicach można wypożyczyć sprzęt pływający

Porcelanowe lalki, pierroty, pajace Krysty-
ny Piaseckiej z Karpacza mo¿na podziwiaæ 
w Miejskim Muzeum Zabawek ze zbiorów 
Henryka Tomaszewskiego w Karpaczu. 

- Wystawa jest kolejnym uk³onem 
w stronê kolekcjonerstwa, które 
zapocz¹tkowa³ Henryk Tomaszewski. 
Okaza³o siê, ¿e mieszkañcy Karpacza tak¿e 
kolekcjonuj¹ zabawki - mówi Agnieszka 
Lemiszewska, p.o. dyrektora muzeum. 

To ju¿ pi¹ta ekspozycja z cyklu „Ko-
lekcje mieszkañców Karpacza”. 

Krystyna Piasecka, mieszkanka 
Karpacza, absolwentka Politechniki 
Wroc³awskiej, przez wiele lat prac¹ 
naukowo-badawcz¹ zwi¹zana by³a z 
Wroc³awiem. To w³aœnie tam, w anty-
kwariacie, zachwyci³y j¹ lalki z porcelany. 

- Ka¿da twarz inna, ka¿de oczy inne... 
ale jak us³ysza³am cenê, mina mi 
zrzed³a - opowiada Krystyna Piasec-
ka. Cena okaza³a siê zaporowa, ale 
na jakimœ jarmarku, wœród szmatek, 
wygrzeba³a pierwszego pajacyka. I tak 

siê zaczê³a pani Krystyny przygoda z 
kolekcjonerstwem. 

- Jestem in¿ynierem chemikiem. Lalki 
by³y dla mnie odskoczni¹ od pracy, nauko-
wych problemów. Zbiera³am je dla siebie, 
nie myœla³am o wielkiej kolekcji - t³umaczy. 

Krystyna Piasecka od 2003 roku mieszka 
znów w Karpaczu. Dziœ jej kolekcja zabawek 
liczy ponad 130 lalek i pajaców. Kupowane 
w Polsce, zbierane latami, goœcinnie 
zamieszka³y w Muzeum Zabawek. 

- W muzeum moje lalki odzyska³y 
blask - cieszy³a siê mieszkanka Karpacza, 
ogl¹daj¹c w gablotach swoje porcelano-
we i szmaciane cuda. 

 -Lubiê z nimi przesiadywaæ. S³ucham 
wtedy opery albo muzyki powa¿nej, 
a pierroty i lalki tañcz¹ ze mn¹. I tak 
sobie ¿yjê.

„Lalki porcelanowe z kolekcji Krystyny 
Piaseckiej” w Miejskim Muzeum Za-
bawek w Karpaczu mo¿na ogl¹daæ do 
koñca wakacji. 

MPP  

Lalki z kolekcji 
prywatnej

kąpielisk

Krystyna Piasecka w Muzeum Zabawek pokazuje ponad 130 
lalek z porcelany i pajaców.

  Zarz¹d Oddzia³u PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcj¹ „Nowin 
Jeleniogórskich” organizuj¹ w dniu 
14 lipca 2013 r. wycieczkê nr 22. 
Wyjazd z Jeleniej Góry poci¹giem o 
godz. 7.17 do Boguszowa. Zbiórka 
uczestników o godz. 7.55 na stacji 
kolejowej Boguszów Gorce. 

Trasa d³ugoœci 17 km prowadzi przez 
pó³nocno-zachodni kraniec Masywu 
Dzikowca, Krzeszowskie Wzgórza do 
Kotliny Krzeszowskiej. Od stacji kolejo-
wej drog¹ jezdn¹ dochodzimy do Stare-
go Lesieñca. Ogl¹damy tu koœció³ p.w. 
œw. Barbary wzniesiony w stylu eklek-
tycznym w 1927 roku. W pobli¿u na za-
drzewionym wzgórzu stoi klasycystycz-
ny pa³ac z pocz¹tku XIX wieku, obecnie 
siedziba archiwum pañstwowego. 
Nastêpnie szlakiem ¿ó³tym, zboczem 
Nierody, przez przysió³ek Ptasi Œpiew 
idziemy do wsi Grzêdy. Po lewej 
stronie drogi ze zboczy niewielkiego 
wzgórza poroœniêtego traw¹ i krzakami 
w kilku miejscach wystaj¹ fragmenty 
zniszczonego kamiennego muru. To 
resztki œredniowiecznego zamku Kon-
radów, od XV w. pozostaj¹cego w 
ruinie. Po obejrzeniu ruin pocz¹tkowo 
szlakiem czerwonym, póŸniej drogami 
polnymi idziemy do Kochanowa. Znaj-
dujemy tu ciekawy zabytek zwi¹zany z 
dawnym wymiarem sprawiedliwoœci 

- jedyny zachowany na Dolnym Œl¹sku 
stó³ sêdziowski. Tworzy go kamienna 

p³yta 
z roz-
miesz-
czonymi 
w o k ó ³ 
c z ê œ c i o w o 
zachowanymi siedziskami.. Oko³o 200 
m dalej, w dawnym kamienio³omie 
znajduj¹ siê wejœcia do kilku jaskiñ 
powsta³ych w wyniku procesów 
krasowych w soczewie dolomitu, 
najd³u¿sza ma ponad 700 m d³ugoœci 
(jaskinie niedostêpne turystycznie). Od 
kamienio³omu szlakiem zielonym przez 
Prze³êcz ̄ ³ób docieramy do Diabelskiej 
Maczugi - jednej z naj³adniejszych 
ska³ek w Kotlinie Kamiennogórskiej (w 
kszta³cie sp³aszczonego s³upa o wys. 
7,5 m.). W koñcowej czêœci wycieczki, 
przez Krzeszówek (gotycki koœció³ œw. 
Wawrzyñca), dochodzimy do Krzeszo-
wa, sk¹d o godz. 16.50 odje¿d¿amy 
autobusem PKS do Kamiennej Góry i 
dalej do Jeleniej Góry (PKS lub PKP). 
Wycieczkê prowadzi Wiktor Gumprecht 
z Mys³akowic (tel. 500279011).

Uczestnicy we w³asnym zakre-
sie ubezpieczaj¹ siê od nastêpstw 
n i e s z c z ê œ l i w y c h  w y p a d k ó w , 
cz³onkowie PTTK z op³acon¹ sk³adk¹ 
objêci s¹ ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracowa³ 
Wiktor Gumprecht

miesz-
czonymi 
w o k ó ³ 
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RADZIMY SOBIE

REKLAMA I PROMOCJA

Do oddania:
Wózek dzieciêcy.

Potrzeby:
Huœtawka; meble pokojowe; buty 

dla ch³opca (r. 39-40) i ubrania 

(165 cm); ubranka dla dziewczynek  
(2 i 4 lata); fotel rozk³adany; seg-
ment; kojec dla dziecka; lodówka; 
pralka; kuchenka.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr  
75 764 63 66.

(ep)

Szczêœliwcy, którzy mog¹ letni¹ 
por¹ urz¹dzaæ przyjêcia w ogrodzie. I 
szczêœliwcy, którzy maj¹... przyjació³ 
posiadaj¹cych ogrody. To dla nich zdra-
dzamy dziœ przepisy Anny Olechowskiej 
(na zdjêciu) na potrawy w sam raz na 
przyjêcie ogrodowe.

Autorka przepisów jest zwolenniczk¹ 
kuchni œródziemnomorskiej. Modyfikuje 
przepisy, ale ho³duje jednej zasadzie: pro-
dukty maj¹ byæ wysokiej jakoœci, a przygo-
towanie potrawy niezbyt pracoch³onne. W 
lecie podaje choæby ogromny talerz gril-
lowanych warzyw (mo¿na przygotowaæ 
je na grillu lub w piekarniku): cukiniê, 
bak³a¿ana, marchewki, pomidorki kokta-
ilowe. Niektóre warzywa mo¿na dodaæ po 
ugotowaniu na parze - choæby broku³ czy 
szparagi. Warzywa na talerzu mo¿na polaæ 
sklarowanym mas³em i gêstym octem 
balsamico. Dobrze znosz¹ towarzystwo 
takich zió³ jak bazylia, oregano. Na talerzu 
ma byæ smacznie i.... kolorowo.

Doskona³e na letni¹ przek¹skê w ogro-
dzie s¹ bruschetty z bu³ki ¿ytniej, podpie-
kane przez moment, z dodatkiem plastra 
koziego sera i u³o¿onymi na wierzchu 

pokrojonymi... truskawkami. Nie mówi¹c 
o letniej wersji „pomidorówki”, czyli 
zblenderowanych œwie¿ych pomidorach, 
wczeœniej obranych ze skórki i krótko po-
traktowanych na patelni z odrobin¹ skla-
rowanego mas³a. Do tego zio³a i potrawa 
gotowa. Nic dziwnego, ¿e zwolenniczka 
w³oskich smaków w chwilach wolnych 
uczy siê jêzyka w³oskiego. 

TIRAMISU... z truskawkami
Produkty: 100 g cukru, 4-5 ¿ó³tek, 

500 g (w³oskiego!) sera mascarpone, 
pod³u¿ne biszkopty (najlepiej w³oskie 
savoiardi!), kawa i likier do nas¹czenia. 

Przygotowanie: cukier utrzeæ z ¿ó³tkami 
na kogel-mogel, dodaæ serek mascarpo-
ne. Biszkopty nas¹czyæ zaparzon¹ kaw¹ 
(mo¿e byæ rozpuszczalna) z dodatkiem 
likieru pomarañczowego lub amaretto, a 
nawet... wiœniówki. Nas¹czone biszkopty 
uk³adaæ w p³askim naczyniu, posmarowaæ 
mas¹, na to idzie kolejna warstwa biszkop-
tów i kolejna masy. Na wierzchu u³o¿yæ 
owoce: pokrojone truskawki lub maliny. 
Udekorowaæ listkami miêty.

MPP 

Przyjêcie w ogrodzie
Dominiko, problem mojej rodziny 

jest bardzo typowy, wiem, ¿e tak¿e 
czêsto poruszany w tej rubryce, ale i 
ja chcia³abym o naszej sytuacji napisaæ, 
a tak¿e prosi³abym o jak¹œ odpowiedŸ. 
Wysz³am za m¹¿ 11 lat temu, naprawdê 
z wielkiej mi³oœci. Mamy dwoje dzieci. 
Na pocz¹tku ma³¿eñstwa nie mia³am 
zielonego pojêcia, ¿e mój m¹¿ ma 
sk³onnoœci do alkoholu. Oczywiœcie, ¿e 
w trakcie narzeczeñstwa bywaliœmy na 
ró¿nych imprezach i piliœmy alkohol, ale 
to nie powodowa³o jakichœ podejrzeñ 
w stosunku do mojego narzeczonego. 
Mieszkamy na wsi, u nas jest jak za 
dawnych lat, jedni chodz¹ do drugich 
po to, aby siê napiæ alkoholu. U go-
spodarzy jest alkohol, goœcie te¿ nie 
przychodz¹ z pust¹ rêk¹. A przecie¿ 
pretekstów bywa du¿o do napicia siê: a 
to jakiœ mecz w telewizji, a to imieniny, 
urodziny, rocznice i tak dalej. Jakoœ 
nie przysz³o mi do g³owy przez te 
pierwsze lata, ¿e mój m¹¿ mo¿e mieæ 
jakiœ powa¿ny problem z alkoholem. 
W ogóle z alkoholizmem siê raczej nie 
zetknê³am, a mo¿e nie rozpozna³am, bo 
mê¿czyŸni zawsze wiêcej od kobiet pili, 
cz³owiek by³ przyzwyczajony. Gdzieœ po 
piêciu, szeœciu latach zorientowa³am siê, 
¿e m¹¿ pije wiêcej ni¿ nasi znajomi. A 
potem by³o ju¿ tylko gorzej, nawet jego 
matka powiedzia³a, ¿e chleje jak ostatni 
na³ogowiec. A teraz, po 10 latach na-
szego ma³¿eñstwa, jestem wykoñczona 
psychicznie i fizycznie. Dominiko, ja 
wiem, ¿e napiszesz: odejdŸ od niego, 
bo ci zniszczy ¿ycie tym alkoholizmem 
oraz twoim dzieciom. Ale moja sytuacja 
jest bardzo trudna, poniewa¿ to ja 
wprowadzi³am siê do mieszkania mê¿a i 
nie mam gdzie odejœæ, nie mam ¿adnych 
szans na mieszkanie. To po pierwsze, a 
po drugie, jak m¹¿ przestaje na trzeci 
lub czwarty dzieñ piæ, to wtedy tak 
bardzo nas przeprasza, mnie i dzieci, 
i p³acze, ¿e nic nie pamiêta, ¿e tak Ÿle 
siê czuje, ¿e pewnie ju¿ nied³ugo umrze. 
Muszê siê wtedy nim bardziej zajmowaæ 
jak dzieæmi, kiedyœ nawet lekarza 
wzywaliœmy do domu, tak m¹¿ siê Ÿle 
czu³. I wtedy my p³aczemy, szkoda nam 
tego cz³owieka. Jest bardzo dobrym 
fachowcem, prowadzi w³asny warsztat 

- z tego siê g³ównie utrzymujemy. Ja 
w tej chwili nie pracujê, bo w grudniu 
dostaliœmy wypowiedzenia, szef zlikwi-
dowa³ nasz oddzia³. Nie jest nam lekko, 
ale dziêki temu, ¿e m¹¿ ma warsztat, 
zawsze jakaœ praca i klienci s¹. Jak 
przychodzi weekend, m¹¿ pije, w³aœciwie 
od pi¹tku do poniedzia³ku rano jest 
wy³¹czony z naszego ¿ycia. Nie jest to 
ka¿dy weekend, tylko tak raz, dwa razy 
w miesi¹cu. Wiele razy prosi³am mê¿a, 
aby siê leczy³, aby nasza rodzina by³a 
szczêœliwa. Nie wiem, jak d³ugo jeszcze 
wytrzymamy, ¿al mi dzieci, ¿e musz¹ 
patrzeæ, jak ich tatuœ zmaga siê z tym 
na³ogiem. Tyle razy obiecywa³, tyle razy 
mówi³, ¿e wiêcej na alkohol nie spojrzy, 
ale to od niego nie zale¿y. Zawsze jest 
tak samo. Jak widzê, ¿e jest w z³ym 
humorze, ¿e wszystko go denerwuje, to 
ju¿ wiem, ¿e lada moment zw¹cha siê z 
jakimœ swoim kole¿k¹ od picia i zniknie 
na trzy dni. Nawet wtedy nie wiem, gdzie 
on siê podziewa. Kiedyœ nawet mia³am 
w domu zawsze flaszkê wódki lub parê 
piw, ¿eby tylko nie wychodzi³ z domu, 
myœla³am, niech siê napije na miejscu, 
bêdzie dla niego bezpieczniej. Ale to i 
tak nic nie da³o. Co robiæ, czy jest jakaœ 
szansa, ¿e alkoholik przestaje piæ? 

Eliza 

 Wiele rzeczy, które do tej pory robi³aœ 
w zwi¹zku z chorob¹ alkoholow¹ mê¿a, 
to, niestety, b³êdy. Nie wolno kupowaæ 
alkoholu osobie uzale¿nionej, to fatalne 
rozwi¹zanie. Nie wolno troszczyæ siê o 
alkoholika, gdy Ÿle siê czuje po tzw. ci¹gu 
alkoholowym. Nie ma tutaj miejsca na 
szczegó³owe przedstawienie problemu. 
Musisz zg³osiæ siê do poradni antyal-
koholowej lub jakiegoœ stowarzyszenia 
prowadz¹cego terapiê odwykow¹. Spróbuj 
poczytaæ na ten temat, poszerzyæ swoj¹ 
wiedzê o alkoholizmie, bêdziesz wiedzia³a, 
jak postêpowaæ w takiej sytuacji. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Pierwszy  a tak  na jw iêksze j 
aktywnoœci kleszczy mamy za sob¹, 
ale to wcale nie oznacza ¿e do ko-
lejnego (wrzesieñ i paŸdziernik) nie 
bêd¹ one obecne w naszym ¿yciu. 

Generalnie, ¿yj¹ na granicy lasów 
liœciastych i ³¹k, w parkach, a tak¿e 
w zaroœlach, gdzie jest ciep³o i 
wilgotno. Jednak z powodzeniem 
mo¿emy przynieœæ kleszcza z przy-
domowego ogrodu czy z dzia³ki. S¹ 
wszêdzie, a poniewa¿ ich nie unik-
niemy - zapobiegajmy. 

Planuj¹c wypad do lasu, warto 
ubraæ siê doœæ „szczelnie”, tak aby 
jak najmniej naszego cia³a by³o 
ods³oniête, pamiêtaæ o czapce, 
unikaæ zaroœli i krzaków, a nawet wy-
sokich traw. Dobrze jest skorzystaæ z 
preparatów odstraszaj¹cych kleszcze, 
których jest ju¿ wiele w sprzeda¿y, a 
które minimalizuj¹ ryzyko uk¹szenia.

Po powrocie do domu koniecznie 
nale¿y obejrzeæ dok³adnie ca³e cia³o w 
poszukiwaniu intruza, bo im szybciej 
zauwa¿ymy kleszcza i go usuniemy, 
tym wiêksza szansa, ¿e nas nie zarazi. 
W sytuacji, kiedy jednak kleszcz tkwi, 
i to w miejscu „trudnym” (pod pach¹, 
w pachwinie, na plecach) - najlepiej 
udaæ siê do szpitala. S³abo „wbitego”, 
w dobrze widocznym miejscu, mo¿na 
próbowaæ wyrwaæ samemu albo 
przy pomocy bliskiej osoby. Nale¿y 
u¿yæ w tym celu pêsety, schwyciæ 
go jak najbli¿ej skóry i zdecydowa-

nie, acz z wyczuciem, wyci¹gn¹æ z 
cia³a, uwa¿aj¹c, by go nie rozerwaæ, 
bo wtedy ryzyko infekcji znacznie 
wzrasta. Miejsce po uk¹szeniu od 
razu koniecznie trzeba przemyæ 
spirytusem albo wod¹ utlenion¹. Po 
takim zabiegu nale¿y przez jakiœ czas 
obserwowaæ miejsce po uk¹szeniu 

- zdarza siê, ¿e niepo¿¹dane objawy 
wyst¹pi¹ dopiero po paru tygodniach.

O zaka¿eniu œwiadczy pojawiaj¹cy 
siê na ciele tzw. rumieñ pe³zaj¹cy. Jeœli 
ma powy¿ej 5 cm, mo¿e oznaczaæ 
boreliozê. Po pewnym czasie rumieñ 
znika, ale to nie powinno uœpiæ naszej 
czujnoœci i nie rezygnujmy z wizyty u 
lekarza, bo choroba wraca po jakimœ 
czasie ze zdwojon¹ si³¹. Zdarza siê jed-
nak i tak, ¿e mimo zaka¿enia rumieñ 
w ogóle siê nie pojawia, a kleszcz i 
tak pozostawi³ po sobie pami¹tkê. 
Jeœli mamy œwiadomoœæ ugryzienia 
przez kleszcza, pojawi¹ siê silne bóle 
stawów lub „dziwne” objawy grypy - 
skojarzmy te fakty i poinformujmy o 
tym lekarza.

Oczywiœcie, nie ka¿dy kleszcz 
jest nosicielem powa¿nych chorób 
i nie ka¿de ugryzienie kleszcza musi 
zakoñczyæ siê zaka¿eniem, ale warto 
dmuchaæ na zimne, szczególnie kiedy 
wybieramy siê na Mazury, Podlasie, 
czy na Opolszczyznê - tam kleszczy 
jest najwiêcej. 

(ep)

Uwaga 
na kleszcze!

Pan po 40 bez na³ogów, zdyscyplinowany, niezale¿ny, 
pozna pani¹ do sta³ego zwi¹zku, pragn¹c¹ doznaæ rodzinnego 
ciep³a. Nie zwlekaj, wyjdŸ naprzeciw bratniej duszy, która jest 
spragniona ciep³ej i spokojnej rodziny. Dziecko nie stanowi 
¿adnych przeszkód. Nie krêpuj siê, sk¹dkolwiek jesteœ. Je-
stem mobilny i dojadê pod ka¿dy adres. Czekam na Ciebie. 
Tel. 661-206-882.

Jacek
Sympatyczny, zadbany œredniolatek o gor¹cym sercu pozna 

40-letni¹ pani¹. Mile widziana pani bez zobowi¹zañ, o spokojnym 
usposobieniu i mi³ej aparycji. Pani z ma³ym dzieckiem nie stanowi 
problemu. Na pocz¹tek proszê o smsy. Tel. 782-021-410.

Jeleniogórzanin
Janusz, 57 lat, wzrost 171, waga 78, brunet pozna pani¹ 

bez na³ogów, zobowi¹zañ, która chce coœ zmieniæ w ¿yciu. 
Mo¿liwoœæ prowadzenia pensjonatu razem. Tel. 515-798-316.

Janusz
Samotny pan, lat 43, niezale¿ny, mobilny, mi³y, bez 

na³ogów pozna mi³¹ Pani¹. Do sta³ego zwi¹zku, mo¿e byæ z 
dzieckiem. Wiek wedle uznania. Tel. 722-115-787.

Samotny
Pani samotna po piêædziesi¹tce, niezale¿na finansowo, 

bez zobowi¹zañ pozna Pana w wieku od 60-65 lat, Pan 
zmotoryzowany. Je¿eli jesteœ samotny, proszê zadzwoñ. Tel. 
508-764-439 lub 602-483-730.

Samotna
Wolny, lat 65 - wzrost 168, wykszta³cenie œrednie 

techniczne, materialnie niezale¿ny, o dobrym charakterze, a 
tak¿e pracowity. Poznam pani¹ z wykszta³ceniem minimum 
œrednim do wspólnego zwi¹zku. Stan cywilny pani obojêtny. 
Mile widziane zdjêcie. 

Waldek
Jelenia Góra - wolna po 50/60 kg/160 cm, pracuj¹ca, 

bez na³ogów z synem 17 lat. Jestem do tañca i do ró¿añca. 
Poznam powa¿nie myœl¹cego o ¿yciu Pana bez na³ogów, 
pracuj¹cego, spokojnego, aby resztê ¿ycia spêdziæ razem. 
Napisz, zadzwoñ po 16, 602-275-166.

Dorota

Pogodny, sympatyczny singiel pozna równie pogodn¹ 
pani¹ z Jeleniej Góry. Pani w wieku ok. 40 lat, bez zobowi¹zañ, 
pragn¹ca stworzyæ ciep³y, partnerski zwi¹zek. Pani z ma³ym 
dzieckiem nie stanowi problemu. Proszê, napisz do mnie, 
mo¿e to akurat ja jestem tym mê¿czyzn¹, którego szukasz? 
Tel. 667-623-469.

Optymista
M³ody, atrakcyjny pozna kreatywn¹ Pani¹, wiek obojêtny, 

w celu kulturalnej wymiany pogl¹dów. Obecnie przebywam 
w AŒ Lubañ. Kontakt za poœrednictwem redakcji „Nowin 
Jeleniogórskich”. Pozdrawiam.

Wojciech
Pani po piêædziesi¹tce, puszysta, pracuj¹ca, niezale¿na 

finansowo, zmotoryzowana, pragnie nawi¹zaæ znajomoœæ 
z sympatycznym, bez na³ogów i zobowi¹zañ, wysokim 
mê¿czyzn¹, do lat 55 o mi³ej aparycji. Jeœli jesteœ samotny i 
potrzebujesz bratniej duszy, proszê o kontakt pod numerem 
667-936-331 po 19:00, tylko powa¿ne oferty, bez sms.

Blondynka
Chcia³bym poznaæ Pani¹ œredniego wzrostu i budowy 

cia³a, mi³¹, ciep³¹, kobiec¹ o wydatnym biuœcie do 58 
lat. Ja 61 lat, 167 cm wzrostu, œrednia budowa cia³a i 
wykszta³cenie. Jestem cz³owiekiem normalnym, odpowie-
dzialnym pouk³adanym, prawnie wolny, palê. Mieszkam 
sam w Jeleniej Górze i st¹d te¿ chcia³abym poznaæ Pani¹ lub 
z okolic. Wszystkich samotnym ¿yczê owocnych spotkañ 
(sobie te¿). Tel. 75/613-78-51.

Wies³aw
Kochani mamy lato! Krew bêdzie szybciej kr¹¿yæ, jest 

nadzieja na mi³oœæ! Zapraszam. Kto pragnie siê og³osiæ, 
pisze kilka s³ów o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyæ do redakcji 
NJ (ul. M.Curie-Sk³odowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra), 
mo¿na te¿ wys³aæ mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieæ na og³oszenie (jeœli nie ma numeru tele-
fonu), pisze list do wybranej osoby, zaznaczaj¹c jej imiê 
i numer Nowin, w którym anons siê ukaza³, oraz za³¹cza 
w kopercie znaczek pocztowy. Tel. do mnie 694-633-332 
lub e-mail: ania@nj24.
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-Wie pan, gdy rano wstajê, 
widzê tego grzyba na œcianie, 
to mi siê ¿yæ odechciewa, chce 
mi siê p³akaæ. To mi odbiera 
energiê, zdrowie. Mnie i dzie-
ciom. Mama ma astmê. Córka 
jest alergikiem. Czasem budzi 
siê rano ca³a zapuchniêta - mówi 
Katarzyna Cembala ze Szklar-
skiej Porêby, córka Anny, najem-
czyni lokalu komunalnego przy 
Waryñskiego 7. W mieszkaniu 
teraz, na prze³omie czerwca i 
lipca, nie ma charakterystycznej 
dla zawilgoconych mieszkañ 
woni. Mieszkanie jest wci¹¿ wie-
trzone i wszêdzie s¹ poustawia-
ne odœwie¿acze powietrza. W zi-
mie trudniej zachowaæ ten pozór. 
Wtedy przecie¿ nie mo¿na non 
stop wietrzyæ, a przy czêstym 
otwieraniu okien trzeba z kolei 
wiêcej paliæ. Minionej zimy lo-
katorzy na ogrzanie 49-metro-
wego lokalu zu¿yli 4 tony wêgla 
i kilka metrów szeœciennych 
drewna. To znacznie wiêcej ni¿ 

w poprzednich sezonach, kiedy 
wilgoæ i grzyb tak nie dokucza³y.

Najgorzej jest w ³azience. 
Œciany s¹ a¿ czarne od grzyba. 
W rogach pokoi a¿ po sufit jest 
podobnie. Lokatorzy zmywaj¹ 
osad, ale to nie na wiele siê zda-
je. Odtwarza siê szybko. 

- Od dwóch lat walczê z Miej-
skim Zak³adem Gospodarki 
Lokalowej w Szklarskiej Porêbie. 
Wtedy wilgoæ i grzyb by³y mniej-
sze. Dziœ mamy tylko jedno po-
mieszczenie w mieszkaniu, gdzie 
jeszcze œciany nie s¹ zniszczone 

- opowiada pani Katarzyna. Daw-
niej wilgoæ i grzyb w mieszkaniu 
przy Waryñskiego by³y mniej 
dokuczliwe. Wychodzi³y jedynie 
na kawa³ku œciany w kuchni. Od 
dwóch lat opanowuj¹ kolejne po-
mieszczenia, kawa³ki murów, a w 
tym sezonie jest ju¿ naprawdê 
Ÿle. Gdy k³opoty siê zaczê³y, by³a 
u burmistrza. Us³ysza³a, ze najle-
piej bêdzie, jeœli wykupi mieszka-
nie. - Odpowiedzia³am mu wtedy, 

ze nie rozmawia z dzieckiem ani 
z osobą u³omn¹ - wspomina.

Pani Katarzyna zg³osi³a sprawê 
grzyba i wilgoci ustnie jeszcze 
w ubieg³ym roku. Od pani, która 
przyjecha³a z MZGL us³ysza³a, 
¿e grzybowi sprzyjaj¹ plastiko-
we okna. W styczniu w œlad za 
pismem, które wys³a³a do miasta, 
przyjecha³a komisja. - Stan, jaki 
zobaczyli, zrobi³ na nich wra¿enie. 
Zapewnili, ¿e z tym trzeba coœ 
zrobiæ - opowiada lokatorka. 
Reakcja rzeczywiœcie by³a. Na 
Waryñskiego dostarczono osu-
szacz. To urz¹dzenie doœæ sku-
tecznie osusza³o pomieszczenie. 
Mia³o jednak tê wadê, ¿e ci¹gnê³o 
bardzo du¿o pr¹du.

Ostatnio Katarzyna Cem-
bala z³o¿y³a do MZGL pismo 
o dofinansowanie remontu 
mieszkania w wysokoœci 2 
tys. z³. Remont ten jest œciœle 
zwi¹zany z panuj¹ca tu wilgo-
ci¹, z warunkami, do których 

- jak przekonuje lokatorka - 

dopuœci³ w³aœciciel, czyli miasto. 
Spotka³a siê z odmow¹. To j¹ 
bardzo zdenerwowa³o. - 30 lat 
jak tu mieszkamy, nic nie by³o 
robione - mówi i dodaje, ¿e 
czynsz p³aci regularnie. By³a 
ju¿ w tej sprawie w MZGL,  
argumentowa³a, ¿e s¹siadowi 
w klatce obok MZGL lokal 
wyremontowa³. Dowiedzia³a 
siê, że to by³a inna sytuacja. 
Lokator siê wprowadza³ i wtedy 
w³aœciciel musi oddaæ mieszka-
nie w dobrym stanie. Jeœli ktoœ 
mieszka d³ugi czas i stan lokalu 
siê bardzo pogorszy³, to ju¿ - jak 
siê okazuje - problem miasta 
nie jest. W MZGL obiecano 
lokatorom z Waryñskiego, ¿e 
wkrótce przyjdzie do nich komi-
niarz i zrobi wentylacjê, której w 
mieszkaniu w ogóle nie ma. To 
mo¿e pomóc w walce z wilgoci¹ 
i grzybem.

Pani Katarzyna podpytuje 
budowlañców, co by trzeba by³o 
zrobiæ, ¿eby budynek i mieszkanie 
ratowaæ. S³yszy, ¿e trzeba okopaæ 
budynek, osuszyæ, zaizolowaæ, 
za³o¿yæ drena¿ i zrobiæ elewacje. 
To wszystko bardzo kosztow-
ne. Lokatorce nie sprzyjaj¹ te¿ 
inne okolicznoœci. Na samej 
górze mieszkanie stoi puste, nie-
ogrzewane, bo starsz¹, samotn¹ 
s¹siadkê rok temu zabrano do 
hospicjum. Bezpoœrednio nad 

mieszkaniem pani Katarzyny 
tak¿e lokal nie jest na sta³e za-
mieszkany. Po œmierci s¹siadki 
czasem tylko przyjedzie któreœ z 
jej dzieci, przewietrzyæ.

 n
Marta Janiewska, inspektor 

z Miejskiego Zak³ad Gospo-
darki Lokalowej w Szklarskiej 
Porêbie przyznaje, ¿e wilgoæ i 
grzyb to du¿y problem w lokalu 
na Waryñskiego. Przypomina, 
¿e zak³ad na kilka miesiêcy 
wypo¿yczy³ lokatorce osuszacz 
i ¿e zleci³ ekspertyzê kominia-
rzowi. - W najbli¿szych dniach 
zostanie tam wykonana wen-
tylacja. To powinno sytuacjê 
poprawiæ - mówi pracownica 
MZGL. Na pytanie, czy s¹ 
planowane generalne remon-
ty w kamienicy, odpowiada, 
¿e miasto jest w³aœcicielem 
jedynie czêœci budynku i nie 
ma decyduj¹cego g³osu co do 
remontu. Marta Janiewska nie 
potrafi powiedzieæ, jakie wspól-
nota mieszkaniowa, w której 
MZGL ma udzia³y, ma plany 
remontowe. Co do dofinan-
sowania remontu mieszkania 
ze wzglêdu na wilgoæ i grzyb, 
przedstawicielka miejskiego 
zarz¹dcy potwierdza, że nie 
ma takiej mo¿liwoœci, tak¿e ze 
wzglêdu na brak œrodków.

S³awomir Sadowski

W dwa lata straszny grzyb opanowa³ mieszkanie w Szklarskiej Porêbie

Wstajê i chce mi siê p³akaæ

Mieszkanie Katarzyny Cembali z miesi¹ca na miesi¹c ogarnia 
coraz wiêksza wilgoæ i grzyb

Od 2008 roku Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie 
w Lwówku Œl¹skim realizuje 
projekt pn.: „Nowe mo¿liwoœci 

- wsparcie klientów Powiatowe-
go Centrum Pomocy Rodzinie 
w Lwówku Œl¹skim” w ramach 
poddzia³ania 7.1.2. Programu 
Operacyjnego Kapita³ Ludzki.

Dnia 25 lutego 2013 roku 
z³o¿ony zosta³ wniosek o dofinan-
sowanie projektu systemowego 
na 2013 rok. Dnia 6 czerwca 
2013 roku podpisany zosta³ 
aneks do umowy ramowej o do-
finansowanie realizacji projektu. 

Dotacja ze œrodków unijnych w 
2013 roku wynosi 237 278,01 z³, 
konieczny wk³ad w³asny stanowi 
kwota 41 872,59 z³, pochodz¹ca 
ze œrodków Pañstwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepe³nosprawnych bêd¹cych 
w dyspozycji powiatu lwówec-
kiego. Œrodki przeznaczone 
są na czêœciowe dofinanso-
wanie do uczestnictwa osób 
niepe³nosprawnych i ich opieku-
nów w turnusach rehabilitacyj-
nych oraz na usamodzielnienie 
wychowanków.

£¹czna wartoœæ projektu w 
2013 roku wynosi 293 762,68 z³.

W bie¿¹cym roku w pro-
jekcie uczestniczy 20 osób, 
z których 15 stanowi¹ osoby 
niepe³nosprawne, pozostali to 
5 pe³noletnich wychowanków 
rodzin zastêpczych i placówek 
opiekuñczo-wychowawczych. 

Uczestnicy projektu wy³onieni 
zostali spoœród klientów Powia-
towego Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Lwówku Œl¹skim, którzy 
spe³niaj¹ wymogi okreœlone 
w zasadach dotycz¹cych reali-
zacji programu i jednoczeœnie 
wyra¿aj¹ chêæ uczestnictwa w 
w/w projekcie.

Dla uczestników projektu pla-
nuje siê zastosowaæ co najmniej 
po trzy instrumenty aktywnej 
integracji.

Dzia³ania zaplanowane do 
realizacji to m in.: 

1) w ramach instrumentów 
aktywizacji zdrowotnej:

a) turnus rehabilitacyjny,
b )  z e s p ó ³  æ w i c z e ñ 

rehabilitacyjno-usprawniaj¹cych,
2) w ramach instrumentów 

aktywizacji zawodowej:
a) doradztwo zawodowe 
3) w ramach instrumentów 

aktywizacji spo³ecznej:
a) trening kompetencj i  i 

umie jêtnoœci  spo³ecznych: 
warsztaty socjologiczne.

Od 2008 roku 138 osób 
zakoñczy³o udzia³ w projekcie 
(rozpoczê³y 143 osoby) 

Realizacja projektu w poszcze-
gólnych latach przedstawia³a siê 
nastêpuj¹co:

Rok 2008 - wydatki okreœlone 
w zatwierdzonym wniosku 
stanowi³y kwotê 496 437,20 
z³, rozliczona zosta³a kwota 
463 816,89 z³,

 

Rok 2009 - wydatki okreœlone 
w zatwierdzonym wniosku 
stanowi³y kwotê 286 929,72 
z³, rozliczona zosta³a kwota 
269 490,61 z³,

Rok 2010 - wydatki okreœlone 
w zatwierdzonym wniosku 
stanowi³y kwotê 277 153,07 
z³, rozliczona zosta³a kwota 
266 113,81 z³,

Rok 2011 - wydatki okreœlone 
w zatwierdzonym wniosku 
stanowi³y kwotê 275 701,18 
z³, rozliczona zosta³a kwota 
263 669,82 z³.

Rok 2012 - wydatki okreœlone 
w zatwierdzonym wniosku 
stanowi³y kwotê 293 762,68 
z³, rozliczona zosta³a kwota 
253 364,96 z³.
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POMOCY	RODZINIE
w Lwówku Œl¹skim

Projekt: „Nowe mo¿liwoœci 
– wsparcie klientów Powia-
towego Centrum Pomocy 

Rodzinie w Lwówku Œl¹skim”

realizowany przez

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Lwówku Œl¹skim

ul. Szpitalna 4,  
59-600 Lwówek Œl¹ski
tel. / fax  075 782 56 17

pcpr@powiatlwowecki.pl 

POWIATOWE CENTRUM 
POMOCY RODZINIE

w Lwówku Śląskim

Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Człowiek - najlepsza inwestycja
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Syndyk masy upad³oœci og³asza pisemny przetarg na sprzeda¿ w ca³oœci ruchomoœci ATAK SPORT
Magdalena Marciniak z siedzib¹ w Jeleniej Górze za kwotê nie mniejsz¹ ni¿ 70.000 z³.

Na wymienione ruchomoœci sk³adaj¹ siê:

- maszyny szwalnicze i urz¹dzenia
- zapasy magazynowe
- wyposa¿enie biura
- samochód osobowy Renault Grand Scenic

Regulamin przetargu wraz z cenami jednostkowymi oferowanych ruchomoœci dostêpny jest w kancelarii Syndyka
przy ul. Kiepury 23a w Jeleniej Górze.
Pisemne oferty w jêzyku polskim winny byæ sk³adane w zaklejonej kopercie z dopiskiem „OFERTA - V GUp 2/13”
w sekretariacie S¹du Rejonowego V Wydzia³ Gospodarczy w Jeleniej Górze pokój 19, ul. Wzgórze Koœciuszki 2
w terminie do dnia 29.06.2013r.
Ruchomoœci mo¿na ogl¹daæ do dnia 26.07.2013r. po wczeœniejszym uzgodnieniu z Syndykiem tel. 75-649-33-86.
Otwarcie i rozstrzygniêcie przetargu nast¹pi na posiedzeniu jawnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Wzgórze
Koœciuszki 2 w dniu 30.07.2013r. o godzinie 10.00, w Sali nr 21

OBWIESZCZENIE

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500
Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie

art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

1 sierpnia 2013 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 201, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 4, stanowi¹cy
odrêbn¹ nieruchomoœæ o pow. 50,76 m kw. wraz z przyna-
le¿n¹ piwnic¹ o powierzchni 7,38 m kw., po³o¿ony w Jele-
niej Górze przy ul. Lwóweckiej 20A, objêty ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem
JG1J/00068357/9. Wspó³w³aœcicielami lokalu s¹ d³u¿nicy egze-
kwowani. Wspó³w³aœcicielami gruntu s¹ w³aœciciele mieszkañ o
statusie w³asnoœci wydzielonej budynku mieszkalnego przy ul.
Lwóweckiej 20 w udzia³ach przypisanych. Dla lokalu mieszkalne-
go nr 4 przypisano udzia³ w czêœciach wspólnych budynku oraz
prawie wspó³w³asnoœci dzia³ki nr 2/5 o powierzchni 0,1806 ha w
wysokoœci 848/10000.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 112 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê
74 667,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê
w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci,
tj. 11 200,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej
wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem
tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500
Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie art.

953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

12 sierpnia 2013 r. o godz. 8:00

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 201, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe pra-
wo do lokalu mieszkalnego, po³o¿onego w Jeleniej Górze
przy ul. Wita Stwosza 26/18, objête ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem
JG1J/00079565/0. W³aœcicielem lokalu mieszkalnego jest Spó³-
dzielnia Mieszkaniowa OSTOJA, 58-560 Jelenia Góra, ul. Wita
Stwosza 26/1. Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo przys³uguje
d³u¿nikowi egzekwowanemu. Lokal mieszkalny nr 18 o
powierzchni u¿ytkowej 65,60 m kw. po³o¿ony jest na III piêtrze
(IV kondygnacja) budynku mieszkalnego 26 w Jeleniej Górze,
wielorodzinnego, wybudowanego w technologii wielkiej p³yty.
Lokal mieszkalny sk³ada siê z trzech pokoi, kuchni, ³azienki,
wc i przedpokoju.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 178 500,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3  wartoœci oszacowania,

tj. kwotê 119 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê

w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci,
tj. 17 850,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej
wp³yw na rachunek komornika.

Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem
tel. (75) 764 60 50
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OBWIESZCZENIE

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,
tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

19 sierpnia 2013 r. o godz. 14:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 110, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 174 o powierzchni 65,12 m kw.
wraz z przynale¿n¹ piwnic¹ o powierzchni 4,68 m kw., po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Noskowskiego 9, objête
ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00069727/1. Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do
lokalu przys³uguje d³u¿nikowi egzekwowanemu. W³aœcicielem lokalu nr 174 jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa w
Jeleniej Górze, ul. Ró¿yckiego 19. Wspó³w³aœcicielami nieruchomoœci gruntowej dzia³ka nr 58 o powierzchni 8,9708 ha, objêtej
ksiêg¹ wieczyst¹ pod numerem KW 63984, zabudowanej budynkami przy ul. Noskowskiego 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10 jest
Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej Górze oraz w³aœciciele mieszkañ ww. budynków o statusie w³asnoœci
wydzielonej w udzia³ach przypisanych.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 171 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 114 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci,
tj. 17 100,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

Odlewnia Metali "Baworowo" Spó³ka Akcyjna w Leœnej
poszukuje pracowników na nastêpuj¹ce stanowiska:

Osoby zainteresowane prosimy o przesy³anie dokumentów aplikacyjnych
(CV i list motywacyjny) na adres:

Odlewnia Metali "Baworowo" S.A.,
59-820 Leœna, ul. Reja 3

lub na e-mail produkcja@baworowo.pl

Zastrzegany sobie prawo do skontaktowania siê z wybranymi osobami
Prosimy o dopisanie nastêpuj¹cej klauzuli:
''Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie pracy dla potrzeb niezbêdnych do realizacji procesu rekrutacji zgodnie
z Ustaw¹ o Ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997( Dz. U. Nr 133 poz. 883)''

1. Elektromechanik 3. Pracownik dzia³u zaopatrzenia

2. Pracownik dzia³u handlowego 4. Formierz
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc. og³asza,

I licytacjê nieruchomoœci spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Wita Stwosza 4/1,
wpisanego w rejestrze lokali w³asnoœciowych Spó³dzielni Mieszkaniowej „OSTOJA”.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 01.08.2013 r. o godz. 8.15 w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 124.600,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê - 93.450,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 12.460,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug
prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.
Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomosci znajduj¹cy siê w Kancelarii
Komornika w aktach sprawy.
Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu
nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie
wstrzymuj¹ce egzekucjê.
U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone
najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu
w³asnoœci.
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Burmistrz Kamiennej Góry informuje,
 ¿e na tablicy og³oszeñ w Urzêdzie Miasta zosta³ wywieszony

wykaz z dnia 28 czerwca 2013 r.
nieruchomoœci przeznaczonych do zbycia.

 OG£OSZENIE NADLEŒNICTWA „ŒNIE¯KA”

Na podstawie postanowieñ art. 38 ustawy z dnia 28 wrzeœnia 1991 r.
o lasach (tekst jedn. z 2011 r. Dz. U. Nr 12, poz. 59 ze zmianami) oraz Rozpo-
rz¹dzenia Ministra Œrodowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegó³o-
wych warunków i trybu przeprowadzania przetargu publicznego i warunków
przeprowadzania negocjacji cenowej w przypadku sprzeda¿y lasów, gruntów
i innych nieruchomoœci znajduj¹cych siê w zarz¹dzie Lasów Pañstwowych (Dz.
U. z 2007 r. Nr 78 poz.532) Nadleœnictwo „Œnie¿ka” w Kowarach, ul. Leœna 4a
og³asza przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci zabudo-
wanej w Kowarach dzia³ki nr 516/1, 517/3, 518/1, 518/5, 519/1 o powierzchni
3282 m kw. stanowi¹cej w³asnoœæ Skarbu Pañstwa w zarz¹dzie Pañstwowego
Gospodarstwa Leœnego Lasy Pañstwowe - Nadleœnictwo „Œnie¿ka”.

Uczestnikami przetargu mog¹ byæ osoby fizyczne i prawne po wniesieniu
wadium w terminie i wysokoœci okreœlonej w pkt.13 niniejszego og³oszenia.

1) Dla nieruchomoœci prowadzona jest przez Wydzia³ VI Ksi¹g Wieczystych S¹du
Rejonowego w Jeleniej Górze ksiêga wieczysta nr JG1J/00054639/9.

2) Wed³ug danych z ewidencji gruntów i budynków przedmiotem sprzeda¿y jest
nieruchomoœæ gruntowa dzia³ki obrêbu ewidencyjnego Kowary-4 nr 516/1, 517/3,
518/1, 518/5, 519/1 rodzaj u¿ytku: Bi (inne tereny zabudowane) i RV (grunty
rolne).

3) Powierzchnia nieruchomoœci: 3282 m kw.
4) Opis nieruchomoœci:

Zbywana nieruchomoœæ ma kszta³t nieregularny (tj. wchodz¹ce w jej sk³ad
dzia³ki zlokalizowane s¹ wokó³ nieruchomoœci zabudowanej dzia³ki nr 508); teren
zró¿nicowany (obszary p³askie i strome skarpy) z wystêpuj¹cymi zadrzewienia-
mi i przep³ywaj¹cym strumieniem; odleg³oœæ od centrum miasta du¿a; czêœcio-
wo zabudowany (za wyj¹tkiem dz. nr 518/1) m.in. fragmentami budynków, miej-
scami parkingowymi, murami oporowymi, utwardzonymi drogami, elementami
ma³ej architektury, które powsta³y w ca³oœci z nak³adów poniesionych przez
Jelenia Struga Medical SPA Spó³ka z o.o.; nieruchomoœæ nie posiada dostêpu do
drogi publicznej.

5) W obowi¹zuj¹cym miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego stacji
narciarskiej w Kowarach - Podgórzu uchwalonym przez Radê Miasta w
Kowarach nieruchomoœæ po³o¿ona jest w obszarze funkcjonalnym: Uz.4-tereny
zabudowy us³ugowej z zieleni¹ towarzysz¹c¹ (uchwa³a nr IX/39/07/ z dnia
09-05-2007 r).

6) Nieruchomoœæ jest u¿ywana na cele prowadzenia us³ug w zakresie zdrowia
i turystyki oraz rekreacji na podstawie umów dzier¿awy.

7) Obci¹¿enia nieruchomoœci:
a) dzia³ki nr 516/1, 518/1, 518/5, 519/1 s¹ przedmiotem umowy dzier¿awy

gruntu nr ZG-2126-61/13 z dnia 29-03-2013 r.,
b) dzia³ka nr 517/3 jest przedmiotem umowy dzier¿awy gruntu nr ZG-2126-
   112/13 z dnia 29-03-2013 r.

8) Zobowi¹zania, których przedmiotem jest nieruchomoœæ:
a) zobowi¹zania wydzier¿awiaj¹cego wynikaj¹ce z umów wymienionych w pkt 7,
b) dzia³ki nr 516/1, 518/1, 518/5, cz. 519/1 o ³¹cznej pow. 0,2818 ha objête s¹
Decyzj¹ Dyrektora Regionalnej Dyrekcji Lasów Pañstwowych we Wroc³awiu
z dnia 19-03-2004 r. (znak: ZZ-2120-1120/04) wydan¹ na podstawie art. 5, art.
11 ust 1 oraz art. 12 ustawy z dnia 3 lutego 1995 r. o ochronie gruntów rolnych
i leœnych (Dz. U. Nr 12, poz. 78 ze zm.) zezwalaj¹c¹ na trwa³e wy³¹czenie
z produkcji gruntów leœnej oraz ustalaj¹c¹ z tego tytu³u nale¿noœci, op³atê roczn¹
i jednorazowe odszkodowanie za przedwczesny wyr¹b drzewostanu, zgodnie
z któr¹ obowi¹zek uiszczania op³at rocznych przechodzi na nabywcê.

9) Nieruchomoœæ nie jest wpisana do Ksiêgi Rejestru Zabytków województwa dol-
noœl¹skiego.

10) Cena wywo³awcza nieruchomoœci: 167 000,00 z³. (s³ownie: sto szeœædzie-
si¹t siedem tysiêcy z³); cena zawiera podatek VAT w wysokoœci 23 proc. W
wycenie nie uwzglêdniono fragmentu korytarza sztolni, który nie stanowi czêœci
sk³adowej zbywanej nieruchomoœci, jak równie¿ tych czêœci sk³adowych nieru-
chomoœci, które wykonane zosta³y nak³adem Jelenia Struga Medical SPA Spó³ka
z o.o. (fragmenty budynków, miejsca parkingowe, mury oporowe, utwardzone
drogi, elementy ma³ej architektury i inne).

11) Dodatkowe informacje dot. w/w nieruchomoœci i przetargu mo¿na uzyskaæ
w Nadleœnictwie „Œnie¿ka” ul. Leœna 4a w Kowarach tel. 75 718 22 12 do 14,
wew. *318 lub *611 od godz.730 do14.30 w dni robocze; fax. 75 718 25 23;
e-mail sniezka@wroclaw.lasy.gov.pl

12) Przetarg odbêdzie siê w dniu 4 wrzeœnia 2013 r. (œroda) o godz. 10.30
w sali konferencyjnej Nadleœnictwa „Œnie¿ka” przy ul. Leœnej 4a
w Kowarach.

13) Wadium w wysokoœci 17 000,00 z³ (s³ownie: siedemnaœcie tysiêcy z³) winno
byæ wniesione w pieni¹dzu przelewem lub w gwarancji bankowej w takim termi-
nie, by do dnia przetargu do godz. 9:30.

a) co do pieniêdzy - znalaz³y siê na rachunku bankowym Nadleœnictwa BOŒ nr
83 1540 1199 2036 8000 1111 0002 (na przelewie nale¿y zamieœciæ informacjê:
„Przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœæ w
Kowarach”,

b) co do gwarancji bankowej - znalaz³a siê w sekretariacie Nadleœnictwa;
   wadium zwraca siê w terminie trzech dni od dnia odwo³ania albo zamkniêcia

przetargu z zastrze¿eniem punktu 15; wadium wniesione w pieni¹dzu przez
uczestnika przetargu, który wygra³ przetarg (tj. nabywcy) zostanie zaliczone na
poczet ceny nabycia nieruchomoœci, przez któr¹ rozumie siê cenê nieruchomo-
œci ustalon¹ w wyniku przetargu, któr¹ obowi¹zany jest on zap³aciæ; wadium
wniesione w formie gwarancji bankowej przez uczestnika przetargu, który prze-
targ wygra³ podlega zwrotowi niezw³ocznie po wp³aceniu kwoty równej cenie
nabycia nieruchomoœci.

14) Termin zap³aty ceny nabycia nieruchomoœci ustala siê najpóŸniej do godz.
14:00 w dniu poprzedzaj¹cym podpisanie umowy sprzeda¿y w formie aktu
notarialnego, co oznacza, ¿e do tego terminu pieni¹dze musz¹ siê znaleŸæ na
rachunku bankowym Nadleœnictwa „Œnie¿ka”.

15) Jeœli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie zawrze bez usprawiedli-
wionej przyczyny umowy sprzeda¿y w miejscu i terminie podanym w zawiado-
mieniu, Nadleœnictwo „Œnie¿ka” mo¿e odst¹piæ od zawarcia umowy, a wniesio-
ne wadium nie podlega zwrotowi.

16) Osoby uczestnicz¹ce w dniu 4 wrzeœnia 2013 r. w przetargu winny posiadaæ
celem okazania Komisji przetargowej nastêpuj¹ce dokumenty:

a) dowód osobisty,
b) aktualny odpis z KRS - dotyczy osób reprezentuj¹cych osoby prawne,
c) pe³nomocnictwo - w przypadku dzia³ania przez pe³nomocnika.

Kupuj¹cy ponosi wszelkie koszty op³at zwi¹zanych z zawarciem aktu notarialnego
sprzeda¿y nieruchomoœci, op³at s¹dowych, skarbowych oraz podatków.

W celu zapewnienia odpowiedniego dostêpu do drogi publicznej, Kupuj¹cy przed
podpisaniem umowy sprzeda¿y, winien dokonaæ ustaleñ ze Zbywaj¹cym w za-
kresie warunków obci¹¿enia s³u¿ebnoœci¹ drogow¹ nieruchomoœci Skarbu Pañ-
stwa w zarz¹dzie Nadleœnictwa „Œnie¿ka” (pas gruntu o pow. 0,2062 ha stano-
wi¹cy czêœæ dzia³ek nr 516/2 i 518/3 obrêbu ewidencyjnego Kowary-4.)

W zwi¹zku z tym, ¿e zbywana nieruchomoœæ po³o¿ona jest w granicach administra-
cyjnych miasta, gminie s³u¿y prawo pierwokupu zgodnie z art. 38 ust 4a ustawy o
lasach.

Przetarg bêdzie wa¿ny bez wzglêdu na liczbê uczestników przetargu, je¿eli chocia¿
jeden uczestnik przetargu zaoferuje co najmniej jedno post¹pienie powy¿ej ceny
wywo³awczej nieruchomoœci.

Nadleœnictwo mo¿e odwo³aæ przetarg z wa¿nych powodów, informuj¹c o tym nie-
zw³ocznie w formach w³aœciwych dla og³oszenia o przetargu.
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LOKALE

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wyna-
jêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G748-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
(+tarasem ogrodowym 110 m kw.) nowo
wybudowane w Cieplicach. Tel. 502-123-
648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
z widokiem na Karkonosze nowo wybu-
dowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-pokojo-
we; (piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

G1270-G
DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-

œciem, kuchnia, ³azienka.
Tel. 667-62-19-47. G1531-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3000 z³/
m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. G1621-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe
66 m kw. centrum- 110.000,-
609-23-58-51. G1791-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw. w
Kowarach. Tel. 791-056-482. G1878-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-poko-
jowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³. Tel.
509-963-753. G1901-G

LOKAL na dzia³alnoœæ 42 m kw. w Cie-
plicach 990 z³. Tel. 507-311-803.

G1978-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, I

piêtro os. Orle, 180.000,- (bez poœredni-
ków), 75/75-53-397; 506-773-171.

G1987-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia maga-

zynowo- us³ugowe, biurowe w centrum,
dogodny dojazd, parking,
503-167-006. G1996-G

KAWATERY, 794-908-387.
G2047-G

KAWALERKA- super do wynajêcia od
zaraz, 601-343-583. G2056-G

POMOGÊ sprzedaæ, wynaj¹æ lub zamie-
niæ ka¿d¹ nieruchomoœæ, www.cpn24.pl
605-826-036. G2061-G

SPRZEDAM mieszkanie 44 m kw., 2-
pokojowe, widna kuchnia, Zabobrze II, piê-
tro III, 160.000,- po remoncie,
75/641-00-13. G2072-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe 35
m kw., osiedle „Park Sudecki”.
Tel. 512-227-207. G2074-G

WYNAJMÊ lokale u¿ytkowe 18; 42 m
kw. centrum, 604-708-812. G2114-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy na ul. 1
Maja, 55 m kw., 606-41-22-35. G2119-G

MIESZKANIE 90 m w centrum zamie-
niê na mniejsze na Zabobrzu.
Tel. 696-556-932. G2126-G

POKOJE, 607-483-013. G2127-G
SPRZEDAM 2-pokojowe, I piêtro po re-

moncie Kar³owicza, 539-706-520.
G2130-G

DO WYNAJÊCIA samodzielna kawaler-
ka w Sobieszowie, 668-77-38-56;
606-34-64-24. G2312-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka ul. Kochanow-
skiego, 601-158-355. G2137-G

WYNAJMÊ w centrum lokale u¿ytkowe 42 m
kw. parter, 84 m kw., I piêtro. Telefon 519516143.

G2170-G
SPRZEDAM mieszkanie 35,84 m- Piechowi-

ce do remontu, 52.000,- Tel. 781-832-133.
G2178-G

ZAMIENIÊ mieszkanie na dom na wsi. Tel.
508-368-488. G2182-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka 600,-, ogrzewa-
nie w cenie dla emeryta lub rencisty,
695-653-260. G2200-G

DO SPRZEDANIA mieszkanie 4 pokoje 114
m kw. centrum. Tel.665-483-828. G2203-G

DO WYNAJÊCIA nowy lokal u¿ytkowy przy
g³ównej trasie na Zgorzelec- idealny pod warsz-
tat lub wulkanizacjê, 791-707-433. G2205-G

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹cych willowo-
apartamentowe 50 m kw. z balkonem, od lipca
piêtro willi 100 m kw., parking, du¿y ogrodzo-
ny teren, faktura. Tel. 513-966-229.

G2209-G
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SPRZEDAM piêkne s³oneczne miesz-
kanie umeblowane 48 m kw., 2-pokojowe,
kuchnia, ³azienka, przedpokój, balkon, z
widokiem na góry, IV piêtro, ul. Wi³komir-
skiego 15, cena 159 tys.
Tel. 603-847-786. G2211-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka 34 m kw.
w Jeleniej Górze. Tel. 601-886-022.

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy po-
wierzchnia 15,73 m kw. ul. Kiepury 39.
Kontakt 508-568-610 lub 608-857-620.
G2239-G

WYNAJMÊ pokój dla 2 osób Jelenia
Góra, 723-211-053. G2243-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

SPRZEDAM dwupokojowe centrum,
parter, 606-200-202. G2256-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe Cieplice, 600,-+ kaucja+ rachunki,
721-426-662. G2261-G

LOKAL do wynajêcia- centrum Œwie-
radowa Zdroju, 55 m. Tel. 669-038-522.

ATRAKCYJNE, umeblowane mieszka-
nie 3-pokojowe 53,4 m kw., II piêtro na
Zabobrzu II, balkon. Mieszkanie ma do-
datkow¹ powierzchniê zabudowan¹ szafa-
mi+ wnêkê gospodarcz¹ z drzwiami, 696-
708-976; 75/642-91-74.

SZKLARSKA Porêba- centrum. Wy-
najmê lokal 26 m kw. handel- us³ugi. Tel.
603-46-46-36. G2288-G

DO WYNAJMU komfortowe umeblo-
wane mieszkanie 2 pokoje w Cieplicach.
Tel. 507-311-803. G2294-G

TANIO wynajmê du¿e mieszkanie w
Jagni¹tkowie, 75-75-56-316 po 16-00.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, 75/75-21-666; 75/74-14-404.

SPRZEDAM kawalerkê ok. 27 m kw
po remoncie do zamieszkania od zaraz, w
Lubomierzu+ dzia³kê rekreacyjn¹ ok. 370
m kw z murowan¹ altank¹ oddam gratis.
Kontakt: 510-763-391. G2314-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 90 m,
550 zl oraz hala produkcyjna 350 m na
stolarnie lub inne 600 z³. Tel.
608-329-957. G2316-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka parter
domku os. Czarne dla kobiety lub matki z
dzieckiem, 75/75-215-89;
795-203-490. G2317-G

DO WYNAJÊCIA 42 m ³adne umeblo-
wane, by³a jednostka „Pod Jeleniami”,
535-909-565. G2318-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
kuchnia, c.o., I piêtro Jelenia Góra,
795-238-694. G2320-G

DO WYDZIER¯AWIENIA sklep ogól-
nospo¿ywczy w Karpaczu. Tel. 504-043-
887. G2324-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe umeblo-
wane. Tel. 694-116-537,
600-974-148. G2325-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe 38 m kw. umeblowane- tanio os.
Orle, 662-058-152.

DO WYNAJÊCIA lokal 25 m kw. z
wyposa¿eniem pod sklep odzie¿owy lub
inny- Zabobrze, 662-058-152.

G2326-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana kawa-

lerka blisko centrum. Tel. 608-282-881.
SPRZEDAM pokój z kuchni¹ po re-

moncie z ogrodem w Mi³kowie. Tel.
791-900-530. G2333-G

SPRZEDAM mikeszkanie, parter, 2-
pokojowe, centrum Jeleniej Góry, 145 tys.
606-940-585. G2334-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
w Piechowicach, 607-887-510. G1275-K

2-POKOJOWE centrum 120 tys.
KCN 602749567.

KAWALERKA Zabobrze KCN
602749567.

3-POKOJOWE 80 m kw. 1 piêtro
118 tys. KCN 602749567.

ZABOBRZE 2 pok. 88 tys. KCN
602749567.

KARKONOSKIE Centrum Nierucho-
moœci- www.kcn.net.pl

CENTRUM 38 m kw. 89 tys. wyre-
montowane I piêtro KCN 506154079.

ZABOBRZE 3 pok. I piêtro 143 tys.
KCN 506154079. G2350-g

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³-
kê budowlan¹ w Leœnym Zaciszu ko³o
Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d, teleko-
munikacja, dogodny dojazd. Tel.
695-725-857. F5049-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

SPRZEDAM dom w Wojcieszycach z
2007 roku 100/400, 380.000,-
505-832-745. G1252-G

SPRZEDAM dom na ul. Widok. Tel.
608-176-734. G1670-G

DZIA£KA 15 arów zabudowania na
Zabobrzu, 601-267-302. G1768-G

SPRZEDAM dzia³kê w Wojcieszycach
1530 m kw. pod zabudowê. Wiadomoœæ:
Biuro Nieruchomoœci „Sudety”, Banko-
wa, Jelenia Góra, tel. 75/75-251-21 El¿-
bieta Kuglin. G1834-G

PIÊKNA dzia³ka budowlana- Kopa-
niec, 601-86-38-38. G1848-G

DZIA£KÊ sprzedam tanio, Je¿ów Su-
decki. Widok na Karkonosze,
605-030-050. G1850-G

DZIA£KI budowlane 23 i 37 arów,
ogrodzone, niezalewowe, walory przy-
rodnicze, 15 minut do Jeleniej Górze. Tel.
604-567-395. G2070-G

KOMFORTOWA szeregówka sauna
basen ogród zimowy Cieplice- sprze-
dam, 508183788. G2102-G

SPRZEDAM dom w zabudowie sze-
regowej na Zabobrzu III. Telefon
603-759-413. G2181-G

SPRZEDAM dzia³kê 1531 m Wojcie-
szyce- teren p³aski pod zabudowê lub
dzia³alnoœæ gospodarcz¹. Autobus i sklep
w pobli¿u. Telefon 75/75-23-802.

JELENIA Góra- Jagni¹tków dzia³kê
budowlan¹ sprzedam. Tel. 511-622-679.

DOM sprzedam w Cieplicach, dobra
lokalizacji. Tel. 75/64-36-744. G2199-G

SPRZEDAM dzia³kê 910 m kw. na
dzia³ce nowy gara¿ 34 m kw. z mo¿liwo-
œci¹ rozbudowy na dom mieszkalny- Sta-
niszów Dolny, 75/75-583-76. G2229-G

SPRZEDAM dwie ostatnie dzia³ki bu-
dowlane po 1200 m kw. z dwudziestu
jeden na nowo powstaj¹cym osiedlu My-
s³akowice- £omnica z warunkami zabu-
dowy po 45 z³/ m kw. Tel. 502-435-097.

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G2249-G

ZAJAZD 5 pokoi (16 miejsc nocle-
gowych) 2 sale restauracyjne 35+20
miejsc oraz 2-pokojowe mieszkanie dla
w³aœciciela, du¿y parking, cena: 740.000
z³. Tel. 603-11-11-22. G2259-G

JELENIA Góra- sprzedam du¿y
dom, stodo³ê, dzia³ka 35 arów,
75/75-351-54.

ŒCIÊGNY- dzia³ka budowlana z wi-
dokiem na góry. Tel. 792-048-009.

SPRZEDAM ziemiê w Karpaczu z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, niedaleko cen-
trum, ³adne widoki, 609-48-54-13.

G2289-G
SPRZEDAM dom w Pilchowicach

lub zamieniê na mieszkanie. Tel.
695-605-069. G2295-G

OKAZJA. Karola Miarki (Celwisko-
za) obiekt 400 m kw. na dzia³ce 2700 m
kw. Tel. 603-999-191.

OKAZJA- dzia³ka pod pensjonat lub
domek Szklarska Porêba. Tel.
603-999-191.

OKAZJA. Jelenia Góra, W.Pola obok
Jelfy dzia³ka 1100 m kw. Tel.
603-999-191. G2297-G

KUPIÊ warsztat, wiêkszy gara¿ lub
pomieszczenie magazynowe do 100 m
kw, Jelenia Góra lub bliskie okolice.
Tel. 601-348-118. G2313-G

SPRZEDAM dzia³kê 15 arów wszyst-
kie media ko³o Zabobrza. Tel.
794-366-707. G2323-G

DOM w Jeleniej Górze - sprzedam
Tel. kont. 530-507-605. G871-K

BEZPOŒREDNIO piêkne krajobrazo-
we dzia³ki budowlane w Wojcieszycach.
Gotowe warunki zabudowy 602415030.

SPRZEDAM dom w stanie surowym
z gara¿em w Lwówku Œl¹skim, cena do
sporej negocjacji. Tel. 509-422-067.

TANIO sprzedam stary dom w Je-
¿owie Sudeckim, 140 m kw. z budyn-
kiem gospodarczym, gara¿em i szklar-
ni¹ na dzia³ce 600 m kw. Tel.
661311111.

OKAZJA dom w Jeleniej Górze 180
tys. KCN 602749567.

ZABUDOWANIA ze stodo³¹ 85 tys.
KCN 602749567.

DZIA£KA Je¿ów Sudecki 59 z³/ m
kw. KCN 602749467.

SZKLARSKA Porêba. Dzia³ka pod
pensjonat, hotel. Widok na góry. Pry-
watnie. Tel: 603106030, e-mail: jadwi-
gaj@gmx.net

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68.
F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹

za ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.
F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez
przegl¹du OC, 500-403-803.
G257-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA 150 z³, 75/78-93-651.
KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219.
SKUP samochodów- gotówka,

533-699-999. G1450-G
KUPIÊ Syrenê 101 lub 102 stan ob-

jêtny+ czêœci, 607-367-500;
607-418-281. G2043-G

SPRZEDAM VW4 kombi, 2005,
stan bardzo dobry, 1.9 diesel,
602-773-697.

G2120-G
TRANSPORT do 5 ton z HDS i

wind¹, bus maxi do 3,5 tony,
691-775-238. G2125-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. G2161-G

LAGUNA, 2001, 206000, srebrny,
klimatronic dwustrefowa, alufelgi 17",
alcantara, isofix, przegl¹d III.2014 rok,
8.700,- Jelenia Góra, tel. 603-930-560.

G2279-G
SPRZEDAM Mazdê 6, 2.0 136 KM

diesel, 2003, gara¿owany, stan bardzo
dobry. Tel. 603-925-326. G2290-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15. G915-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
KUPIÊ antyki, 695-702-259.
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. G1891-G

KUPIÊ pianino, 601-340-526.
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-

czy, 602-811-423. G2339-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe, sezo-
nowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. G94-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna parkiety,
podbitki, boazerie, 601-799-452. G1097-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno opa-
³owe. Tel. 727-235-168. G1271-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 661-327-793. G1323-G

DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.
888-174-322. G1603-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- buko-
wy, do kominków, pieców i c.o., jedna tona
brykietu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168.

G1622-G
PIASEK, t³uczeñ, kamieñ, ziemia ogro-

dowa, 601-267-302. G1769-G
SK£AD Opa³u Kowary. Transport gra-

tis. Tel. 75/76-13-091. G1921-G
AGAWA du¿a- 510-965-487. G2048-G
LOMBARD „Aleksis” oferuje na

sprzeda¿: bi¿uteriê z³ot¹ i srebrn¹. Nasze
atuty to: niska cena, ogromny wybór bi-
¿uterii z ca³ego œwiata. Znudzi³a Ci siê
Twoja stara bi¿uteria- u nas wymienisz j¹
na now¹. Zapraszamy: Jelenia Góra, ul.
Armii Krajowej 9, tel. 75/76-46-183, Za-
bobrze, pl. Targowy 75/643-87-47.

G2112-G
DREWNO kominkowe piecowe rozpa³-

kowe. Tel. 692-314-428. G2223-G
SPRZEDAM wyposa¿enie sklepu rega-

³y drewniane, metalowe, lady,
606-200-202. G2257-G

SILNIK spalinowy do kajaka. Tel.
75/75-528-83. G2329-G

CHIRURGIA Cieplice sprzeda wenty-
lacjê Ekozefir RK500 SP-2-2. Tel.
604-900-661. G2293-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. G25-K

WÊGIEL czeski, 502653804. G873-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-
cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

F5304-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.
F5315-G

TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,
506-536-136. F5388-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445. G1-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 6
ton, 509-224-047. G16-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,

kosztorysy, 601-570-426. G129-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l
607-858-433. G185-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbieramy- przywozimy, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300.
F5224-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.
608-352-231. G232-G
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WK£ADY kominowe monta¿, sprzeda¿,
608-495-534. G343-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów, zalania- osuszanie. Hy-
draulika- kompleksowo, 609-172-300.

G358-G
CYFROWA telewizja naziemna. Tel.

75/644-50-80. G376-G
RUSZTOWANIA- wynajem- mon-

ta¿- transport. Tel. 605-410-752.
G440-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,
502-102-333. G548-G

SIECI komputerowe lan wi-fi,
663-663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory, 663-663-369. G963-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis.
Tel. 75/610-63-15. G1051-G

STOLARSTWO: balustrady, tarasy,
wiaty, 660699133. G1067-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. G1160-G

NAPRAWA, Serwis AGD- tanio. Pral-
ki, chodziarki, zmywarki, oryginalne czê-
œci, naprawy domowe, 608307730, Wiej-
ska 29. G1202-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. G1233-G

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G1275-G

DACHY, œlusarstwo. Tel.
508-436-728. G1288-G

WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.
G1327-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,
609-299-524. G1383-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
zwietrzelina, 669-935-107. G1426-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. G1447-G

BRUKARSTWO, tel. 519166674.
G1459-G

AW OGRODY, tel. 504172577.
G1460-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G1478-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. G1527-G

DREWNIANE okna, schody, balko-
ny. Tel. 603-783-607. G1537-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.
603-783-607. G1547-G

KOSZENIE trawy- 511-097-022.
G1569-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 603-930-562. G1623-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
G1651-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia,
skup, sprzeda¿, 533-699-999. G1665-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

G1698-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. G1736-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- renowa-
cja, 663-232-378. G1767-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529.

G1783-G
DOG£ÊBNE podciœnieniowe czysz-

czenie pranie dywanów, wyk³adzin, tapi-
cerki meblowej, samochodowej. Sprzêt
+œrodki firmy Karcher, 792-216-960.

G1793-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.

Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

G1828-G
ELEKTROINSTALATORSTWO, po-

miary, zapraszamy wspólnoty mieszka-
niowe, gwarancje, negocjacje
+48/667058585, +48/605458999.

G1871-G
BRUKARSTWO- doradztwo, projekt,

wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G1875-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258.

G1898-G
DACHY- remonty promocja- 30% na

materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.
G1899-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.

MALOWANIE 503-16-94-62.
G1913-G

TELEWIZORY, dekodery, naprawy
domowe, 75/75-31-105; 504-58-64-00.

G1937-G
ELEKTRYK, 691-810-105. G1938-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.

602-78-16-93. G1944-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G1948-G
BUDOWA domów od fundamentów

po dach ciesielstwo, www.firma-trans-
bud.pl 502-409-086. G1963-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
G1979-G

WYWROTKA, 502-409-086.
G1981-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.

G1986-G
HYDRAULICZNE, 693-833-985.

G1991-G
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. G2003-G
T£UCZEÑ, 502-209-086. G2015-G
CIESIELSTWO- dekarstwo,

502-409-086. G2023-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G
DACHY- 502-953-366. G2054-G
PRANIE dywanów, tapicerek Kar-

cher, 781-88-36-88. G2055-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.

Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl G2073-G

CYKLINOWANIE- uk³adanie, remon-
ty, 798-285-414. G2080-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
granitowej i betonowej. Solidnie, termi-
nowo. Gwarancja za wykonan¹ pracê.
Tel. 668-165-266. G2088-G

DACHY 602-884-480. G2104-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka

15 ton, roboty ziemne, humus, zwietrze-
lina, prace porz¹dkowe, 510-964-374.

G2108-G
DACHY Mrówka 793-676-758.

Zni¿ki dla wspólnot mieszkaniowych.
G2109-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. G2117-G

MINIKOPARKI, 781-134-275.
G2121-G

REMONTY mieszkañ- 691-631-082.
G2122-G

DACHY od A do Z rabaty na mate-
ria³y i robociznê, upusty dla wspólnot.
Dojazd oraz wycena gratis, wolne ter-
miny na 2013 rok. Tel. 535-044-951.

G2123-G
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd

do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne
gabaryty. Tel. 880-044-951. G2124-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport
wywrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra, Czarne.

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760.

RUSZTOWANIA elewacyjne do wy-
najêcia 798529796.

PRANIE dywanów, tapicerek- profe-
sjonalnie, 601-56-65-08. G2159-G

STOLARSTWO- renowacje, drzwi,
okna, meble na wymiar, schody. Tel.
500-408-841. G2165-G

DACHY solidne pl Tel. 535-044-951.
MALOWANIE, tapety, kafelki regip-

sy, gwarancje, 884-04-99-86. G2172-G
CYKLINOWANIE, lakierowanie pod-

³óg. Tel. 695-823-040. G2176-G
KLIMATYZACJE pokojowe- serwis,

instalacje, naprawy, 530-857-676.
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
WYKOÑCZENIA wnêtrz, tynki ma-

szynowe, zabudowy GK, hydraulika,
kominki, kafelkowanie, malowanie, oraz
remonty, 669-317-786. G2214-G

NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.
603-324-921. G2218-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G2220-G

SPECJALISTYCZNA œcinka drzew.
Tel. 692-314-428. G2224-G

BUDOWA domów od A-Z docieple-
nia, remonty, gwarancja, 695-112-363.

G2225-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. G2226-G

NAPRAWY pralek, zmywarek. Tel.
608-812-320. G2230-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. G2236-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

G2242-G
TELEWIZJA Cyfrowa- LCD, Plasma,

naprawy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. G2254-G

KAFELKOWANIE profesjonalne
kuchni, ³azienek, tarasów itp. Faktura
VAT. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl

G2274-G

KOMINKI budowa, monta¿, sprze-
da¿. Profesjonalne doradztwo. Faktura
VAT. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl

G2275-G
US£UGI geodezyjne, œwiadectwa ener-

getyczne, www.gikteam.pl Tel. 604623427.
G2276-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
G2277-G

DACHY i elewacje- 531515989.
G2302-G

TANIO budowa domu, dachy, ogro-
dzenia, remonty. Tel. 784-768-300.

G2327-G
US£UGI elektryczne kompleksowo,

profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. G2340-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK 40 lat praktyki,

500-50-50-02. G2341-G
ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.

608-404-760. G2342-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G2344-G

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kreatyw-
nie, nowoczeœnie. Ca³e jeleniogórskie
+48602689349; videoexpress.pl G301-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione,
bramy gara¿owe, kojce. Dowóz, monta¿
gratis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441: 509038426, 696753588
www.robstal.pl Raty! G864-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. G909-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi. OC, rachunek,
602-63-73-88. G910-K

WYCINKA drzew w miejscach trud-
no dostêpnych, 691-115-912. G911-K

TYNKI maszynowe. Tel. 502-151-468.
G1121-K

REMONTY dachów, elewacji, wynajem
rusztowañ, 508-298-394. G1182-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G1228-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik alpi-
nistycznych i podnoœnika, 509-208-891.

G1231-K
MURARZ szuka pracy. Tel.

75/78-14-008. G1233-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F5361-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej, 75/
75-233-00; 602-13-53-62. G1164-G

MASA¯ kwantowy, 695-530-425.
LARYNGOLOG- prywatnie Marek Fe-

liks specjalista otolaryngolog. Rejestra-
cja telefoniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-
12; 75/64-57-651, ul. Letnia 2. G1224-G

BIOENERGOTERAPIA, masa¿ kwan-
towy, dŸwiêkoterapia, terapia têczowa,
endoekologia zdrowia- warsztaty,
695-530-425. G1258-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. G1339-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Reje-
stracja telefoniczna: 693-583-915.

PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-
rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. G1541-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G1602-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Klonowi-
ca 2, I piêtro, 75/752-60-43;
607-106-335. G1943-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G2094-G

CHIRURGIA Cieplice Andrzej Chru-
œciel informuje, ¿e od 25.06.2013 Po-
radnia Chirurgii Ogólnej i Dzieciêcej oraz
Pracownia RTG zosta³y przeniesione do
Przychodni POZ Ÿród³o Jelenia Góra ul.
Sprzymierzonych 4 (Cieplice), tel. 75/75-
50-566 czynne codziennie od poniedzia³-
ku do pi¹tku od 8.00 do 18.00.G2144-G

ALKOHOLOODTRUCIA lekarsko-
pielêgniarskie, tel. 502361579. G2171-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-
75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.110;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. G2180-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

G2192-G
OKULISTYCZNE wizyty domowe-

codziennie, 502-58-80-91. G2244-G
ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-

rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczy-
ca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków
po mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. G2245-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfikat
specjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza
i terapia dzieci, doros³ych, rodzin, ner-
wice, depresje, zaburzenia od¿ywiania.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204
a. Rejestracja tel. 504-155-159.
G2247-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybie-
lanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00-
19.00. Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

G2248-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gine-

kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gine-
kologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

G2258-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-

wice, depresja, zaburzenia psychiczne,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. G2260-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicz-
nie 602-17-27-94. G2268-G

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. G777-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G964-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepi-
cy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków
koñczyn, kwalifikacja do operacji naczy-
niowych, przep³ywy naczyniowe szyjne i
koñczyn dolnych USG- DOPPLER,
Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337.

G1061-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

PRZYJMÊ fryzjerkê do dobrze pro-
speruj¹cego salonu, 669-017-071.

G2153-G
PRACA dla opiekunki z jêzykiem nie-

mieckim i prawem jazdy od zaraz,
663-226-339. G2162-G

SALON erotycznego masa¿u w He-
idelberg- Niemcy szuka atrakcyjnych
pañ. Zapewniam zakwaterowanie, ob-
s³ugê w jêzyku polskim i super zarobki.
Tel. 0049/175-240-70-35; www.well-
nessdeluxe-massagen.de G2202-G

WOKALISTA podejmie wspó³pracê z
zespo³em, 608-515-811. G2204-G

ZATRUDNIÊ fryzjera/kê, wysokie za-
robki, tel. 609558001. G2269-G

KWIACIARNIA zatrudni pracownika-
florystkê. Tel. 723-416-211. G2296-G

PRZYJMÊ na umowê o pracê mon-
ta¿ystê konstrukcji dachowych. Kontakt:
512-020-658. G2299-G

PA£AC Pakoszów w Piechowicach
zatrudni kelnera/ kelnerkê ze znajomo-
œci¹ jêzyka niemieckiego. Oferty prosi-
my przesy³aæ na adres:
info@palac-pakoszow.pl G2301-G

ZATRUDNIÊ od zaraz dekarza. Tel.
535-044-951; 506-027-079. G2307-G

ZATRUDNIÊ dekarza, 517-191-371.
G2303-G

PODEJMÊ pracê w Niemczech hy-
draulik, elektryk- uprawnienia, 602-443-
615. G2322-G

MAM 32 lata zasponsorujê dzie-
wycznê do 24 lat, ³adn¹, mi³¹, pe³na
dyskrecja, 605-570-504. G2332-G

OPIEKUNKI Niemcy komunikatywny
jêzyk niemiecki 530555015. G768-K

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samo-
chód bus. Wynagrodzenie adekwatne
do zaanga¿owania oraz operatywnoœci.
Oferty sk³adaæ K-Ex, ul. Okopowa 6,
58-500 Jelenia Góra. Tel. 75/752-31-06.

G953-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl G1229-K

ZATRUDNIÊ w gospodarstwie rol-
nym - telefon 502-101-272. G1235-K

ZATRUDNIÊ mechanika samochodo-
wego z doœwiadczeniem, umowa o pra-
cê, dobre warunki pracy i p³acy. Tel.
509081541. G1236-K

DO PRACY przy dociepleniach bu-
dynków na wysokoœci, z doœwiadcze-
niem, tel. 503-194-641. G1237-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech
miasto Kiel nad morzem zatrudni dziew-
czyny. Wysokie zarobki od 2,5 tys. euro
tyg.,100% bezpieczenstwa, dyskrecji. Za-
pewniamy przejazd - proszê o telefony i
smsy na numer tel. 0049/ 15773370957.

G1239-K
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NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. F4229-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. F4318-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

G1178-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francu-

skiego- t³umaczenia, nauka,
606-110-774. G1465-G

ANGIELSKI, 503-819-327. G1950-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.
G2090-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G2091-G

PÓ£KOLONIE letnie dla dzieci (7-
12 lat) 180 z³/ os./ tydzieñ. Tel.
698-136-816; www.malalingua.com.pl/filie/jelenia-gora

G2134-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

G866-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja
50%, 75/75-23-084, 600-983-771.

G1625-G
NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-

deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko granicy
ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku po-
zna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon lub
SMS 0049/157-83-62-84-37. G2328-G

MAM 32 lata zasponsorujê
dziewcznê do 24 lat, ³adn¹, mi³¹, pe³na
dyskrecja, 605-570-504. G2331-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.G579-K

RÓ¯NE

WWW.TEQUILABAND-JG.PL
F4536-G

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœcio-
wa, 664-483-309; www.wobiektywie.jgora.pl

G344-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl

G1650-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi, 75/
74-121-78, www.nadpotokiem.com

G1876-G
RODZINNY Dom Pomocy „Jesienny

Liœæ” posiada wolne miejsca dla osób star-
szych- Dziwiszów, 516-067-924. G1946-G

WRÓ¯KA Izyda- profesjonalnie,
690-416-631. G1951-G

INFORMATYK, strony www. pozycjo-
nowanie, aplikacje na smartphon,
739-230-820. G2031-G

TOWARZYSKIE

M£ODA namiêtna Magda zaprasza na
full serwis, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.

G2053-G
MARTA prywatnie, 530-023-206.
WYJAZDY, 530-023-206. G2095-G
EROTYCZNA masa¿ystka,

785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych

panów, 724-186-211.
SEKSOWNA blondi z ³adnym biustem,

785-156-727. G2140-G
FULL serwisik u namiêtnej brunetki,

781-608-867. G2141-G
PIÊKNA blondynka dla dojrza³ego pana,

724-828-099.
KOBIECA i atrakcyjna blondi 36 lat,

722-266-420. G2215-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi

full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-

wysokie zarobki, 693-610-396.
INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ zaba-

wê, 514-587-388. G2319-G
NOWA 23-letnia super dziewczyna,

661-771-698.
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹teczk¹,

782-089-348. G2321-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G2338-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia Austria z adresu na adres.
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy.

F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G1451-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. G1553-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G1624-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty prze-
jazd 50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-
64-24; www.top-trans.jgora.pl G1827-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G1839-G

KO£OBRZEG- kwatera prywatna, 30 z³/
os. Super lokalizacja, 510517904.G2116-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G2160-G
WAKACJE nad morzem- Pobierowo.

Info: 693-031-717. G2306-G
PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-

miec- najlepsza cena 175 z³/ za osobê.
Rabaty dla opiekunek. Tel. 748-187-464;
665-359-696; www.przewozy-pegaz.pl

G2335-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin

Drezno Lipsk, 607-222-369.
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.
HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-

ce, 607-222-369; 75/75-18-255.
NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-

deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. G2336-G

LOTNISKA- przewozy, 602-120-624.
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-

Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G2346-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-

pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem,www.gruwi.pl/wczasy; 91/381-48-35;
608-821-370. G165-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl

PRZEWOZY osobowe Niemcy, Holan-
dia wyjazdy; wtorki, pi¹tki powroty; œrody,
soboty tel. 757896051
www.eurovanprzewozy.pl G1124-K

KOSMETYCZNE

MANICURE, pedicure zwyk³y, hybrydo-
wy, henna, depilacja. Dojazd do klienta,
795-356-780. G2231-G

FRYZJER- Stylista Paulina Wilk za-
prasza swoich klientów do Salonu Fryzjer-
skiego „LaCarre” ul. Krótka 21, Jelenia
Góra 757646346. G2272-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

BOCIAN po¿yczki- gotówka do domu
klienta, bez BIK, dzwoñ teraz: 515-065-300.

BIURO Rachunkowe. Tel.
75/64-67-789 dla nowych klientów pierw-
szy kwarta³ z du¿ym rabatem. Serdecznie
zapraszamy w godz. 9.00- 16.00. G1645-G

BIURO Rachunkowe- Armii Krajowej
11/1 w dni robocze 12.00- 16.00,
75/64-21-443. G2057-G

ZWROT podatku z Niemiec. Odzyskujemy
max. kwotê podatku za pracê w Niemczech. Wy-
liczamy kwotê zwrotu, zanim wyœlemy dokumen-
ty do urzêdu. Obs³uguj¹ nas niemieccy doradcy
podatkowi. Kontakt: biuro@opoka.biz Tel. 75/
610-66-23/27; 508-635-615.

NAJTAÑSZY lombard „Aleksis” za-
prasza do swoich punktów w Jeleniej Gó-
rze: Armii Krajowej 9, tel. 75/76-46-183;
Zabobrze, pl. Targowy 75/643-87-47. Na-
sze zalety to: najni¿sze odsetki, mi³a i cier-
pliwa obs³uga, d³ugoletnia tradycja. Pro-
wadzimy skup i sprzeda¿ z³ota, kompute-
rów, tabletów, telefonów itp. G2111-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12.

EUROCENT- po¿yczki gotówkowe
bez wychodzenia z domu! Szybkie po-
¿yczki na dowolny cel. Dla rencistów i
emerytów, pe³na obs³uga w domu klienta:
691-691-548. G1180-K

ALE szybka gotówka- nawet 7000 z³!
Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident Polska S.A. - 600400295 (op³ata
wg taryfy operatora). G1230-K
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POZIOMO: 1. Jada z lekkością, - 5. Przed cwałnadą, - 9. W odcieniu bławat-
ka, - 10. W temacie serca wariacja, - 11. Nowa kasa w wydaniu lowelasa, - 14. 
O Kusego i Sokoła, - 17. Piecze bez słońca, - 18. Lęk przed pracą, - 19. Łapie 
wiatr przed wejściem, - 21. Konspiracyjna mowa, - 23. Tam Gajos zostawił 
kaburę, - 28. Bolesne rysowanie, - 29. Poszły z chłopakami na ryby, - 30. W 
opozycji do dyskursu, - 31. Indie dla Kowalskiego.

PIONOWO: 1. Potargały sad, - 2. Spokojna na jeziorze - 3. Seks w wodzie, - 4. 
Nie do walki spod kalki, - 5.Hasa po plaży w Mombasa, - 6. Miejsce ofiary, - 7. 
Przełożony brat, - 8. Najzimniejszy w USA, - 12. Porządkuje dokumenty, - 13. Gra 
o wszystko, - 15. Na nich kolarz, - 16. Meble w parku, - 20. Ręka do podania, - 21. 
Bies wśród grzybów, - 22. Gromada, co śrutę zajada, - 24. Ma swój kopiec, - 25. 
Angielska przyprawa, - 26. Nie potem, - 27. Urwany z ceny.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 26
SZKLANY WEEKEND
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 26 nagrodę pieniężną w wysoko-

ści 50 zł otrzymuje Szymon Zdanowski z Jeleniej Góry (prosimy o kontakt z 
redakcją).

nr 28

1. Mieszkam tu, bo:
Bo wszyscy stąd wyjeżdżają.
2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
W okresie, kiedy byłem „młody gniewny”, odstawiłem szkło na boczny 

tor i zająłem się reklamą. Majstrowa mojego ojca na grawerni w hucie w 
Szczytnej pewnego dnia zapytała:

-I jak Marcin, grawerujesz?
-Pani Ireno, ja teraz nie graweruję, teraz zarabiam pieniądze, robię 

reklamy.
-Rób to, co robisz, najlepiej jak potrafisz, a pieniądze same przyjdą. Nie 

musisz tak za nimi biegać. 
Kiedy rzuciłem pracę w korporacji w Warszawie i zająłem się tylko 

szkłem, przypomniałem sobie słowa majstrowej. Jakoś wiążę koniec z 
końcem. 

3.Ten pierwszy raz:
Pierwszy raz dostałem zlecenie na wykonanie elementu do witrażu 

z pałacu biskupiego w Lidzbarku Warmińskim. Miałem oryginał, 
robiłem kopię. Była zima, miałem dużo czasu, pracowałem nad tym, 
ale dręczyła mnie myśl, czy zrobię to równie dobrze, jak facet 200 lat 
temu. W momencie, kiedy pomyłkowo zacząłem polerować oryginał, 
wiedziałem, że podołałem. Pierwszy witraż zamienił się w zlecenie 
na kolejnych 70. 

4.Przebój życia:
W muzyce wszystkie moje drogi ostatnio idą na Wschód. Jest Alosza 

Awdiejew i jest Perkalaba, zespół z Ukrainy. Muzycy - perfekcjoniści, a 
przy tym bardzo naturalni. Potrafią nagrać płytę w operze i zagrać koncert 
o drugiej w nocy na podwórku u Jacka Jaśko w Kopańcu. Prywatnie, 
przebojem mojego życia jest Iza. 

5.Wkurza mnie:
Bardziej smuci niż wkurza, że to miasto umiera. Kiedy nie wiem, co 

odpowiedzieć turystom, dlaczego tak piękne miasto, z takim potencjałem, 
tak opustoszało. 

6.W życiu nie umiem się obejść bez...

Bez „spuszczenia z łańcucha” i pójścia 
wieczorem na spacer. Po łące, po lesie. 
Uciekam w Sokoliki, Góry Izerskie. Tam, 
gdzie mogę usłyszeć, co myślę. I bez pracy. 
Robienia rzeczy w szkle, które wymyślę. Bo 
praca jest moim sposobem na życie. Przy-
chodzę do pracowni. Parzę kawę. Na kartonie 
zapisuję aktualne zadania. Robię, co muszę. 
A potem robię, co chcę. 

7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
Zbliżyłbym się do zrealizowania marzenia 

- małej huty szkła na wsi. 
8.Gdyby Polska była monarchią, królem 

uczyniłbym...
Brzydzę się polityką. Nie widzę takiej 

osoby.
9.Za późno na...
Jak mógłbym mówić, że jest za późno 

na cokolwiek, kiedy mój ojciec od 40 lat 
graweruje szkło, a przez jedną zimę nama-
lował 60 obrazów i pokazał je w muzeum 
w Bystrzycy? Jak bym wówczas przy nim 
wyglądał? Kiepsko. Jeżeli koleżanka ojca, 
Maria Janik, przekroczyła siedemdziesiątkę, 
a nadal graweruje szkło... to na co jest dla 
mnie za późno? 

10.Ulubiona anegdota:
Idzie menel ulicą, głodny, przystaje przy oświetlonej witrynie knajpy, a 

tam impreza, bankiet. Stoły się gną od żarcia, wóda się leje, ludzie się bawią. 
Wychodzi stamtąd lekko podpity gość, podpala papierosa i...

-Władek?!! - pyta gościa menel.
-Jasiu?!! - wykrzykuje gość. 
-Władek, co u Ciebie słychać?!

-Co słychać?! Tu hurtownia, tam hurtownia, tu bankiet, tam bankiet, tu 
się napiję, tam żonę zdradzę.. życie, Jasiu... powiedz lepiej, co u ciebie?

-Władek, ty sobie wyobraź, ja od trzech dni nic nie jadłem...
-To musisz k... jeść, bo źle wyglądasz!! 
Alosza Awdiejew opowiadał to w genialny sposób. Anegdota, która 

przekłada się na życie. I której się boję. Punkt widzenia zależy od punktu 
siedzenia. 

MPP 
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Brawa dla:
Pani Elżbiety Ziewiec z Jeleniej Góry za 

bezinteresowne dostarczenie odnalezionych 
na przystanku autobusowym dokumentów 
roztargnionej właścicielce.

(zebra)
Anny Libersbach, właścicielki Centrum 

Ogrodniczego „Anka” w Radomierzu za 
przekazanie kwiatów, które ozdobiły okna 
i tarasy; Sudeckiego Klubu Szefów Kuchni 
za bezinteresowne, profesjonalne przygo-
towanie posiłku na grilu podczas XXIV 
Pleneru Plastycznego „Dzień Młodego 
Artysty - Dąbrówka 2013” oraz ufundo-

wanie lodów dla dzieci z Domu Dziecka nr 
2 „Dąbrówka”. 

(isz)
Cukierni „Bristolka” za ufundowanie 

słodkiego poczęstunku dla dzieci podczas 
„Dnia Młodego Artysty - Dąbrówka 2013” od 
dzieci z Domu Dziecka nr 2 przy ul. Podgó-
rzyńskiej w Jeleniej Górze.

(isz)
DJ Darka za oprawę muzyczną XXIV Plene-

ru Plastycznego „Dzień Młodego Artysty - Dą-
brówka 2013” dziękują uczestnicy z Placówki 
Wielofunkcyjnej „Dąbrówka” w Jeleniej Górze.

(isz)
Partnerów Dni Tradycji Szklarskich w 

Piechowicach, fabryki papieru WEPA, Pa-
łacu Pakoszów i huty „Julia”. Regionalną 
imprezę wspierają oni od kilku lat.

(stob)

Sponsorów plenerowego widowiska mu-
zyczno - teatralnego, połączonego z zabawą 
i wieloma atrakcjami dla 126 - ciu małych 
dzieciaków z Ruszowa, Kościelnej Wsi, 
Jagodzina i Parowej. Finansowo i rzeczowo 
pomogli NKK, Nadleśnictwo Ruszów, Bank 
Spółdzielczy w Iłowej, MGOK w Węglińcu, 
Grzegorz Tyrakowski, Jadwiga Kuternoziń-
ska, Edward Remiszewski, wolontariusze 
i rodzice.

(stob)
Gwizdy dla...
Kierowców wywrotek, którzy z parkingu 

przy byłym Ośrodku Wypoczynku Świątecz-
nego „Rakownica” w Jeleniej Górze zrobili 
dzikie i duże wysypisko śmieci. Nielegalnie 
składowali tony gruzu i piachu. Kiedy 
sprawę wyjaśnią miejscy strażnicy i policja?

(stob)

Międzyszkolnego Ośrodka Sportu 
w Jeleniej Górze za nieczynne natryski 
na basenie przy ulicy Sudeckiej. Nasza 
czytelniczka odwiedziła w miniona nie-
dzielę basen i po kąpieli chciała opłukać 
się pod natryskami przy bramkach wej-
ściowych. Ale żaden nie był czynny. Gdy 
zadzwoniła do sanepidu, by zapytać, jak 
to jest z wymogami dotyczącymi kwestii 
sanitarnych na takich obiektach, usłysza-
ła, że „na kontrolę na basen wybieramy 
się jutro”.

GOK
Miejskiego Zarządu Dróg i Mostów w 

Jeleniej Górze za nienależyte dbanie o stan 
ścieżki rowerowej na Perłę Zachodu. Użyt-
kownicy tego traktu skarżą się na wybujałe 
chwasty i zielsko oraz nieczyszczone od 
dawna korytka przy asfalcie, które mają 

odprowadzać wodę.
GOK

Dla prowadzących roboty na drodze 
pomiędzy Lubaniem a Węglińcem. Nagle 
pojawia się tutaj znak zakazu ruchu, a 
brakuje informacji o objeździe. Ktoś spoza 
okolicy może mieć duży kłopot, żeby doje-
chać do celu.

(sad)
Dla sobieszowskiej Biedronki od miesz-

kańców za odwlekanie uporządkowania 
parkingu przed sklepem. Po każdej ulewie 
jego duża część stoi pod wodą. Auta parkują 
w części przeznaczonej dla pieszych. Robi 
się duży bałagan. Miejmy nadzieję, że stanie 
się tak, jak zapowiada kierowniczka sklepu, 
Agnieszka Król, i za miesiąc firma zlikwiduje 
problem.

(sad) 

Imię i nazwisko: Marcin Zieliński
Zajęcie: od 25 lat grawer szkła. Prowadzi Szklaną Manufakturę: pracownię grawerską 

rodem z... XIX wieku, galerię szkła i maleńką kawiarenkę, nareszcie z siedzibą w centrum 
Jeleniej Góry. Szlifierz na Akademii Sztuk Pięknych we Wrocławiu. 
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Tadeusz Kuta (Teatr Nasz) 
i Bambo (jeden z czterech psów w rodzinie)

Psy towarzyszą w życiu Tadeuszowi nieprzerwanie od czasu studiów. Rodzinną legendą 
jest słynny Chato, który w zasadzie studiował razem z Tadeuszem. Wspaniały psiak dostał 
pozwolenie na uczestniczenie razem ze swoim panem we wszystkich zajęciach w szkole 
teatralnej. Ba, to właśnie Chato odbierał osobiście z rąk Jerzego Treli dyplom ukończenia 
studiów we wrocławskiej szkole teatralnej (w imieniu Tadeusza oczywiście). Na tym nie 
koniec obecności psich łap w najważniejszych wydarzeniach rodzinnych. Chato, wystrojo-
ny elegancko w kraciastą kamizelkę, uczestniczył też w ślubie Jadwigi i Tadeusza Kutów! 

Później w ich toruńskim domu pojawiła się Nuka (znaleziona na ulicy), z którą spędzili 
16 lat. Po przeprowadzce w Karkonosze do Nuki dołączył Boss. I błyskawicznie stał się 
jedną z ikon michałowickiego Teatru Naszego. Tworzył bowiem nierozłączną część zespo-
łu. Podróżował z artystami także na przedstawienia, przesiadywał z nimi w garderobach, a 
bywało, że i pojawiał się na scenie w sposób zupełnie niekontrolowany... Kolejno na liście 
psich domowników pojawiły się dwie suczki z Sobieszowa: Samba i Patrycja. I właśnie 
Patrycja, w mroźną noc 18 stycznia 2006 roku, w asyście Tadeusza powiła pięć szczeniąt. 
Jej pierworodnym był właśnie Bambo, nazwany tak ze względu na czarne umaszczenie, 
które trafiło mu się jako jedynemu z miotu. W rodzinie razem z Bambo został też jego 
brat Miś nazywany też Melmanem ze względu na hipochondryczne usposobienie, jakim 
słynie słynny Melman z popularnego filmowego „Madagaskaru”.

Niezwykle towarzyski i oddany Bambo, jak każdy pies z domowego stada jest szkolony 
osobiście przez Tadeusza. I to w głęboko przemyślany, bardzo odpowiedzialny sposób. 
Tadeusz należy do grona ludzi przekonanych, że podstawą właściwej komunikacji czło-
wieka z psem jest nauczenie się przez nas psiego języka, a nie odwrotnie. 

- To człowiek musi zrozumieć, jakie potrzeby ma pies i jak się z nami komunikuje - 
tłumaczy Tadeusz. - To fundament do wzajemnego zrozumienia.

- Jak ktoś chce się tej sztuki nauczyć, to może poćwiczyć na żonie... - dodaje z uśmie-
chem Jadwiga Kuta. 

Daniel Antosik

Kreatywność powoli staje się Two-
ją naturalną cechą i sprawia, że wokół 
Ciebie zaczynają się kręcić osoby, z 
którymi warto rozmawiać nie tylko o 
interesach. 

Zbyt serio traktujesz miłość, więc 
nie rozdrabniaj się na przypadkowe 
flirty. Komuś bardzo zależy na Twojej 
aprobacie - powinieneś w końcu się 
zgodzić.

Wymarzony moment na przepro-
wadzenie ważnych rozmów i podej-
mowanie ważnych, przyszłościowych 
decyzji. Nie oznacza to jednak, że mu-
sisz się podporządkować czyjejś woli.

Prawie zawsze kierujesz się ro-
zumem, teraz pora na instynkt - to 
on podpowie Ci najlepiej, czyją ad-
orację odrzucić. Ważne, aby Twoje 
wybory nie zaważyły na sprawach 
zawodowych.

Chcesz nawiązać pewną znajomość, 
nie proś nikogo o przysługę - powsta-
ną dodatkowe plotki i komplikacje. 
Powoli nadchodzi pora na spłatę 
starych długów.

Musisz bardziej intensywnie za-
bijać czas wolny, to doda Ci energii 
niezbędnej do działania, pozwoli zgu-
bić dodatkowe kilogramy, a przede 
wszystkim odpędzi natrętne myśli. 

Zacznij kontrolować wydatki i bądź 
głuchy na propozycje atrakcyjnego 
wyjazdu. Na wyciągnięcie ręki masz 
dużo ciekawsze rozwiązania - wystar-
czy się rozejrzeć. 

Wiele będzie się teraz działo. Roz-
sądnie więc gospodaruj czasem i 
energią. Zadbaj też o ducha - inaczej 
możesz popaść w skrajności.

Przygotuj się do podjęcia decyzji o 
rozstaniu - coś się wypaliło i musisz 
uznać to za fakt. Nie oznacza to, że 
nie masz walczyć o pieniądze.

  
Kłopotliwe spotkanie zakończy się 

miłą niespodzianką i nie będzie to 
wyłącznie Twoja zasługa. Jeśli jednak 
myślisz o kontynuacji znajomości - 
musisz się bardziej starać. 

Niestety, popełniłeś błąd, ufając w 
swoją nieomylność - może to kompli-
kować nie tylko Twoje plany życiowe. 
Odłóż ambicje i zmień doradców.

Twój partner oczekuje od życia 
trochę więcej niż ostatnio proponu-
jesz. Nie wszystko idzie zgodnie z 
Twoim planem, ale przed niektórymi 
zmianami nie warto się bronić.

(ep)

- Turyści domagali się 
smoka na zamku, to 
go mają - Andrzej 
Ciosański  (na 
zdjęciu ze... smo-
kiem) drugi rok jest 
kasztelanem na zamku 
Chojnik, od 17 lat prowa-
dzi Bractwo Rycerskie 
Zamku Chojnik. W 
chwilach wolnych 
jest... zawodo-
wym rycerzem. 
Jednym z 37 
konnych hu-
sarzy z Cho-
rągwi Hu-
s a r s k i e j 
z  s i e -

dzibą w Gniewie nad Wisłą. W 
ubiegłym roku wraz z chorągwią 

brał udział w inscenizacji w 
Moskwie. Po pokazie 15 
tysięcy Rosjan zgotowało 
im owację na stojąco. I 

pomyśleć, że zostali zaprosze-
ni przez Rosjan świętujących 

rocznicę 1612 roku wy-
zwolenia spod „okupa-
cji Polaków”. A tu... 15 
tysięcy Rosjan krzy-
czało: „Wiwat polska 
husaria”. (3) 

Mówi się na mieście, że 
Roman Kuty, wicedyrektor 
jeleniogórskiego WORD-u, 
działacz PSL-u (choć nie 
wiemy, czy z tych struktur 
rozwiązanych, czy nie) roz-
gląda się za nową posadą. 
Nie żeby w obecnej robocie 
źle płacili, czy żeby było ja-
koś dużo pracy. Ale czemu 
nie mierzyć wyżej, lepiej, 
dalej? A ponieważ nie zaj-
mujemy się plotkami, to i 
nie będziemy powtarzać, 
że podobno pan Roman 
widziałby się w kierownic-
twie Legnickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej. (6)

- Ubiorę się w żółtą kamizelkę, 
żeby straż miejska nie wzięła żeby straż miejska nie wzięła 
mnie za grafficiarza i do mnie nie mnie za grafficiarza i do mnie nie 
strzelała - uprzedzał Jacek JaśkoJacek Jaśko, 
znany fotografik, na konferencji znany fotografik, na konferencji 
prasowej dotyczącej tegorocznej prasowej dotyczącej tegorocznej 
edycji festiwalu teatrów ulicznych. edycji festiwalu teatrów ulicznych. 
Przygotowuje bowiem wystawę foto-Przygotowuje bowiem wystawę foto-
grafii z 30 lat historii MFTU. Obrazki grafii z 30 lat historii MFTU. Obrazki 
będzie wieszał w nietypowych miej-będzie wieszał w nietypowych miej-będzie wieszał w nietypowych miej-będzie wieszał w nietypowych miej-
scach przestrzeni publicznej. Stąd scach przestrzeni publicznej. Stąd 
nerwowa reakcja. (3)

- Wszyscy wiedzą, że ja się na sporcie zupełnie nie znam - potwierdził prezydent Marcin Zawiła w 
obecności lokalnych dziennikarzy oraz nowych władz KPR-u, prezes Magdaleny Bułgajewskiej i wice-
prezesa Jana Wołkowieckiego. Włodarz miasta Jeleniej Góry, głównego sponsora drużyny z Superligi 
i grup młodzieżowych, zadeklarował pomoc, włączenie się w mediacje w pozyskaniu sponsorów i ich 
pieniędzy. Klubowa kasa jest prawie pusta, tzw. płynność finansowa KPR-u skończy się we wrześniu 
br. Fani szczypiorniaka i prezydent JG sporo nadziei pokładają w skutecznych działaniach pani prezes. 

- Jestem przekonany, że pani Magda po to została wybrana, aby dała sobie radę w trudnej sytuacji - 
mówił z przekonaniem Marcin Zawiła. - Ja też mam praktykę w zarządzaniu trudnymi sprawami.(5)

mujemy się plotkami, to i 
nie będziemy powtarzać, 
że podobno pan Roman 
widziałby się w kierownic-
twie Legnickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej. (6)

Jeleniogórzanin Bogdan Bogusław Gruna 
jest najstarszym na Dolnym Śląsku sportowcem 
wyczynowym. W czerwcu br. ukończył 80 lat! W 
klubowej drużynie tenisa stołowego MKS Bobry 
miał 88 procent ligowych zwycięstw w grze 
singlowej i deblowej. Ogrywa 20- i 30-latków. 
Czterokrotnie zdobył tytuł mistrza Polski wete-
ranów. W 2011 roku doznał skomplikowanego 
złamania stawu skokowego prawej nogi, ale 
szybko wrócił do wybornej formy. Odwiedził 
nas z pucharem i dyplomem. To najnowszy do-
wód sukcesu (2. miejsce) w turnieju w Złotoryi. 
Celuloidową piłeczkę pan Bogdan 
odbija już od...66 lat.

(5)
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